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Marsz. Piłsudski powrócił do Warszawy
Warszawa 22. 4. PAT . Dziś o godz. 8,26 ra­

do pociągiem bukareszteńskim powrócił do 
'Warszawy p. marsz. Piłsudski w  towarzy­
stwie di a Woyczyńskiego i kpt. Lepechitgo. 
Wysiadającego z wagonu p. Marszałka powi­
tał p premjer Prystor w otoczeniu członków 
tządu i przedstawicieli władz cywilnych i woj 
skowych. Po krótkiej tozmowie z p. p.emje- 
r«m p. Marszałek w towarzystwie adjutantów 
odjechał samochodem do Belwederu.

HumuAski komunikat ofldaln y o popycie 
marsz. Piłsudskiego

Bukareszt 22. 4. PAT. Ogłoszony tu został u- 
Izędowy komunikat o pobycie marszałka Pił­
sudskiego w  Rumunji. W  powrotnej drodze z 
Egiptu do Polski zatrzymał się marszałek Pił 
sudskj przez kilka dni w  Rumunji, gdzie był 
Przyjęty przez króla. Marszałek odwiedził rów 
fiiei Falticeni celem objęcia szefostwa 16 p. p. 
Marszałek spotkał się z premjerem oraz mini- 
<łrami spraw zagranicznych i skarbu, przyczem 
rozważano całokształt spraw politycznych obu 
państw i osiągnięto całkowite porozumienie we 
Wszystkich dziedzinach, dając nowy dowód, że 
pcOityka Polski j Rumunji, oparta na ścisłym 
8ojuszuf łączącym te państwa, rozwija się w  
Małej harmonijnej współpracy.

Warszawa 24. 4. (Sin) Z dworca marsz. Pił 
■ udski udał się do Belwedem. gdzie rozmawiał 
? rodziną, poczem udał się do generalnego in­
spektoratu sił zbrojnych. Tu marsz. Piłsudski 
Przyjął premjcra PryMora i ministra skarbu 
Piłsudskiego, poczem odbyła się wspólna ich 
konferencja. Następnie, marszałek przyjął w i­
ceministra Becka. Jakkolwiek sferv urzędowe 

przeczą ją tym konferencjom, to jednak mia­
ły one islotnie miejsce, gdyż przechodnie będą­
cy w Alejach Ujazdowskich widzieli auta pre- 
ttijera, ministra skarbu i wiceministra spraw 
^granicznych, zmierzające do generalnego in­
spektoratu armji.

Jaki będzie dalszy program marsz. Piłsud­
skiego, trudno w  tej chwili przewidzieć. Stwier 
*zić należy, że marszałek poświęcił pierwszy 
dzień swego pobytu w Polsce zorjentowaniu 
się w sytuacji i ustaleniu ostatecznego termi- 
hb konferencji premjerów. Czy konferencja 
** odbędzie się w  poniedziałek, czy też później, 
barazie niewiadomo, jedno tylko stwierdzić rao 

że p. prezydent Rrplltej z powodu sianu 
®drowia swej małżonki nie będzie mógł w  
^blach najbliższych brać udziału w  tej konfe­
rencji. W  sferach pnElKrznych krążą uporczy­
we pogłoski, że marsz, św iulski jest zasadni-

2 pobytu marsz. Piłsudskiego 
ut Kiszynio«fie

O sjonistach i komunistach
W  sprawozdaniu z pobytu marsz. P iłsu d sk ie  

go w  Kiszyniewie pisze m in. dziennik ru­
muński ,,Adveruł“:

„ W  dniu 17 bm. przyjął goszczący w  konsu­
lacie polskim Marsz. Piłsudski dowódcę 3-go 
korpusu armji gen. Canciulescu, a popoł. mi­
nistra Besarabji gen. Baszcanu. W izyly te 
miały charakter towarzyski. Marszalek intere­
sował się sytuacją okolic Rumunji nad Dnie­
strem oraz ujawnionemi tam w ostatnich cza­
sach licznemi wvnndkami przeprawiania się 
zbiegów z Sowietów przez rzekę na terytorjum 
Rumunji.

W  rozmowie o ruchu komunistycznym w  Ru 
munjd wyraził marszałek Piłsudski zdziwie­

nie, że ruch komunistyczny w  Besarabji sze­
rzy się wśród żydów-Sjoiiistów. —  W  Polsce 
— zauważył Marszalek —  Żydzi.sjoniści są 
największymi wrogami komunistów".

Mamy wrażenie, ż* powyższa rewelacja pis 
ma rumuńskiego jed nieścisła. Nie może być 
mowy o rzeszeniu s;c ruchu komunistycznego 
wśród sjonistów w  Rumunji, czy gdziekolwiek 
indziej. Nigdzie na swiecie nie biorą udziału 
sjoniści w ruchu komunistycznym i nie szerzą 
propagandy bolszewickiej.

czym przeciwnikiem konferfencyj premjerów i 
ż« czyni us iłowania w  kierunku niozwolyWa­
nia takich konferencyj, Jednakże najbliższa 
konferencja będzie miała miejsce, o ile nie w  
kwietniu, to w pierwszych dniach maja. Dal­
sze posunięcia polityczne, a więc decyzja w  
w sprawie zmiany rządu, czy nawet w spra­
wie zmiany kursu, zapaść mają dopiero po tej 
konferencji.

a • *

Warszawa 22 4 (Sin) Ministrowie Kuehn i 
Jedrzejewicz powrócili z  urlopów.

Londyn. 22. 4. (L ) Wczoraj późnym wieczo­
rem ogłoszone zostało nowe rozporządzenie 
celne, które wejdzie w  życie z dniem 25 bm- o 
północy- Rozporządzenie to będzie przedmiotem 
obrad Izby gmin w  pierwszych dniach przyszłe 
go tygodnia- Wobec tego. że rozporządzeni 
wydane zostało przez konserwatywnych czle: 
ków rządu angielskiego, nie ulega wątpliwość 
iż zostanie ono przez parlament zatwierdzone.

Uf sprawie pakfu nieagresji 
z  2. S. S. R.

Warszawa 22. 4. (Sin) Minister Zaleski od­
był w Genewie dłuższą konferencję z sowiec­
kim komisarzem ludowym dla spraw zagrani 
cznych Litwinowem. Wiceminister Beck przy­
jął dziś w  Warszawie posła sowieckiego Owsie 
jenkę na dmższej konferencji. Konferencje tę 
m a ją  zasadniczy charakter i dotyczą sprawy 
paktu o nieagresji polsko- sowieckiej oraz wy  
równania różnicy zdań między Sowietami a Ru 
munją w  te j  sam ej sprawie.

Podpisanie finsko-sowieckiego 
traktatu przyjaźni

Heisingfors 22, 4. (R ) W  ministerstwie spraw  
zagranicznych podpisany dziś został fińsko- *o 
wiecki traktat przyjaźni. Traktat ten jest uzu­
pełnieniem fińsko- sowieckiego układu o nie 
agresji, jaki zawarty został w  Hdsingforsle w  
drugiej połowie - t > W i  br.

Sprawa o zabójstwo bankiera 
Centnerszwera

Warszawa 22. 4. (Sin) Proces domniemanych 
zabójców Centnerszwera Konstantego i Mieczy 
sława Pystków oraz Pawła Stańczyka uwoinio 
nych przez sąd pierwszej instancji, nie doszetfl 
dziś w drugiej instancji do skutku wobec nie­
stawienia się Mieczysława Pystki, którego na- 
razie nie odszukano. Na wstępie dzisiejszej rar  
prawy prokurator złożył wniosek o powołanie 
dozorcy więzienia, w  którem przebywali bra­
cia Pystkowie oraz jednego z b. więźniów, kró 
rzy mieli słyszeć wynurzenia Mieczysława Py ­
stki, iż on zamordował Centnergzweia. OkuHcas 
ność ta dosuła do wiadomości prokuratora już 
po wyroku pierwszej instancji. Sąd przychylił 
się do wniosku p.okuratora, powołując powył 
szych świadków na następną rozprawę.

.IAKA BĘDZIE POGODA?
W ar9zawa 22. 4. Sin, Prawdopodobny prze­

bieg pogody na sobotę: Wyżyna Małopolska,
Śląsk, podhale, Tatry i Małopolska wschodnia: 
Zachmurzenie umiarkowane ze skłonnością cło 
burż lub przelotnych opadów. Lekkie ochłodzę 
nie, umiarkowane wiatry południowe i doTu  
dniowo zachodnie.

„Nowego Dziennik**1)

Na podstawie tego rozporządzenia podwyższo­
ne zostaje cło z  dotychczas pobieranych 
10 procent do 20 procent ad valorem na wszyst 
kle towary gotowe i półfabrykaty. Pozałem 
podniesione zostało cło na artykuły zbytku i 
będzie wynosiło 25 do 30 procent. Celem ochro 
ny angielskiego przemysłu żelaznego, cło na 

; towary żelazne i stalowe podniesione został', 
i do 33 1 1/3 prue*

fimm konferencje marsz. Piłsudskiego
Sezon polityczny rozpoczął sie. —  Co będzie dalej?

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Nowa podwyżka ceł w Anglii
(Telegram własny
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'•) czasie, kiedy po miastach i wsiach rozle­
gać się winien siukot miotów, kielni i pił, kiedy 
cegielnie, huty, cementownie, tartaki i wapien 
niki winny być zatrudnione w stu procentach 
swej zdolność* wytwórczej, w jedynym okre­
sie, w którym ruch budowlany ma naturalne 
warunki rozwoju —  prnto i głucho jest w  Pol­
sce. Zakłady przemyśla nastawionego na ruch 
budowlany nie powiększają swej wytwórczoś­
ci, robotnicy budowlani zimują dalej, —  mi­
mo że wiosna zaraz się kończy i zaczyna lalo, 
—  a w ślad za tern i ctle życie gospodarcze nie 
może się wyzwolić z odrętwienia. Bo ruch bu­
dowlany jest motorem życia gospodarczego. 
Budowa daje zatrudnienie nietylko architek­
tom i robotnikom budowdanym, ale i tartakom 
dostarczającym drzewa, cegielniom dostarcza­
jącym cegieł, wapiennikom, nutom żelaza, 

szkła, cynkowniom, cementowniom, fabrykom 
pokostu, farb i lakierów, gwoździ— handlowi daje 
zatrudnienie przez powierzenie mu funkcyj roz 
dzielczych, skarbowi państwa daje nietylko 
możność odciążenia budżetu opieki społecznej 
drogą zmniejszenia bezrobocia, ale i zasila źró­
dła dochodów przez zwiększenie obrotów wszy. 
stkich warstw związanych z ruchem budowla 
nym i tecnsamem wzmocnienia zdolności płat­
niczej tych warstw społeczeństwa. Od ruchu 
budowlanego idzie prąd ożywczy, usuwający 
marazm i wsączający życioa&jne substancje w  
arterje organizmu gospodarczego.

Prócz tego ruch Ijudowlany powiększa licz­
bę nieruchomości i icinsameni bogactwo naro­
dowe, łagodzi kieskę braku mieszkań wywo­
łaną z jednej strony zwiększoną urbanizacją 
rp.sk u tek wzmagającego się uprzemysłowienia, 
z drugiej strony w związku z przyrostem lud­
ności, z trzeciej wreszcie strony w związku z 
zamknięciem bram ‘migracyjnych, —  wyzwala 
kapitały z ,.pończoch", dokąd je spłoszył kry­
zys zaufania, —  a co najważniejsze, ożywiając 
życie gospodarcze, łagodzi bezrobocie w tak 
znacznym stopniu, że najpoważniejsze autory­
tety naukowe, wszystkie międzynarodowe in­
stancje ekonoimczne i wszelkie komitety anty- 
kryzysowe we wszystkich krajach uznały wzmo 
żenie ruchu budowlanego za jedyny skuteczny 
Środek umożliwiający przetrwanie depresji eko 
nomicznej, <lo czasu osiągnięcia międzynarodo 
wych porozumień. Stany Zjednoczone opraco 
waty jeszcze w  ubiegłym roku gigantyczny 
p an robót budowlanych na ogólna kwotę 2 mi 
Ijardów dolarów, zbankrutowane Niemcy zdo­
były się na ustalenie minimalnego programu 
robót budowlanych publicznych w  kwocie 250 
milj. Rm. prócz przeprowadzanych na szeroką 
skalę robót budowlanych ze strony gmin i sa 
morządów, Francja ustanowiła program doraź 
ny dla wzmożenia ruchu budowlanego w kwo 
cie 3.5 miljarda f r , Czechosłowacja opracowa­
ła program robót budowlanych w kwocie oko­
ło miljarda koTon czeskich etc 

A w  Pojsce głucho. Nic nie słychać o ruchu 
budowlanym w kraju, silnie uchwyconym 
przez kryzys gospodarczy, w którym przeszło 
400 tysięcy robotników, żywiących blisko pół­
tora miljoua osób, zatrudnionych jest w prze­
myśle budowlanym, w  którym hutnictwo, 

drzewnictwo i przemysł ceramiczny najdotkli­
wiej odczuwają przesilenie, w którvm natural 
nv przyrost ludności osiąga najwyższy w Eu­
ropie poziom (wyłączywszy Rosję sowiecką). 
Nic nie słychać o ruchu budowlanym w cza­
sie gospodarczo najbardziej korzystnym dla roz 
winięcia tego ruchu. Ceny materjałów budo­
wlanych spadły o blisko 40 proc. w stosunku 
do r. 1929, który to fakt winien stanowić s>lną 
zachętę dla inwestycyj budowlanych A gdzie 
znajdzie dzisiaj kapitał lokatę lepszą i pew­
niejszą, jak w inwestycjach budowlanych, dziś. 
kiedy spłoszony kapitał, ścigany krachami ban 
ków i najpotężniejszych instytucyi finanso­
wych. wstrząsami walutowemu i moratoriami 
państw, — stracił zaufanie do 'olidności ban­
ków niemal wszystkń-h krajów za wyjątkiem 
Szwajcarji. Holandii ; Francji, gdzie iednak 
albo beuiki odmawiają przyjmowania wkła­

dów, albo też przyjmują je b-z oprocentowa­
nia. wskutek olbrzymiej podaży kapitałów.

Spadek cen materjałów budowlanych oraz 
niepewność na światowych rynkach finanso­
wych, odstraszających kapitalistów od wywo­
żenia kapitałów zagranicę, —  to dwa najważ­
niejsze momenty, mogące dać impuls dla ru­
chu budowlanego w  Polsce. Ale kapitalizacja 
w Polsce jest niestety tak nikła, że niema mo­
wy o tecu, aby inicjatywa prywatna własnemi 
środkami mogła sfinansować nowy ruch bu­
dowlany w  kraju. Inicjatywę tę winno zatem 
poprzeć państwo, a jeśli w  chwili obecnej sy­
tuacja budżetowa nie zezwala na finansowanie 
ruchu budowlanego z wpływów skarbowych, 
—  winny tę rolę objąć w należytym stopniu 
instytucje państwowe, a więc Bank Gospodar­
stwa Krajowego i Zakład Ubezpieczeń Spolecz 
nych. rozporządzający rezerwami kapitałowe- 
m :. Ta rola instytucyj państwowych nie śmie 
jednak w  żadnym wypadku mieć charakteru 
dotychczasowego wpływu na rozwój ruchu bu 
dowllanego w  formie bezpośredniego udziału, 
lecz wyłącznie w finansowaniu inicjatywy pry 
watnej. Tymczasem wiadomą jest rzeczą, że 
Bark Gospodarstwa Krajowego w słabym sto­
pniu finansuje prywatne jednostki zwracające 
się doń o pomoc kredytową, natomiast zasila 
swemi kredytami w niewspółmiernym stosun­
ku rozmaite spółdzielnie budowlane i mieszka 
mowę, których działalnść j ,zasługi* dia ruchu 
budowlanego są ogółowi powszechnie znane- 
Zetatyzowana gospodarka, bezplanowość bu­

dowy', przerost administracji, wyciskają swe 
piętno na kalkulacji rentowności domów, przez 
instytucje te wybudowanych. Mimo zatem, iż 
doświadczenie winno stanowić dostateczną prze 
strogę dla B.G.K. o niecelowości kredytowania 
tego rodzaju instytucyj budowlanych, stwier­
dzić wypada, że stosunek kredytów udzielo­
nych przez B.G.K. tym instytucjom jest nadal 
bardzo znaczny, Na dzień 1 stycznia br. otrzy­
mały spółdzielnie budowlane i mieszkaniowe 
144 mil jonów zł. kredytów długoterminowych 
od Banku Gosp. Krajowego tj. bl.:sko połowę 
ogólnych kredytów budowlanych udzielonych 
przez ten Bank. (Przeważną resztę stanowią 
kredyty budowlane dla samorządów i instytu­
cyj społecznych, lak, żc dla inicjatywy prywat 
iicj pozostają tylko bardzo szczupłe resztki).

Sprawiedliwość wymagałaby, aby Zakład U - 
bezipieczcń Społecznych wszelkie rezerwy kapi­
tałowe uzyskane z .nadwyżek dochodów nad 
rozchodami przeznaczał na cele ożywienia ży­
cia gospodarczego tych gałęzi wytwórczości i 
handlu, którym przeważającą cześć tych rezerw 
ma do zawdzięczenia- W  czasie ogólnego spad 
ku dochodów wszystkich instytucyj prywatnych 
i państwowy ch udołał Zakład Ubezpieczeń Spo 
łccznych zwiększyć swe rezerwy z kwoty 
482 mili. zł- w r. 1928 do kwoty przeszło 800 
milj. zł. w chwili bieżącej. Zarówno interes spo­
łeczny- jak i konieczność należytego oprocento­
wania tych rezerw nakazywałyby obranie ta-

Budapeszt 22. 4. PAT. Według doniesień 
dzienników w kołach politycznych utrzymuje 
się wersja, żc po załatwieniu budżetu hr. Karo- 
lyi ustąp! Miejsce jego zająć ma hr- Bethlen

Budapeszt 22. 4. (R) Parlament węgierski 
przyjął dziś większością 2/3 glosujących projeKt 
ustawy nadającej rządowi w dziedzinie finanso 
w ej nadzwyczajne pełnomocnictwa

Demonstracja antyfaszystowska 
w Zurychu

Zurych 22. 4. PAT. Dnia 21 bm wieczorem 
komuniści urządzili demonstacje antyfaszystow 
skie przed włoskim Domem Sierot. W  czasie 
demonstracji doszło do 'tarcia z policją. 5 po­
licjantów odniosło ciężkie rany. Aresztowano 
15 osób.

Przy zatruciu, wywoianem zepiuienii potrawa*, i«
jak łów nie/, alkeliolem. nikotyną, uiorliną, kokainą 
i opium zastosowanie naturalnej wody „F . anc.izlia- 
Józefa" jest cennym środkiem pomocniczym.

k.e.i polityki krcdyiowe.i. L ó r a b y  rezerwy te< 
wyciągnięte  >; życ ia  gospodarczego, skierowała 
doń z  powrotem  w  formie kredytowania prywa 
tnego ruchii budowlanego. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych może kredytowanie to uskuteczniać 
nawet za pośrednictwem Banku Gospodarstwa 
Krajowego, jeśli uważa, że bezpośrednie wyko­
nywanie funkcyj kredytodawcy zwiększyłoby1 
jego aparat administracyjny i temsamem rozcho-' 
dy. —  aje w żadnym wypadku nie powinien bu; 
dować we własnym zarządzie, jalk to uotych-> 
czas czyni- Żadna instytucja o charakterze spo 
1 ocznym ule powinna podejmować się spełnia­
nia funkcyj połączonych z  ryzykiem, a wlę*. 
z możliwością utraty renty kapitałowej, c^ylf 
zmniejszenia majątku, stanowiącego własność! 
społeczeństwa. Ryzyko to może być sipowodo- 
wane zarówno niewypłacalnością lokatorów, jak 
i brakiem popytu na mieszkania, co np. obecnie 
widzimy. Domy budowane przez Z-U-S. wypa-' 
dają bardzo drogo, czynsze też nie gi zeszą zby­
tnią taniością i nic zatem dziwnego, źe domy te 
w  dużej części stoją pustkami. Czy problean 
lokaty majątku Z-U-S- nie byłby rozwiązany w  
sposób bardziej racjonalny drogą udzielania po­
życzek hipotecznych jednostkom prywatnym, 
mogącym wykazać się posiadaniem np. 50 proc.. 
kosztów budowy łącznie z parcelą, albo też za­
kupywaniem listów zastawnych Banku Gospo­
darstwa Krajowego, któryby też musiał w  tym 
wypadku skończyć z dotychczasową polityką 
upośledzania inicjatywy prywatnej? Zasadą fi­
nansowania inicjatywy prywatnej winna być na 
czelnym dogmatem polityki kredytowej wszyst­
kich instytucyj państwowych i samorządowych 
w  zaiicresie ruchu budowlanego, albowiem tylko 
w  ten sposób zdoła się wyzwolić kapitały pry 
watne, tkwiące w  schowkach i „pończochach*4-m m m

Słońce sto: jiuź wysoko na niebie, a prasa fa-. 
chowa zawzięcie dyskutuje nad tem, czy bar­
dziej celowem jest budownictwo drewniane, czy 
też murowane w chwili obecnej. Każda forma 
budownictwa jest dobra, —  byle realizowaną by  
ła natychmiast!

Jeśli jednak budownictwo drewniane nie ma 
na celu ożywienia ruchu budowlanego jako ta­
kiego lecz ulżenie sytuacji Administracji Lasów  
Państwowych i jeśli polityka kredytowa pań­
stwa ma iść w  tym kierunku, w  jakim idzie do­
tychczas w  stosunku do miast, którym przyzna 
je się kredyty budowlane tylko pod warunkiem 
zalkmpienia drzewa w  Lasach Państwowych, 
dostarczających na ten cel materjał lichego ga­
tunku. nicnada.iacy się dla eksportu. —  to lepiej 
jest wypowiedzieć się przeciw takiemu budo­
wnictwu drewnianemu i mobilizować opuiię pu­
bliczna dla wywalczenia kredytów budowlanych 
dla infciiatywy prywatnej, której program budo 
wlany będzie chyba dostosowany całkowicie 
do wymogów chwili hleża-cej.

JÓZEF DIAMENT

„Cbaco" przed nową tułaczką
•

Barcelona 22. 4. P A L  W brew  pogłoskom 
argentyński statek ,-Chaco". wiozący zesłań­
ców pozostaje w dukztm ciągu w  Barcelonie, 
w celu dokonania naprawy uszkodzeń statku 
Jutro opuści port, udając się najpierw na Mo­
rze Bałtyckie. następnie zawinie do portów 
Anglji i Wioch.

• • •

Hamburg. 22. 4. PAT. Kapitan olmętu ..Cha­
co" zwrócił się telegraficznie do władz niemie­
ckich z prośba o zezwolenie na umieszczenie w  
szpitalach niemieckich szeregu jadących okrę­
tem chorych więźniów politycznych. Stan wię­
kszości chorych ma być bardzo ciężki i wymaga 
natychmiastowego umieszczenia ich w  szpitalu- 
Prusk? minister spraw wewnętrznych przyrzekł 
rozpatrzeć ewentualność tego rodzaju przerwy 
w przewozie deporfantów.

Co bodzie z ruchom budowlanym ?
1

ii

H r. Bethlen redioions?



Uchw ala konferencji genew skiej
w  s c r m e  r o z b r o j e n i a  l a ł o l c i o w g g o

1 \
(Telegram własny „Nowego Dziennik?-*)

Nr. H i  „N O W Y  D71FNNIK“  niedziela 24 IV. 1932

Genewa 22. 4. (K ) Vv dalszym ciągu debaty 
komisji głównej Konlerencji rozbrojeniowej 
nad projektem angielsl iui sir John Simon prze 
dłożył komi-ji nowy projekt kompromisowy, 
uwzględniający stanowisko Francji i grupy 
anglosaskiej. Projekt ten w oslatecznem ujęciu 
brzmi: ,,Frzy zastopowaniu zasady rozbrojenia 
jakościowego, jest zdaniem konferencji koniecz 
n*an, aby odnośne komitety specjalne zbadały 
zbrojenia na lądzie, morzu i w powietrzu, ce- 
cem ustalenia, kióre gatunki broni mają cha­
rakter wybitnie agresywny, lub najskuteczniej 
mogłyby nyć zastosowane przeciw urządzeniom 
obrony narodowej i przedstawiają największe 
niebezpieczeństwo dla iudności cywilnej. Nie-

Nowy Jork. 22. 4. (R ) W  Nowym Jorku do­
szło wczoraj do ciężkich starć mięazy bezrobot 
nymi a policję. Tłum bezrobotnych usiłował pod 
czas demonstracji wtargnąć do ratusza. Policja 
zaatakowała demonstrantów i rozpędziła ich 
przy użyciu patek gumowych. Podczas starć

Londyn. 22. 4. PAT- Wiczorna gazeta lonayń 
■ska ,Star“ ogłasza sensacyjną wiadomość o 
ultimatum, jakie wystosował z więzienia Al Ca­
pone do Hooyera, w7 którem znany przywódca 
tandytów amerykańskich oświadcza gotowość 
2v. rotu dziecka LinJberghom o ile zostanie on 
natychmiast zwolniony z! więzienia i darowana 
mu będzie kara 11 lat. Dziennik zaznacza, że 
^ 'adoirośc powyższa posiada z takiego źródła 
ameryfkańskiego iż wiarygodność jej nie budzi 
Wątpliwości. Ultimatum Capone‘a ma wszelkie 
cechy wymuszenia. Dowodzi ono. że dziecko 
2najaiu}e sie przy życiu i że Al Capone jest w 
mocy decydować o losie dzifecka. Obecnie zro­
zumiałem jest. dlaczego dziecko nie zostało 
ZWTócone rodzicom, mimo iż Lindbergh zapłacił 
nprówadziciekłm 5000U dolarów w y k iK i Dzieu 
nik podaje następujące szczegóły warunków7.

Konferencja lozaAsKa — 
w połowie czerwca

Paryż 22. 4. PAT. Specjalny korespondent 
genewski „'Excelsiora‘‘ dowiaduje się, że w  to- 
 ̂u wczorajszych rozmów między Slimsonem, 

MacDonaldem, Biunmgem, Grandim i Taidieu 
Poruszona była sprawa odszkodowań. Ustalo­
no też datę konferencji lozańskiej, która ma 
się rozpocząć dnia 16 czerwca. Zgodzono się 

, ró\vnież co do tego. abv przewodniczącym kon 
k renrji został były  (belgijski) minister finan- 
sów Thpunis. Koniereucja obradować będzie 
^  zamku Ciuchy który wynajęty został na je­
den miesiąc.

• • *
Genewa 22. 4. (K ) Fremjer Tardieu podejme

^ał dziś popołudniu herbatką kanclerza dr.
^rueninga oraz sekretarza stanu w minister
stwie spraw zagranicznych von Rnelowa 

■

Berlin 22. 4. PAT  Biuro W olfa donosi z Ge 
^W y, że Stimson VIrzucił wczoraj kategory­
cznie w-̂ zi Ikie próbv wciągnięcia go w dysku- 
*Ję na temat reparacyj. Oświadczył on, że za­
ludnieni;; le interesują wyłącznie państwa eu 
ł°Pejskie

Wiedeń. 22 4. PAT Wczoraj o godz. 135 rs 
1,0 zmarł kai aynał Piifl.

zależnie (k! innych proj.ozycyj konferencja wy 
niża swoją zgodę na zasadę rozbrojenia jakoś­
ciowego t. zn. dotyczącego pewirycli gatunków 
broni, które na podslav ie późniejszego układu 
zostaną zniesione lub umiędzynarodowione'*. 
Projekt ten został przyjęty przez komisję je­
dnogłośnie. Głosowanie poprzedziła dłuższa 
dyskusja, podczas której zabierali głos: deło- 
gat rumuński Titulescu, premjer franc. Tar­
dieu, delegat węgierski hr. Apponyi, delegat 
niemiecki Nadolny, s>r John Simon. W  prze­
mówieniach swych wszyscy mówcy wypowie­
dzieli się *a przyjęciem projektu. Następne po­
siedzenie komisji głównej oonędzie się w po- 
n.edzialek popołudniu.

kilkudziesięciu demonstrantów, w  tem wiele 
kobiet 1 dzieci, zostało rannych. Także |/Glicja 
miaia 10 rannych. O podobnych zajściacn dono 
szą także z Filadelfii, gdzie było kilkanaście o- 
sób rannych.

wymienionych w  ultimatum Al Capone a. któro 
miało zostać przesłane 'prezydentowi Hooycro- 
wi: 1) zwolnienie z więzienia i darowame inu 
kary 11 lat za  fałszowanie zeznań podatkowych.
2) danie obowiązującego przyrzeczenia przez za 
rząd partii republikańskiej że w  razie ponowne 
go obrania Doovera na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, republikanie nie będą usiłowali 
poddać rewizji lub uchylić klauzulę prohibicyj- 
ną konstytucji ame^,kańskiej oraz przeszka­
dzać w  utrzymaniu obecnych wysokich cen na 
napoje wyskokowe i prohibicyjne, 3) zgodę 
władz na rozszerzenie przez a ! Capone jego 
sieci, ogarniającej świat . gangferów“. również i 
na mniejsze bandy. które wyłamywały się do­
tychczas z pod. kontroli Al Capone‘a przez da­
nia mu wolnej ręki na dz;ułanie w  podziemiach ■ 
Ameryki.

Prolongata kredytów między­
narodowych dla Niemiec

Berlin 22 4. PAT. Biuro Conti komunikuje: 
Międzynarodowy kredyt tymczasowy dla Rz« 
szy w wysokości 125 (JbO.OOO dolarów sprolon 
gowano do dnia 10 ibiopada 1933 r przy sto 
pie 6 proc. rocznie. • •

Berlin 22 4. (Scti) Z  kół miarodajnych de 
mentują pogłoskę podana prznz niektóre pisma 
niemieckie, jakoby rzuci Rzeszy nosił się z za­
miarami dewnlm

Gorące dni w Niemczech 
i w Ausfrji

Berlin 22. 4. PAT. Prasa republikańska dono 
si o niesłychanych prowokacjach szturmowców 
hitlerowskich na Śląsku niemieckim. W  Glogo 
wie szturmowcy zorganizowali pochod, na cze 
le którego kroczył oddział, uzbrojony w siekię 
ry, widły i kosy. Demonstranci nieśli transpa­
renty, na których były narysowane dwa wiep­
rze, pod któremi widniały nazwiska Brauna i 
Severinga.

• • •
Wiedeń 22. 4. PAT. W  przededniu wyborów 

daje się zauważyć wśród stronnictw politycz 
nych sila« rowuniętnienie. Wcaoraj do-złw do

SPORT, AMOL ”
Czeui silniejsze uerwy, czeui zdrowszy organizm, tem 
sportowiec osiąga lepsze wyniki. Anioł, nie zastąpiony 
środek do masowani! i kąpieli, używany przez m il jon v 
Judzi na całym świecie jest świetnym środkiem wzma­
cniającym nerwy i organizm. Przeć każdym wyczynem 
sportowym wymagającym wielkiego naieżema nerwów 
i mięśni, masaż Aniołem, wyrabianym z najszlachet­
niejszych ziół i mentolu japońskiego, lub kąpiel z roz­
puszczonym w  niej w  kficu kroplach Amolem, dają 
organizmowi i nerwom silne podstawy do czekających 
go wysiłków. W  czasie walki cukierek Am ol orzeźwia 
i dezynfekuje gardło. Auo l-to przyjaciel każdego spor­
towca. Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjacb.

________________________|__________________  Str. 3

Ustawa o umcwsch zbiorowych
Warszawa. 22 4. (Sin) Wobec coraz częściej 

powtarzających się ostatnio wypadków wypo­
wiadania umów zbiorowych w  różnych gałę' 
ziach przemysłu, organizacjo robotnicze i pra­
cownicze La mierzą^ wystąpić do władz pań­
stwowych o przyspieszenie wydania ustawy o 
umowach zbiorowych i rozjemczych. Projek 
tei ustawy znajduje sdę obecnie w  stadium uzgad 
niania między poszczególnenii ministerstwami. 
Sfery pracownicze mają poczymc wszystkie wy  
siłki, aby ustawa ta została rozpatrzona przei 
radę ministrów kszczo przed jesienną sesją sej­
mową.

Przekazanie samiFZgdom nlekfdrych 
funkcyj administracyjnych

Na osiatniem posiedzeniu komisji uzdrowienia go 
spodarki komunalnej p izy  prezesie Rady Ministrów 
omawiano szczegó łow o sprawę przekazania samo­
rządom pow iatów  ziemskich i miast wydzielonych 

' niektórych funkcyj administracyjnych, spraw owa­
nych dotychczas przez pow iatow e organy rządowe.

Jak się dowiadujemy, pow zięte w  tei sprawie wnio 
ski dotyczą administracji bucowianei, d iogow ej, zdro 
w ia puhbcziiego, weterynarii i opieki społeczne1

7a zredukowaniem do minimuim rządowych agend 
• administracyjnych i przekazaniom ich samorządem, 
przemawiają przedewszysłlkiem w zgiędy oszczędno­
ściow e oraz wzgląd na usprawnienie administracji.

W  omawianym zakresie rząd skorzystać ma z 
uprawnień ostatniej ustawy o pełnomocnictwach z 
dnia 17 marca 1932 r.

Ograniczenie emigracji 
sezonowej

Warszaws:- 22- 4. PAT- Prasa podaje, że w r© 
ku obecnym zapotrzebowanie polskich robotni 
ków na roboty sezonowe na Łotwie nie prze­
kracza 2.000 osób- Rekrutacja robotników odby­
wać się będzie w  granicznych powiatach woje­
wództwa wileńskiego.

Warszawa. 22. 4- (Sin) Państwowe urzędy 
pośrednictwa prrcy w trzymały całkowicie,

. wobec niepomyślnej sytuacji na francuskim ry® 
ku pracy, rejestrację kandydatów, pragną­
cych wyjechać do Francji w  ortach złtoMco- 
wrrch-

Katastrofalne powódź 
w Jugosławii

BiałPgrod- 22. 4. PAT. Powódź w  Juigosławji 
czyni dalsze spustoszenia, W  dolinie raati Sa­
wy pod wodą stoi 6-0GO donów) z  których 
przeszło t»00 jest całkowicie zniszczonych. 
Buz dachu nad g.ową zestałe około 15-000 o- 
sób- « t •

białogród 22. 4. (R ) W  kopalni węgla w  Za 
jeczarze w Serbji wydarzył się dziś wybuch 
g;i/.ów błotnych, skutkiem czego 2 górników zo 
stało zabitych, a kilku innycn odniosło rany 
lżejsze-

krwawych start między socjaldemokratami a 
narodowymi socjalistami. W  miejscowości Lic 
sing pod Wiedniem narodowi socjaliści urzą 
dzili zgromadzenie w sali miejscowego browr 
ru, W  pobliżu browaru doszło między grupą 
narodowych socjalistów7 a socjaldemoliratami 
do starcia. Jeden robotnik socjalista został ze 
bity pchnięciem noża v <erce, drugi ciężko ra 
niony. Policjn a i cytowała hitlerowca Licbar 
diego, podejrzanego o zabójstwo. Wr Judenbur 
gu w  Styrji dos-rło lówr.ież do starcia między 
narodowym' socjalistami a socjaldemokraULir 
Skutkiem ob^tronuej strzelaniny 7 hitlerow 
cow odiŃosło ran }.

Walki polkii z bezrobotnymi
na ulicach N. Jorku i Filadelfii

Cyniczne ultimatum Al Capone’a 
do prez. Kocvera

Dziecko Lindbergha jest w mocy króla podziemi
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Prawo obrony
Zdawałoby się, że nawet odnośnie do Żydów 

to ed.no przynajmniej piawo —  eleinenlarne 
prawo obrony —  nie będzie przez nikogo kwe- 
stjonowane i stawiane pod znakiem zapytania. 
Ale gdzież tam! Można przecież pojęcie „obro­
ny*1 tak tłóanaczyć, lak wyjaśniać, tak ,,inten- 
zywnie“ (w  znaczeniu prawniczem) interpreto 
wać, że każdy odruch napadniętego nazwać bę 
dz!e można zaczepką atakiem, napadem, co 
więcej: zorganizowaną bojówką. Pojęcie i za 
kres obrony zacieśnią się wówczas do takiego 
teoretycznego minimum, którei w praktyce 
Wogóle nie istnieje i .wogóle jest niemożliwe. 
Jeśli ktoś wymierzy mi policzek, to wedle tej 
teorji obroną będzie tylko taki mój odruch, któ 
ry uzewnętrzni się również tylko w wymierze­
niu policzka memu przeciwnikowi. Jeśli na­
tomiast wraz z policzkiem zostanę wyrzucony z 
budynku i dopiero na ulicy poszukam sobie sa 
tysfakcji za wymierzoną mi obelgę, to nie bę 
dzie to już —  wedle tej leorji —  obroną, ale 
napadem. Jeśli kilkanaście osób w  ten sposób 
obitych i gwałtem wyrzuconych na ulicę, nie 
odchodzi grzecznie ; pokornie do domu, aie 
na ulicy rozprawia się z  tymi, którzy ich słow 
nie i czynnie znieważyli a potem wyrzucili na 
bruk, to takt odruch —  weaie wspomnianej te 
orji —  nie jest obroną, lecz... zorganizowaną 
bojówką. Wileński korespondent „Kurjera Poz 
nańskiego**, twierdząc, że nie było żadnych bo 
jówek polskich a istniały natomiast „zorgani­
zowane bojówki żydowskie**, zauważa w ustę­
pie poprzednim: „Wprawdzie świadkowie twier 
dzili, że z okien zakładu fizyki „wylatywali** 
ótuieiioi (a  ponoć i studentki) żydowscy', ale 
równie dobrze mogu oni sami wyskakiwać, 
bo działo się to na parterze". A  więc studenci, 
,,a ponoć i studentki", „wylatywali" z okien; 
a tylko kwest ja zachodzi w  tym kierunku, czy 
wyrzucono ich silą, czy też wylatywali sami. 
Endecki korespondent raczy rozważyć, że jeśli 
ktoś nawet wylatuje z okna, choćby i partero 
wego, sam to chyba nie ...dohrowolnie. W ie ­
my przeto już teraz kio wszczął napady i kto 
przed kim —  przez okno uciekał.

Ale wcale nam o to w tym związku nie cho­
dzi. Nie chodzi nam też w  tej chwili o motywy 
wyroku wileńskiego, którym sanncyjno- demo 
kratyczny „Kurjer Wileński" z 20 bm. poświę­
cił szereg słusznych uwag. Z  ubolewaniem 
stwierdził ,.Kurjer Wileński", że „element pu­
blicystyczny jest w  nich (w  tych motywach) 
tak bogato reprezentowany". Motywy te wkra 
czają w  dziedzinę kwertyj rasowych i religij 
nych, w  dziedzinę historjozof ji, mówią o „nie­
nawiści, która płonie w duszach żydowskich*' 
itp. Jest to... publicystyka, a jaka —  tego nie 
trzeba dopiero opowiadać... „Psychologiczny i 
społeczny rezonans motywów wyroku —  koń­
czy swój artykuł „Kurjer Wileński" — trzeba 
zaliczyć do najbardziej ujemnych skutków 
smutnych wypadków z listopada r. ub.“. Nam  
nie chodzi jednakowoż — jak już wspomnieliś 
my —  w tym związku i o motywy wyroku. 
Chodzi nam o —  prawo obrony.

Endecja próbuje w wykorzystaniu wyroku 
wileńskiego, już zgóiy zdyskredytować każdy 
odruch żydowski, bąduJy odpowiedzią na piano 
wane przez nią akty gwałtu i teroru jał:< akt... 
żydowskiego gwaUu i teroru. Na to trzeba otóż

■W K A L E J D O S K O P IE  P R A S Y

Endecja upojona wyrokiem wileńskim
W  artykule wstępnym „Kuriera Poznańskie­

g o "  z  21 b. ni- czytam y:
..P rzede twBysfk ieni należy sie ukłon. głęboki 

n-kłon s.gdowi w ileńskiemu. przed  k tórym  r :z -  
patr j  waua była sprawa zamordowania  p rzez  Ży 
<iów ś. p. W ac ła w sk ie go .  Sadow i i p rokuratoro­
w i  który dal dowód, jak żyw o  i głęboko pnzejat 
się tą zbrodnią. W  czasach, gdy usiłuje się pod­
w ażyć  niezależność sądownictwa, jaką satysfa­
kcję daje stwierdzenie, że uip jest w  Polsce try 
bornab który wzniósł się ponad przyziem ne, dro 
brie interesy i przemijające koniunktury, w yda­
jąc w yrok , um otywowany w  sposób tak nieza­
leżny. tak żyw o  wnikający w istotę zagadnienia 
żydowskiego, która niektórzy starają się p rzy ­
tłumić lub wręcz, zignorować. Trzeba było dla 
wydania takiego wyrobu i takich m otyw ów  nie 
tyilko w ysok iego poczucia sprawiedliwości, ale 
i odwagi, rzadko spotykanej, gdy chodzi właśnie 
o Żydów.

 Jest w reszcie  ustalenie winy Żydów  jako
tych, k tórzy swoiem  zachowaniem zapoczątko­
wali to, co nazywa się pogromami.

...Dla uświadomienia narodowego, dla wska­
zania na istniejące w  Polsce n iebezpieczeństwo 
żydowskie mieć on (w yrok  w ileński) będlzie de­
cydujące znaczenie.

...Echa procesu wileńskiego nie przebrzmią 
prędko. P roces ten stanie się n iewątpliw ie e ta ­
pem w  walce o w yzw o len ie  Polski z pod żydo­
wskich w p ływ ów , o  wyrugow anie Żydów  z ich 
obecnei w  Polsce pozycji.

...Konnunktura zTesztą nigdy nie była tak ko­
rzystna dla tei w ie lk ie j akcji. iax obecnie. Upa­
da z iednei strony znaczenie m iędzynarodowe­
go żydostwa oraz państw je  popierających, jak 
Stanów Zjednoczonych, oraz Anglii, a z drugiej 
•wzrasta niebywale wśród szerokich mas proces 
nów ia do tnie nia na rod ow e g o . "

„ELEMENT PUbLICYST YCZNY11 M OTY- 
W Ó W ".

Demokratyczny ,.Kurjer Wileński*1 pisze na

1 m arg iu .s ic -  p ro c e su  W u l f in t t :

1 „Jesteśmy bardzo odlegli od tego, by okazy­
wać pob łaż l iwość  dla szow in is tów  tei czy  innej 
narodowości.  Narowu osądzałby egza ltację 
\v*zec!ipolakó\IU iak i nacjonalistów żydow ­
skich (? ). Jedni : drudzy (? )  sprawili, że obecny 
proces poszedł w kierunku praw, nie objętych 
ściśle  w łaśc iw ym  przednro tem  procesu. B y ło  
nim konkretne zagadn ien ie :  czy oskarżeni są, 
czy ule. winni zabójstwa, czy w  św ietle  z g r o ­
madzonych przez oskarżyciela publicznego do­
wodów  sprawa winy może być ponad w szelką 
wątpliwość ustalona. Zamiast teg > m otyw y w y ­
roku zajmują się analizą stosunku całych napa­
dów  do siebie, m ów ią  n'e o osobach, lecz o 
.,m łodzieży", o „Żydach" i „Polakach" w ogó le, 
ako całości. Stawią,>ą całą sprawę na p łaszczy­

źnie wałki narodów, czy  społeczeństw. Oskarżo­
na jednostka staje się w ten sposób odpow ie­
dzialną za pewne historyczne procesy lub zja­
wiska społeczne, przestaje być po prostu obiek­
tem  sprawy sądowej. M o tyw y  wyroku zajmują 
się obszernie rozimąitemi zagadnieniami ogótne- 
mi: historią stosunków polsko-żydowskich k w e  
stją instynktów płemienninych i ant a gon i smów 
w yznaniow ych i t. p. Najmniej natomiast osobą 
i czynami samego oskarżonego. Nie chcemy mó­
w ić o uiżytei tam historjozofU. nie prowadzim y 
bowiem  polemiki z motywami sądu. mimo że  C- 
lement publicystyczny Jest w  nieb tak boKato 
reprezentowany.

Dzięki postawieniu w  ten sposób sprawy praeir 
oskarżenie i przyjęciu polemiki na tak TOzsze- 
Tzonej platformie przez pewną część obrony, 
w y tw orzy ła  się na sali sądowe' atmosfera, w  
którei oskarżony Wułfin urósł do Tołi osooiiw ie 
pojętego symboht rzekom ej waJW całych gm p 
narodowych. Psychologiczny i społeczny re zo - 
nans m otyw ów  wyroku na tle te i atm osfery za­
liczyć trzeba do najbardziej ujemnych skutków 
smutnych w ypadków  z Iłsropaca ub. roku".

D7II

Ograniczenie autonomii uniwersyteckiej?
Kurator&wie personalHi dla wyższych uczelni w Polsce

Władze wszystkich uniwersytetów, politech­
nik oraz innych szlkół wyższych w  Polsce o- 
trzymały okólnik ministerstwa oświaty, wzywa  
jący je do postawienia propozycyj kandydatur 
na stanowiska kuratorów pei sonainych. którzy 
z urzędu kierować mieilny sprawami personal- 
nemi zwyczajnych i nadzwyczajnych profeso­
rów oraz docentów i asystentów danych uczel­
ni. Okólnik ten zawiera jednocześnie uwagę, że 
ministerstwa W.R. i O.P. ma już na część tych 
stanowisk upatrzone osoby z odpowlednleml 
kwalifikacjami.

W  kołach uniwersyteckich okólnik ten w y­
wołał duże yrażenie Uważaj? go powszechnie 
jako rezultat ostatniej namiętnej pole mik i pra­
sowej w Polsce na temat uniwersytetów i ciał 
profesorskich. Wadzą w  nim te koła za"DOwiedź 
dalszych zarządzeń ograniczających autono­
mię wyższych uczelni w  dotychczasowej jej 
formie.

Kreuger i —  Polska
Ciekawe dementi v.  Kauzlka

Banki uctwo Kreugera wydobyło na jaw cały 
szereg ciekawych spraw, pozostaiacych dotych

czas w  ukryciu- W  tę gmatwaninę interesów 
wielkiego spekulanta wciągniętą jest również i 
Polska W  notatkach Kreugera znaleziono — jak 
już donieśliśmy —  ciekawe dokumenty, podpi­
sane przez byłego dyrektora departamentu skar 
bu, ś. Głowackiego. W  dokumencie tym rząd 
Władysława Grabskiego zobowiązał się za su­
mę 6 miljonów dolarów do oddania detajlicznej 
sprzedaży zapa.e-k w  Polsce towarzystwu holen 
derskiemu Garanta.

W  związku z tern były dyrektor departamentu 
prezydialnego Rady Ministrów p. Stanisław 
Kauzik, jeden z  najbliższych współpracowni­
ków p. W ładysława Grabskiego w  czasie jego 
premjerosrwa złożył prasie oświadczenie, w 
którem m. in. powiada: Nazwy wymienionego 
towarzystwa Garanta nie zna ani były premier 
Grabski, ani też mnie nie jest znaną. Stwier­
dzam, że cała ta sprawa 'cekomaj sprzedaży 
monopolu zapałczanego w roku 1925 jest fi­
kcją. o żaonych pertraktacjach na ten temat 
nic mi niewiadomo tak samo, jak nic o tern 
nie wie p. Grabski.

Oświadczenie potwierdza tezę, że Kreugef 
robił pewne machinacje buchaheryjne również 
na kanwie ewentualnych umów z Polską-

oświadczyć, że wszelkie tego rodzaju próby za­
straszenia spalą na panewce. Prawa do obrony 
żadna żywa jednostka I żadne żywe społeczeń­
stwo odebrać sobie, poi żadnym. warunkiem i 
w żadnych okolicznościach, nie pozwoli. I tu 
nam jest zupełnie obojętne, jeśli nawet organy 
nieendeckie i postępowe na jednej płaszczyźnie 
traktuję— jak to czyni np „Kurjer Wileński*1— 
„egzaltację wszechpolaKÓw jak i nacjonalistów 
żydowskich". W  '■hwilach spokomych tłóma- 
czymy j wyjaśniamy, że nasz „nacjonalizm" 
nię ma nic wspólnego ani pokrewnego z szo­

w in is ty c zn y m  n a c jo n a lizm em  h it le ro w có w , cu- 
z y s tó w , en d ek ó w  itp. A le  w  ch w ila ch  obronV> 
k ied y  naszą m ło d z ie ż  w y rzu ca  się p rzem ocą  * 
sal u n iw e rs y te ck ich  k iedy  s tu den tk i żydoW - 
sk ie w le c ze  się pod  w o d o c iąg , k ie d y  ro z b ija  S>C 
s zy b y  j d e m o lu je  sk lepy  ż y d o w s k ie  —  n ie  w<M 
ju n y  się w teo re tyczn e  d y s k u s je  na tem at n a­
c jo n a lizm u . lecz —  b ro n im y  s^. I bronić bo­
dziemy stę nadal. Prawe obrony przed fizyc*' 
ną przemocą i b ru ta ln y m  gwałtem jest świt 
tern i e lem en ta rn em  prawem każdego człowiek* 
i każdej społeczności. (o)
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LISTY PALESTYŃSKIE

Teł Awiw, 10 kwietnia.

Chcąc szczegółowo obejrzeć Wystawę Blis. 
kiego Wschodu —  trzeba się wyLrać albo pizcd 
pułudniem, alo natychmiast po obiedzie, gdyż 
przed wieczorem teren wystawowy zapełnia 

się tukami masami ludzi, że trudno już się 
czemuś dokładniej przyglądnąć. Wczoraj wie­
czór naprzykład (sobota) zwiedziło wystawę 
14 tysięcy ludzi. Toteż scisk był ogromny, a w  
Luna Parku tylko ludzie o silnych mięśniach 
aostawali sfię do najbardziej uczęszczanych 
tuiejsc rozrywek. Po pawilonach zaś specjal­
n i dozorcy skierowywali tłumy w  jedna stro­
nę, a „ypu-izczali inną, a pawilon polski na­
przykład musiano od czasu do czasu zamykać, 
gdyż ciżba wewnątrz była taka, że niczego nie 
można było widzieć.

Przedpołudniem jest stosunkowo mało ludzi, 
gdyż mimo silnego napiywu turystów tego ro­
ku do Tej Awiwu, —  ogół mieszkańców mia 
sta i okolicy za dnia pracuje, a po licznych u- 
iZędach udziela się urlopów według z góry u- 
stalonej kolejki i niewielu szczęśliwców może 
się pochwalić, że już w pierwszych dniach wy  
stawę zwiedzili.

O  tej porze dnia można też spokojnie zatrzy- 
,mać się przed ciekawszemi eksponatami, przed 
tym lub owym wykresem i skonfrontować 
swojie wiadomości z szybko postępującym roz­
wojem kraju, gdyż jak się słusznie wyraził dr 
Mukdoni, redaktor nowojorskiego „Morgenżur 
nalu" na zebraniu zagranicznych dziennikarzy, 
urządzonem przcz egzekutywę Organizacji Ro 
botniczęj w  sali recepcyjnej ,,Dawaru“. —  „sjo 
nistyczna służba informacyjna kuleje w  tyle za 
chyżo idącym naprzód postępem na całym fron 
cie palestyńskim".

Poprzednie wystawy tei aw7i\Yskie były pra­
wie, że w j łącznie zwierciadłem, w  którem się 
przeglądała Palestyna i jej wytwórczość. Dzi­
siaj już cały szereg państw pojął znaczenie, 
jakie dla handlu zagranicznego posiada mały 
kraj leżący między Syrją, Jordanem, pusiynią 
synajską i Morzem Śródziemnem i udział ob­
cych państw jest tym razem duży.

Ze względu też na uprzejmość, obowiązują­
cą na Wschodzie wobec gości, —  zacznę tę 
moją przechadzkę od pawilonów zagranicz­
nych i przejdę po kolei.

Pawilon polski zbudowany jest w  stylu chaty 
zakopiańskiej. Litery P— a — W — I— L —O —Ń  
P— O— L — S— K— I okrążają półkolem obraz 
białego orła na amarantowej '/czy . Biało, a- 
marantowy sztandar powiewa na maszcie. Po 
drewnianych schodkach wychodzi się na ganek 
lak dobrze każdemu Polakowi znany, a stąd

do wnętrza. W  dwóch szeregach rozstawiły się 
rozmaite lirmy polskie, pokazując swoje wyro 
by.. Trzeba jednak zauważyć, że tym razem 
zainteresowanie polskich sfer handlowych wy 
stawą nie było duże, gdyż myliłby się grubo, 
ktoby —  na podstawie tutaj oglądanych eks­
ponatów —  chciał sobie unaocznić rozwój prze 
myślowo, handlowy Polski w ciągu ostatnich 
lat. A  więc zobaczyć można doskonale wyroby 
czekoladowo- cukiernicze, alkoholowe, bław7at 
ne. artykuły pisemne, aparaty radjowe, drze­
wo budulcowe i nadające się do zbijana skrzy 
nek pomarańczowych: dalej wyroby powrożnt 
cze, garbarskie itp. Trzeba dodać, że towary 
wystawione są estetycznie ułożone i robią m i­
le dla oka wrażenie. Pozatem nie sprzedaje się 
niczego detalicznie, tak że niemy tu tej jarmar 
czr.ej atmosfery, jaka panuje w sąsiednim pa 
welonie syryjskim, zbudowanym głównie w  
celach sprzedaży.

W  syryjskim pawilonie nabyć można za ta­
nie pieniądze rozmaite jedwabne wyroby, jal< 
bielizna, krawatki, szlafroki, dalej piękne w y­
roby miedziane i mosiężne —  *. Damaszku, ja- 
koleź cudownie inkrustowane metalem, drze­
wem i perłową macicą damasceńskie szkatułki, 
wyrabiane w  Dainaszu przez żydowskich ręko 
dzielników.

Pawilon angielski jen jednym z najwięks ych 
Tutaj obejrzeć można drogie i piękne materja- 
ły sukienne angielskie, części maszyn, konser­
wy, najnowocześniejsze powielacze, maszyny 
do pisania, dyktofony, wyroby browaisKic, ar­
tykuły żywnościowe.

Jednym z bezsprzecznie najciekawszych pa­
wilonów7 jest z dużym smakiem urządzony pa­
wilon sowiecki. Na polu reklamy sowiety nie 
szczędzą pieniędzy. Dwa silne reflektory oś- • 
wietlają główną ścianę pawilonu, na której w . 
czterech językach (rosyjskim, hebrajskim, an­
gielskim i arabskim) widnieją litery SSSłt., o- 
lcalając sowieckie godło odlane w gipsie sierp 
i młot". Wewnątrz silono się jak najwięcej po­
kazać z tego, co Sowiety posiadają na wywóz. 
A więc drzewo budulcowe, dykty, węgle, zdję­
cia z takich przedsięwzięć jak „Dnieprostroj"
I „Magnitogorsk" filmy (bogato ilustrowane 
pięknie wydane broszury reklamowe), cukier, 
mąka. nasiona rolnicze, konfitury; czekolady, 
piwo, konserwy najrozmaitsze, tanie płótna i 
tkaniny, kilimy, m vzyny rolnicze: wyroby gu 
mowe wszelkiego rodzaju, włączywszy opony 
samochodowe, naczynia porcelanowe, szkła, na 
rzędria pracy, maszyny do szycia, samowary, 
żarówki elektryczne, szczotki, piękne zabawki 
z drzewa ild. itd.

SKORZAMA 
F*APitilOSl^lC|
wydają D A R M O  sklep y tytoniowe 

za 50 pieczęci z pudetek wsz.yslk eh yatun 
ków tutek (gilz)

A L T  E S S £
M O K R A - P E Ł I V 0 W A T K f i

a za 10 pieczęci 1 pudełko tutek.

W  pobliżu micie! się bogato wyposażony 
pawilon cypryjski. Cypr jeT juk widać nielyi- 
ko wyspą o dużem znaczeniu slralegicznem dl.‘» 
iiuperjum brytyjskiego, ale i bogatym krajani
0 uużej wytwórczości. Cypr wystawia więc na 
siona i rozmaite płody rolnicze, płótna, chusty, 
orzechy, figi, jedwab, makarony, gips; śliczna 
wazy wyroby ceramiczne, roboty ręczne, wy­
roby powroźniczc, skórki itd. itd.

\Y pawilonie, utrzymanym w slnro-cgipskhn 
shlu, wystawia Egipt swoje największe cie­
kawości. Egipt poza turystyką i rolnictwem —  
posiada leż silnie rozbudowany przemysł, jak- 
lq z eksponatów7 wywnioskować można. A więc 
wygodne plecione inebic, tak dobrze nadające 
się do gorącego klimatu, wyroby poreełanowo- 
samtarne, kilimy, drogie meble bogato złocone
1 inkrustowane (dla snobów chcących się py­
sznić namiastką staroegipskiego, farańskiego 
stylu), kobierce o wzoracli lutanknamenowych, 
egzotyczne taburcciki, klejnoty, obuwie, pomy. 
slowe i drogie walizki skórzane, soki owocowe, 
materjały budowlane, przepiękne- wazy, cera­
mika, śliczne statueki z rożowo-białego alaba­
stru itd. itd.

Szwajcarja wystawia tylko wyroby ciężkie­
go przemysłu, maszyny, ich części, rury żelaa 
n« itd.

Pawilony Litwy i Bulgarji jeszcze niewy­
kończone.

Na wyszczególnienie zasługuje jeszcze pawi­
lon rumuński. Tutaj ściany są obwieszone 
zdjęciami, brodatych i pejsa tych żydów7. Tego 
rodzaju reklama jest wcale nie potrzebna. 
Świat za dobrze wie o ich istnieniu. Pozatem 
podkreślony silnie ruch okrętowy. Ogromny 
relief pokazuje dokładny plan portu w Kon­
stancy. W yroby brewarsTcfe, artykuły rolniczy 
itp. dopełniają reszty.

Cały szereg pawilonów wystawiły firmy za 
graniczne pracujące w  Palestynie, "Do tych za­
li zyc trzeba powilon I. C. I, (przedsiębiorstwa 
lorda Melchelt‘a, gdzie widzieć można nawozy, 
sztuczne, farbiki chemiczne, broń myśliwską, 
Sunbeam‘y (motocykle) itd,

F inm  ..Thomson17 demonstruje najnowsze 
aparaly rodjewe, „Harris et Bassan' maiszyny 
w kraju montowane itd. itd.

Najciekawsze są pawilony, ilustrujące wszyst 
kie dziedziny życia palestyńkiego, me o tein 

w następnymi liście. S. E.

FRANCISZEK  MOLNAR

N IE T A IT O U m Y  C ZŁO W IEK
Nietaktowny człowiek (do pokojowi i): Po­

wiedz mi, skarbie czy mieszka tu pan dr 
Mayer?

Skarm Przepraszam pana, ja  nie jestem po. 
kojówką. Należę do rodziny, a pan M ayer rze­
czywiście mieszka tutaj.

On (będziemy go od teraz lak nazywali): 
Święty Boże, Stokrotnie proszę o wybaczenie, 
droga pani! Niech mi pani wybaczy, ale nie 
poznałem pani. ,.Mój skarbie" —  powiedzieć 
coś takiego obcej pani, matce dzieci!

Pan*: Nie jestem zamężna, ani nie jestem 
matką. Jestem młodszą siostrą pani domu.

On: To się nazywa pech. Stokrotnie proszę 
mi wybaczyć. To się już nie powtórzy. (Przyj 
mując wyszukany ton) Proszę więc łaskawa 
pani, zameldować ranie u pani Mayer. Zapro­
siła mnie w  Toblach na five o‘clock. Korzy­
stam więc z okazji i wpadam na chwilę.

Pan*: Proszę wybaczyć, ale woda cieknie z

pańskiego parasola.
On; Przepraszam. W  lej chwili go odłożę. 

(Wiesza mokry7 parasol na płaszczu, należą­
cym do pani domu) |

Patii: Pan pozwob do salonu Zaraz zawia­
domię moją siostrę.

Nietaktowny człowiek udaje się do salom:
; •. zeka. P o kilku minutach ukazuje się pani 
domu):

On: Pzi .lidobry pei.d, witam serdecznie. . Co 
słychać?

Ona: Dziękuję. .\ie-'cty mój chłopczyk ic?t 
nie w porządku. Zachorował na dyfteryt

On: (współczując): No- to nie jest takie stra 
s/ne.

Pani domu: lak? ., (patrzy wielktemi ocza­
mi).

On: Co porabia maiżonek? Żałuję, h* me 
zastałem go w demu.

pnni domu- Przepić zam... mói mały plą­
cze.., Wrócę zaraz.. (Wychodzi)

Młodsza pani: I-roszę pana niech się pan 
nie pyta «ńo»try, co porabia jej mąż. Przedwczo 
raj został ogłoszony rozwód.

On: O mój Boże!
\Ilod«/a pani: Niecii się pan nie przejmuje. 

Nie mógł pan przecież o tem wiedzieć.
.On: Czy stało się coś?
Oim: Nie. dzięki Picu. Mały czu.e się lepiej.
On* No. widzi pani. Teraz, kiedy jest mu 

już lepiej moa>ę io spokojnie powiedzieć* Sz.ko 
da byłoby, żeby m uSil umrzeć tak młodo. To
rzeczywiście lozko-zny chłopak, ten Jerzy i-:. 

Często myślałem o nim. Lubię go najwięcej z 
wszystkich dzieci moich znajomych, A do có 
reezki mej siostry mówię często, że mały Je 
rzyk Mayer jot dobrze wychowanym, miłym 
chłopczykiem.

Pani: (chłodno): On się nazywa Karolek
On. Niemożliwe!
Pan». Wydaje mi sic, że ja wiem  chybt, jak 

memu synkowi na imię...
On: Czy pani n.e ma innego synka?
Pani- Nie żadnego
On: To wszystko jedno zrosztą. Karol czy 

.Teizy. lubię ich tak.amo: Mógłby się nazywać 
nawet Habakuk. (Do siebie: „Psiakrew, a'e 

mein dziś pecha". Lami* sobie głowę, jak k«u
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► BIELSKA CENTRALA <•
Fabryczny skleci sukna i kon fekcji - k rak ów , F loriańska 28

CENY SCISLE FA B R YC ZN E ----------- '• — “

Apel Palestyny Pracującej
Ody cały niemal świai on jęty jest bezrobo- 

c'em — tą ciężką zmorą ludzkości —  z dale­
kiego Wschodu, krainy naszych marzeń docho 
dzi radosna wiadomość —  kraj nie zna bezro­
bocia. Bezrobocie prawie, że zlikwidowano. Od 
budowa kraju wchodzi w nową fazę. Stoimy 
ba progu nowych możliwości ekonomicznych 
W Pajestynle.

To są ostatnie wiadomości z Palestyny, które 
rozchodzą się na wszystkie krańce świata.

Jednocześnie z tern chcemy opowiedzieć 
iWajn, co chalucowa. robotnicza ‘ twórcza Pa­
lestyna, przeszła w ostatnich lalach, dopóki 
doszło do obecnej sytuacji: Tysiące chałuców, 
robotników i robotnic, którzy przybyli do kra 
ju z zapałem, uświadomieniem i chęcią poświę 
cenią sic moralnie i fizycznie dla odbudowy 
kraju, nie opuściło, umno rozmaitych przejść i 
kryzysów, ani na chwi.'ę zajętych placówek, 
lecz owszem, zdobyło nowe pozycje, wchodząc 
do zajęć w  prywatnych kołonjach, i najmując 
placówki przy rządowych robotach publicz­
nych.

Żydowskie rzesze robotnicze w Palestynie 
przez ten ciężki okres zdobyły nowe produkeyj 
ne placówki i utrzymały stare pozycje na lep­
sze czasy.

Skądżeż wzięła się ta. ogromna moralna siła 
do żydowskich robotników? Kto tworzy! mo­
żliwości dla nowych pozycyj pracy w tym 
czasie? Wielki idealizm robotników paieetyń- 
sikich i ich organizacja —  oni to ten cud po- 
Razali. ------

Ogólna Żyd. Organizacja Robotnicza w Pa 
Jestynie wychowała robotnika do wojskowej 
dyscypliny, odpowiedzialności i wytrwałości. 
Ona to bez przerwy żądała od rządu mandato 
wego, aby uznał słuszne prawa ludności żydów 
skiej, przyjmował robotnika- chaluca do robót 
rządowych, w  stosunku procentowym d0 siły 
podatkowej ludności żydowskiej w kraju, i po 
parł utworzenie Siedziby Narodowej.

Ona —  Histadruth, nie zmęczyła się w two­
rzeniu planów pracy i wskazywaniu źródeł pie 
mężnych, mogących umożliwić ich urzeczywi­
dnienie. Instytucje Ogólnej Organizacji Robot 
niczej, jak: organizacje zawodowe. Bank robot 
nóczy, Kooperatywa „Maszbir", Palestyński 
Fundusz Robotniczy ,-,Kapaj“, Kasa Chorych, 
Komisja kulturalna (Ohel i cale szkolnictwo) 
Hapoel, wre»ztie najmłodsze dziecię .,Jahin“ 

'(kooperatywa prac rolnych na rachunek ży ­
dów będących poza krajem) itp. —  te wszyst­
kie instytucje działały dla dobra żydowskiego 
człowieka pracy i jego ufundowania się w Pa­
lestynie To wszystko razem wzięte tworzyło

jeden długi łańcuch nadludzkiego heroizmu, 
umożliwiający przyjście do mas żydowskich z 
radosną wieścią:

Możliwości do nowej pracy twórczej są wiel­
kie. Przygotowujcie się do dalszej odbudowy, 
przygotowujcie się do nowej „alijah".

W raz z temi wiadomościami, musimy sobie u 
świadomie, jak mało pomogliśmy naszym cha- 
lucom w ich zmaganiu się o lepsze Jutro dla 
całego Narodu.

Dlatego obowiązkiem naszym obecnie jest po 
móc Organizacji Robotniczej w Palestynie, któ 
rej możliwości są wielkie, a siły finansowe 
wskutek zmniejszonych budżetów Agencji —  
nikłe.
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Organizacja Robolu'*/a zdatni na własne fua 
dusze wola o pomoc do pozostałych Braci W
gol tnie.

Temu poświęcona je*t akcja na Palestyński 
Fundusz Robotniczy ..Kapaj", prowadziona o - 
becnie w Krakowie.

Kto docenia wielką rolę Organizacji Roboto! 
czej „Histadruth. Haowdi.n" w procesie odbis 
dowy Palestyny,
kto chce dopomóc w przygotowaniu gruntuj! 
dlą nowej alijah,

kto się uważa, będąc w djąsporze, za współ- 
walczącego i współdziałającego z robotnikami 
w Palestynie,

złoży odpowiedni datek na Palestyń­
ski Fundusz Robotniczy ,,Kapjj**

A C •

Konferencja w  sprawie pracującej Palestyny.,
Dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. odbędzie »ię W’, 
sali kahału (Krakowska 41) konferencja w  sp r»  
wach Pracującej Palestyny. Referat wygłosi 
red M. Neustadt z Palestyny, kierujący obee 
nie akcją Palest. Funduszu Robotniczego w  kral 
jach Europy.

Żydzi polscy przodują
w odbudowie Palestyny

Entuzjastyczna mewa Konsula polskiego w Jerozolimie

tynuować rozmowę. Spostrzega na ścianie o- 
braz. Ratuje się): Kto malował tego Lesser 
Alłry?

Pani domu (chłodno): Liebermann.
On: To ci dopiero. (Chce poprawić swój 

błąd). Przepiękny obraz. Cenne dzieło mistrza. 
Znawcy cenią go na półtora tysiąca marek.

Pani domu (zim no)- Kupiliśmy go za dwa 
tydące trzysta.

On: Tak? (Siedzi jak na szpilkach).
Pani: Eksperci szacują go na sześć tysięcy.
On: No eksperci, to są największe woły.
Pani domu: Mój brat taksowa! go. Jest pro­

fesorem akademji.
On: Akademja to coś innego. (Szuka nowe 

g° tematu, aby zapomnieć o starym). Czy noż 
na wiedzieć, kiedy rozpoczną się u pani przy­
jęcia?

Pani domu (poruszona): W  tym roku nie
będę urządzać przyjęć. Zmiany w moich sto­
sunkach rodzinnych...

On (*by oszczędzić pani niemiłych słów): O 
tak. Opowiadano m> w mieście...

Pani domu (z biegunowym chłodem): Już

błotnistych miejscowości stworzył winnice a 
goje oliwne, lak kupiec i przemysłowiec ży­
dowski zwycięży kamienne przeszkody i wsze­
lakie sprzeciwy. Wytrwałością i energją dop- 
n:e celu.

Żydzi polscy w Palestynie nie zapomnieli o 
swojej dawnej oczyźme Budując własną sie­
dzibę narodową są w kontakcie ekonomiezno- 
go“podarczym z Polską. Również Żydzi w Pol­
sce pamiętają o swych braciach w  Palestynie. 
Polsko-Palcstyńska Dba Handlowa w Polsce 
i w Palestynie to symbole lej współpracy, któ­
ra przvno'i pożytek obu krajom. 1 dzięki jej 
inicjatywie powstał pawilon polski na Tar­
gach Lewanlyńskich.

Pawilon len nie .jest wprawdzie pełnym o- 
brazem możliwości handlowo-gospodarczych 
pomiędzy Polską a Paiestyną. nie mniej jed­
nak stanowi on poważny krok do zapoznania 
Palestyny z produkcją polską, z doskonalemi 
wzorami naszych towarów Pozwolę sobie na 
tem miejscu podziękować inicjatorom i twór­
com Pawilonu Pohkiego. prezesowi polsko-pa 
lestyńskiej izby handlowej w Warszawie p. 
Lewitemu, komisarzowi pawilonu p. Ankiero- 
wj i sekretarzowi p. Banemu oraz prezesowi 
tej siostrzanej instytucji w Palestynie pś Szlu 
szowi i sekretarzowi p. Groskopfowi.

Szanowne Panie ; Szanowni Panowie! W y ­
cieczka w-a9za, reprezentowała również w  ob­
cych krajach, przez które przejeżdżaliście. 
Rzeczpospolitą Polską wśród cudzoziemców. 
Otóż milo mi s tw ie rd z ić , że wycieczka ta stała 

się trąbi o powodach..? na wysoKO ści zadania. Daj Boże, abym w przy
On: O, nie. Słyszałem tylko... (podnosi się) szłyzn roku znowu wam mógł powiedzieć: „Sza

Przy otwarciu Targów Lewanlyńskich w Te] 
Awiw wygłosił p. Kon .ul Gm. Rzeczypospolitej 
Polskiej dr Z. Kurników.••ki z otwartej trybu­
ny następujące przemówienie:

Targi Lewantyńskie i wystawa obecna o- 
prócz znaczenia ogólnego dla nawiązania sto­
sunków handlowo gospodarczych między Pa­
lestyną i bliskim \Vschixiem a zagranicą ma­
ją jeszcze specjalne znaczeme, jako dowód 
energji i pracy ludności żydowskiej Tel Aw i­
wu i całego osiedla żydowskiego w Palestynie, 
którego 50 procent elementu twórczego stano­
wią Żydzi polscy.

Jeśli dzieło nawiązania i wzmocnienia sto­
sunków gospodarczych między Palestyną, Bli­
skim W schodem a krajami zagranicznemi roz 
winie się  i uwieńczone zostanie powodzeniem 
będzie to, niewątpliwie zasługa Żydów pol­
skich.

Żydzi, opuszczając kraj ojczysty i wracając 
na lono ziemi praojców nie zrywają więzów 
z dawną ojczyzną i w sposób pionierski na­
wiązują stosunki ekonomiczne między nią a 
Palestyną.

Dzięki swej rzutkośck energji i przedsiębior­
czości Żydzi polscy będą tymi, którzy wyrąbią 
okno między Wschodem a Zachodem.

Kupiec i przemysłowiec żydowski w Palesty 
nie pracuje z tą samą ofiarnością, z tym sa­
mym entuzjazmem, co ihaluc na roli. 1 jak 
chaluc ze skalistego gruntu, z malaryjnych

Pani domu: Gzy pan już idzie?
On: Muszę już niestety Do widzenia pani. 

Życzę polepszenia małemu..
Pani domu: K a ro lk o w i.

On: Oczywiście, Karolkowi. Trzeba się wy 
strzegąc, śmiertelność dziecięcia w tych mie­
siącach.

(Żegna się. Młodsza |>an> odprowadza go)
Młodsza pani (w  przedpokoju): Pan zapew 

ne nic wie że dr. Maver nosi tytuł radcy, a 
jego żona, mimo, że rozwiedziona, nosi tytuł 
swego męża — radczym.

On; Tak? Tego naprawdę niewiedzialem.
Młodsza pani: Moja siostra myśl) zapewne,

że pan unika tytułu ze względu na rozwód. Do 
widzenia panu.

On: Dziś mam pecha
(Prawdziwa pokojówka podchodzi i otwiera 

mu drzwi).
On: Dowidzenia pan; radczyni.
(Odchodzi)

)om!‘‘
Widzę pośród was wielu uczestników Mak- 

kabiady. Zwracam s>ę teraz do W as nie w cha 
rakterze oficjalnym, ale jako towarzysz spor­
towy. Bo i mnie m młodu ciekła krew * no­
sa przy bsjkie. bo i mnie za młodu pogruchota 
no kości przy footbalu. Otóż na \vasz widok, 
na widok waszych tryumfów rosło moje ser­
ce sportowe. Jestem dumny z W a s i pod wa­
szym adresem pragnę specjalnie powiedzieć: 
Szalom! Do zobaczenia się w przyszłym roku 
— Makkabejczycy i sportowcy polscy niech 
ż y ją !

Długotrwały huragan oklasków był odpowie 
dzią na serdeczne przemówienie p. generalnego 
Konsula Kurnikowskiego

Następnie p. generalny Konsul na czele ze­
branej publiczności skierował swe kroki do 
Pawilonu Polskiego ' przez przecięcie bialo- 
amarantowej wstęgi dokonał uroczystego <* 
twarda pawilonu polskiego.
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Ulgi w sałatach zalegtośd 
pc datkowych

„D zienn ik  U staw ”' Nr. 31 pod pozycja 300 za ­
w ie ra  rozporządzen ie m inistra skarbu z dnia 9 1). 
t i  o  m gach w  spłaci.; za ległości w  państwowym 
pocKtku pi zem ysiowyn;.

P a ra g ra f 1 lego i oz n r  zad żem i a ' postanaw ia, że 
T T  plat.ukoni. k tórzy  w  okresie  do dnia 31 s ier­
pnia 1982 r. uskutecznią dobrow oln ie  w płaty  na 
r ocz. za leg łośc i w  państwowym , podatku prze 
m yślow ym , pow stałych przed dniem 1 kw ietn ia 
1932 t .  przyznaje się bon ifikaty  w sumach łych za­
leg łośc i, a m ianow icie: p rzy  wpłatach, dokona­
nych do 31 m aja 1932 r. —  50 proc. w płaconej su­
my, do  dinia 31 llpca 1932 roku — 35 proc w p łaco­
nej sumy i  dc dnia 31 sierpnia 1932 r. — 25 proc.. 
12) od  uakuteosnioiŁph w p łat o ra z  zhaaifikow a-

rych  sum zaległości' nic będąi pciBi unu kary  -za 
zw lokę, w zględnie odsetki za odroczenie za ca ły  
czas od ch w ili pow s iln ia  zaległości, na poczet 
których uskuteczniono wpłaty, o) U lg i, p rz ew i­
dziane w ustępach w p ierw szym  i  drugim , p rzy ­
znane będą ty lko tym płatnikom, k ló rzy  w  chW iłl 
dokonania w p łat już u iścili w szystk ie przypada­
jące od. nich za leg łośc i w  podatku przem ysłow ym , 
pow stałe po 31 m arca 1931 r.

P a ra g ra ł 3 rozporządzen ia m ówi, że powstałe 
przed d.niem 1 kwietnia 1932 r. koszty egzekucy j­
ne- obniża się do  w ysokości 3 proc. o  ile  d o  za le ­
głości. co do których pow yższe  koszty zostały na­
liczone, nie będą w drożone ponownie kroki egze­
kucyjne.

NtJWft taryfa towarowa 
na kolejach

' '2 ’Tfiiiem 1 maja br. w chodzi w  życ ie  nowa ta­
r y fa  tow arow a Polsk ich  K o le i Państw owych, 
wydaaw w zw iązku  z licznem i zm ianami i uzupeł 
n iewam i, w prow ad  zon a-m i w  ciągu roku ubie- 
glta-o.

N ow a  ta ry fa  uw zględn ia  m. in szczegó łow o 
w prow adzon ą  ostatnio reform ę tary i na tow ary, 
drobnicowe. T a ry fa  obejmuje rów n ież lituje ko le ­
jow e  na teren ie w. m. Gdańska.

i  nitka ceh hurtowych żelaza 
handlowego

ÓV zw iązku  ze zniżką cen, w prow adzoną przez 
Syndykat Hut Żelaznych, obniżone zostały ró w ­
n ież ceny i  u hurtowników .

Z rzes zen i; H urtow n ików  Żelaza usta liło  nastę­
pujące zasadnicze ceny za 100 kg  obowtia żujące 
od  din. 21 bro.: że lazo sztabow e zi 4-1,50, belk i do 
N r ,  24 w łączi.ie  z ł 49,50, belki dio N r  26 'wzwyż' 
54, bednarki zł. 51.75, czarna blacha do 2,75 mm. 
z ł  31,50, czarna blacna od 3— 4.75 mm. zł. 58,50, 
czarna arach a od 5 mm. w zw y ż  zł. 53.75. ,P  A T ).

Stopy pioceittowe banków 
emisyjnych

Ze w zg lędu  na ostatnie obniżki stopy procento­
w e j w szeregu państw podajem y w ysokość obo- 
wiąza]ui_ych obecnie stóp dyskontow ych poszcze­
gólnych banków  emisyjnych. N ajn iższą stopę po 
siadają banici emisyjme S zw a jca rii —  2 proc. o- 
ra z  F rancji i Hola,ndji — 2 i pół proc., następnie 
idą kolejno: N ew  Jork 3 proc., A n glja  (od  21 bm.) 
3 proc., B elg ja  3 i pól p ro c , Tu rc ja  4 proc., 
udańsk, Dania, N orw eg ja . Szwecja, C zechosłow a­
cja 5 WQc.. Estonja i N iem cy 5 i pól p ro c . Japo- 
nja 5,84 proc., SYęgry W ło -h y  i Ł o tw a  6 p roc , 
F iniantlja i H iszpanja 6 i pół p roc , Rumunia i 
*.ustrja 7 p io c ,  Polśka i Jugosław/n 7 i pól proc. 
N a jw yższą  stopę dyskontowa ma li ' ląnrski Bank 
N arodow y, m ianow icie 9 i pół proc.

Mcngres izb handlowych 
w innsbrucku

Onęgdaj otwarto w Innsnnicku kongres izb han­

dlowych krajów izaintersowanyoh w  sanacji sytuacji 
finansowej państw nadaunajsktJi. Delegacja francu­
ska broni stanowiska Francji sprecyzowanego przez 
Tardicu‘a. Delegacja czeska w^pfcf-wiada się za kom 
pm nisem  m iędzy stanowiskiem Niem iec a stanowi 
skieru Francji. Delegat W ęg ier  Hantos wypow iedział 
obawę, żę  N iem cy dążą do samowystarczalności na 
rynku’ pszenicy i d ia iego ich ’ oferta pod adresem 
W ęg ier jest tylko biuffem. Hantos rozw iną! też plan 
wprowadzenia jednolitej waluty wszystkich państw 
naddiunajskich, ale plan ten nie w yw oła ! żyw szego  
zainteresowania. Delegacja niemiecka 'Zdementowała 
pogłoskę o samowystarczalności pszenicznej N ie­
miec. D elegacie Anglii.'i W ioch  zachowują podczas 
dyskusji dużą rezerwę.

Projekt europejskiej sieci 
dróg automobilowych

M iędzynarodowem u kon gresow i budowy gościń­
ców , k ló ry  się obecnie odbyw a w M ediolanie. prze­
d łożono ’ projekt A lberta Thcm asa, dyrektora Mię 
dzynar od ow ego B iura Pracy. Pro jekt len p rzew i­
duje budowę sieci d rć g  autom obilowych w  lóu ro ­
pie, obejmujące, 14,00 kim W edle prelim inarza 
przed łożonego przez ln o m  asa. urzeczyw istnieni - 
tego projektu kosztow ać ma 4,200 m iljonów  fran ­
ków . W  p ierw szym  roku znajdzie pracę 180.090 
roboti i-kow, w drugim  470,000 w  trzecim  560iXX), 
ą w  dwóch ostutracił latach 655,000 robotiiikow . 
D la sfinansowania tego projektu ma sic ob łożyć 
konsumeję benzyny wynoszącą rocznie 10 m iljar- 
tiow  litró w  podatkiem 8— 4 centym ów złotych od 
litra, p rzez co nastąpić możp am ortyzacja w  prze­
ciągu 15—20 lat D la um ożliw ien ia urzeczyw isln ie- 
i.ia tego projektu m ia łyby  państwa bezpłatnie do­
starczyć gruntów potrzebnych do  budowy 'dróg.

-  -ofto----
G R U P Y  Z A R O B K O W E  W  K A S A C H  C H O RYC H

W  zw iązku z w iadom ościam i o  zmniejszeniu skła­
dek i zas iłków  w  Kasach Chorych ora z  o  zm ia­
nie systemu spłat obow iązu jącycn  składek i  w y ­
m iaru zasiłków , dow iadu jem y się. że przedstaw io  
p.y p rzez m in isterstwo pracy pro jck ' nic dotyczy 
wszystkich pracow ników , d la  których nadal obo­
w ią zyw a ć  będzie podział na 14 grup zarobkowych. 
N o w y  w ym ia r  składek i zas iłków  do lyczyć  bę­
dzie w yłączn ie  p racow n ików  ro-lnych i  leśnych.

M A TK O
S U C H A I D
P R A W D Z IW Y  B i , MAM

on 20 grdfî r

Nb>we ustawy
i rozporządzeni?

Nr. 32 Dziennika U staw  R. P. z 18 btorż zaw ić fa  
ni. in. następujące ustawy.

Poż. 328 —  z dnia 16 marca 1932 r. i> 'p rze jęc iu  
egzckuciji admuustracyjnej' p rzez w ładze skarbo­
w e o ra z  o postępowaniu egzekucyjtiem  w ładz ska f 
JK>V ych.

Poz. 329 —  z unia 10 m arca 1932 r. o~zniia.rt* 
przep isów  w  spraw ie  koiiiuinalaogo funduszu po ­
życzkow o- zaipomogowegp 

Pćz. 330 —  z dnia 10 maren I 932 r. o wolnych 
obszarach celnych.

Poz. 336 —  z dnia 14 marca 1932 r. o  zarothk(>» 
wyrn p rzew ozie  osób i low arów  pojazdam i mecha­
nicznemu "■

Poz. 338 —  z dnia 17. m arca 1932 t o . u regu lo­
waniu stosunków służbowych pracowników, insty- 
lucy-j ubezpieczeń spoLcznycu 

Poz. 340 —  z dtiia 13 marca 1932. r. w  sprawce 
zm iany ustawy z dnia 1 lipca 1920 r. o opłatach 
stemplowych. ,,

N r. 33 Dziennika U staw  R. P  z 20 bm. zaw iera  
ni. in.: , ■ ■ ■ ' ' ■  • •

U S T A W Y :

Poz. 343 —  z  dnia 11 marca 1932 r. o  pry\Va'1- 
l ycb szkołacli o ra z  zakładach itaukowycii i wy-' 
chowa wc-zych.

P oz  3ł-ł —  z unia 15 m arca 1932 r. o konce'sjo: 
uowaniu przedsięb iorstw  w yrobu  1 kwasu azoto­
wego.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  M IN IS T R Ó W :

Poz. 349 —  Skarbu z dńia 2 3 ‘ lu tego 1S32 r. wr 
spraw ie m aszynow ego W ytłaczania znaków stćnł- 
plowycli.

P oz, 350 —  Spraw  W ew nętrznych z dn ia16 kw ie­
tnia 1932 r.J wydane w  porozutm'cniu z M inisłceijl 
Skarbu w  spraw ie zastosowania do gm iny w iej- 
ćkiuj M ola Duohacka w póv icoie w ie lick im ,' w o ­
jew ództw ie  krnkowskiem ,' przep isów  as iaw y  z 
dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem  uregu lo­
waniu finansów  komunalnych, dotyczących gm in 
miejskich.' '  '

Poz. 351 —  Skarbu z druh 8 kw ietnia 1932 -r. ó  
ustaleniu ta ry fy  n.a W yroby tyłbaiowe- 

Póz . 352 —  Poczt i' T e łęg ra iów  z dnia 6 k w ie ­
tnia 1932 r. ó  wprowad-tńam w  ob ieg  ZnaczkiM^ 
pocztowych z pouobiznąmi Kościuszki, W ashtng- 
tonia i  Pu łaskiego.

Poz. 353 —  Poczt i T e le g ia fó w  z diida 14 k w ie ­
tnia 1932 r. w  spraw ie częściow ej zm iany tsutfif 
telefonicznej.

Ńr. 34 DziemnUta U staw  R. P : z  21 brin. zaw ierft! 
U S T A W Ę :
Poz. 355 —  z  dmia 18 marca 1932 r. kam a skar­

bowa.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M IN IS T R A : '■
Poz. 35C —  Skarbu z dnia 9 kwueLńla 1932 r. o  

ulgach w  spłacie za leg łośc i w  panśtw cw ym  po-1 
d n k u  przem ysłowym .

FRANCISZEK W ER FEL fo ^ y n g n ł  by ,,Rełiaissiuiee‘ ‘ S fan islaw ów -W iedeń
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RccztAsiwo Pascartlla
(Cie Cesci ulster vcn MeapeE)

Autoryzowany przekład Leona Templera
O azyw uei-i nigdy do siebie nie zapraszał B ilte- 

1'ibnegci (Postępek choch lik i nie byłże pom ifą 
wziętą za to  na D o i D on in i-ku ') A le przy jędnom 
biurku znosił go  przecież przez dw adzieściap ięć 
lal, m imo chmur dymu je go  oapierosów . mimo b i­
gosu jego  gazet i mimo niechlujności Jedynie te­
mu ślizkiemn i przym ilująeem u stę typow i uległ 
Dom inik Puscarelln ; zresztą słabości ant niemocy 
nie ok azyw a ł wobec żadnego pokroiu ludzi Bat- 
tLfiiuń dzia ła ł na Don Dominika jak trucizna u- 
be łw ładn ia jąc i m ięśnie Cogorsza,« zdaje się, że ty­
py w  rodzaju B atte tio riego  budziły uczucie u po 
doba Din w jakim ś kryjom ym  zakątku jego duszy. 
P rzek lęte  upodobanie, które ob jaw ia ło  się w  
w zgard liw em  pon iew ieran iu  tymi ludżnu. Czy 
można to w ytłum aczyć psicm łaszeniem stę i 
płaszczeniem  tych dtjablików'? N ie  należy o tern 
za j ominąć, że Don Dom inik natychmiast po ow e j 
Łieszczesnęj nocy zaniechał ścigania Battefiorie- 
g o  Jakkolw iek  p rzem aw ia ły  za tem także inne 
powody p rócz  c n ,a  oszczędzan ia łotra, jednak

wchodziła może w grę  również i. ow a zupełnie nie­
pojęta sympulja jaką darzył w łaśnie nikczefctapść. 
ZagaOka ta pozoalać musi niestety n ie rozw iąz na.

Rzecz z , kosztam i" bylu oczyw iśc ie  zanadto zu­
chwała. żeby Don D o n iu iko v i nie dopiec do ż y ­
w ego. Zem ściła się tu ow a gruba opieszałość, któ­
ra zaspała spraw ę umowy z Gnollin; Adwokat 
z ja w ia ł się w biurze, kiedy mu się żyw n ie  podo­
bało; za w iadom ą działką biurka za ła tw ia ł p ry ­
watne czynności i w  ogó le  zachow yw ał się najzu­
pełniej w duchu pojwzednika. repertuar życia jego 
pow iększał jeszcze o  urozm aicenia pelnr za żyw a ­
nie kropli, pigułek i proszków . Im bardziej stawał 
się zbyteczny. t;m  regu larn iej z ja w ia ł się w a- 
ziejidzie. Z psychologiczną subtelnością- p raw dzi­
w ego djublika unikał jednak codziennego spotka­
nia przełożonego: nie nastręczało *o trudności, po­
niew aż Don Dominik przebyw ał często za ob rę ­
bem Neapolu W  takie bezpańskie godziny udawał 
Gnoili zw ierzchn ika personelu, k tóry skurczył się 
teraz do liczny  dw óch  p racow n ików  W yd aw a ł

polecenia, gospodarow a ł Ł rządził" d ow o L  i  w  ra> 
clmnki w łącza ł za tę „k o s z ty 1; pomlirLąwszy juł 
jirow iz je  pobierane za k liem ilę . która p rzyp row a ­
dzał.

W szystko to nne by ło  naturafnę Do»i Upnatitiko- 
w  i rzeczą nieznaną, ale dotychczas nie troszczył 
się o  to szczególnie. PrzedęW szysikierU id ę  zaw ar­
to um owy co do w ynagrodzen ia  adwokata Gndb 
iiego  za jego  zasługującą na wdzięc^tlość począt­
kową działalność. W tajem niczony . .w sp raw ę, do­
radca m ógł się utw ierdzić w  w ierze i że Pascapęi- 
ia uznaje go za pewnego rodzaju cichego spólui- 
ka. k tórego darzy zaufauacn., p izyzna fąc  m l po 
niekąd p raw o  roztrorzadzania. Pow-tóre zaś '„ko^ 
szły ", klóry7ch księgowanie niekiedy7 uderzało w ła ­
ściciela nie były 'W ie lk ie  i zapewne też odpow ia­
dały istocie rzeczy. K asjer, kTórcinit nin wydano 
żadngo zakazu, W ypłacał jo leż ^uiikiualnie. . .

D opiero ogólny p rz .g lą d  ksiąg dow iódł, że .Don. 
Dom inik poszedł tym razem na lep  łup ieżcy. ni.e
w ie lk iego , lecz drobnego Bardziej jeszcze, niż
gn iew  w ezbrała w  sercu Pasearell. dotk liw a g ó 1 
rycz O b liczył szybko, że ża wszystk ie te jw ow i 
zje i koszty mógłby7 nietylko córk i posłać na .Wles 
ale i nadal u trzym yw ać synów  w  u outu, PoczuoH' 
w in y  i żal były  to uczucia człow iekow i temu obcy 
ale oto i je go  czo ło  zasępiły  czarną chmurą gn 
wu

Dnia 13 listopada przy »»«d Dor Dooumn ,
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Rola daktyloskopii
w walce z światem przestępczym

(W y w L d  własny Nowego l*ziennika“)
W  4 - ’m w czora jszym  b a w ił w  K ra k o w ie  nad­

k om isarz p o lic ji Jakabdecę sze f referatu  rozpo- 
S U W Z | 0 ) Centrali Służby Śledczej w W a rszaw ie  
k tóry  przy jechał tutaj na rozp raw ę G óreck iego i 
tow . (o  procesie tym  piszemy na Innem m iejsca) 
w  charakterze b iegłego. K orzysta jąc  z  pobytu w  
K ra k o w ie  w yb itnego znaw cy daktyloskop ji i je j 
zużytkow ania d la ce lów  służby śledczej i w ałk i 
Ze św iatem  przestępczym  udało się nam uzyskać od 
p. nadkpm isarza Jakubca szereg  c iekaw ych  uwag, 
na ten temat, któro p o n iży  zam ieszczamy.

dessege w zamierzchłych 
czasach •••

Myiinem by iob y  tw ierdzenie, —  rozpoczyna m ój 
rozm ów ca, —  iż  daktyloskop ja jest tworem  ostat­
nich lat. B yła  ju ż znaną bardzo dawno. W  A z ji 
wschodniej, Indjach czy też Chinach, zaano dokty- 
łos&apję jtszoze  w  czasach starożytnych, N . p. 
W  Chinach była  ona znana jeszcze przed na iodze- 
niem Chrystusj. Ź ród ło  tego leży  w  specjalnej g a ­
łę z i m aierwtwa chińskiego, k tóre w ykonyw ane 
końcam i pałoów , p rzy  pom ocy tuszów kolorow ych , 
zw ró c iło  uw agę na lin je  papilarne, m ieszczące się 
na palcach.

N adkom isarz Jakubiec pokazuje ram  ilustracje, 
przodstaw iające ob ra zy  m alowane przez n ia larzy 
chińskich t  przed  kilkunastu w ieków , w zg l od ty­
sk i pa lców , jak ie  znaleziono w  Indjach, a pocho­
dzące rów n ież z tego okresu.

."W Europ ie zajm ują się daktyloskopią antropo­
lo g o w ie  i  S z jo logow ie . P ierw szym  z nich jest sła­
wmy lekarz Maroełlus Malpighims, który w  r. i.686 
w yda je  na rtsa ism at nauko vą  rozpraw ę. Jest to 
(pierwsza publikacja, jaka ukazała się w  Europie 
na temat daktyloskopii. Z uczonych słow iańskich 
zajm uje się tym problemem pro feso r un iwersyte­
tu w roc ław sk iego , Czech Purkin je, Tw órcą  zasa- 
Cniczego systemu w  dakty loskop ji jest An glik , 
Franciszek Galion, k tórego d zie ło  c  dafctyłosko- 
Mb, z  r. 1886, zw raca  uw agę sfer policyjnych  na 
don iosłe usługi, jadcoe m oże oddać ta w łaśnie g a ­
łą ź  w ied zy  w  w a lce  z  przestępczością. Szef p o li­
c j i  londyńskiej, H enry zaczyna się interesować 
dńktyilostopją, poznaje świetne wymiki, osiągnięte 
przy je j zastosowaniu, i  od  te i chwili dak ty losko­
p ia ncbod-ui w  „a rsen a ł" policy jny. Obecnie d y ­
sponujem y świetnum dziełem  dr. Roberta Heindla 
„Kystcsoa una P ra z is  der D akty loskop ie U kaza ło  
fcię on o w  r. 1922 i  Urn ju ż dotychczas cztery  na­
kłady.

LlnJe papilarne podstawą 
daktyloskopii

—  N a czeni op iera  się zasadniczo badanie da- 
ktyśosbopiąjne ?

—  Podstaw ą daktyloskop ji są tzw. lin je pap ilar­
ne mieszczące się na pow ierzchn i dłoni, a w  
•eozególności jaj pa lców  o ra z  stóp. K ażdy  czlo- 
Wńek m a lituje papilarne, tw orząca się jeszcze 
ptrzed uarodzondem się. Początek  ich tw orzen ia  
ałę s ięga 100—120 dnia ciąży. Rozpoczyna się to 
Od utworzenia Mnji p ierw szej, a w okó ł niej tw o ­
r zą  słę lauje następne, układając się w  tan sposób 
w  charakterystyczny rysunek N ie  są to ty lko w ła ­
ściw ości naskórka. Układ tych lin ij jest głęboki, 
gdy ż  sięga aż do  mięśni, k tóre okazują identyczne 
l i t  je, jak ie  w idzim y na w ierzchu naskórka.

—  A  ozy niema ludzi o  identycznym rysunku

lir.ij papilarnych?
—  Niema. W łaśn ie teza różnorodności lin ij pa­

pilarnych jf,st podstawą dak ty lo ikpp ji Każdy 
człow iek  ma uine linje, inna jest tch długość i 
kształt, inny przeb ieg i połączenia. Jak wykazu-

statystyka na k ilkadziesią t tn iljonów  osób mo­
żna znaleść dwóch ludzi, kt >rzy m ają w  rysunku 
sw ych  lin ij papilarnych 17 cech takich samych, ale 
ii aczej rozm ieszczonych Teza 'den lycznosci tych 
lin ij nic wchodzi w ięc, jak w idać w  rachubę I to 
starłowi podstawę badań daktyloskopijnych.

Spdśbby b&daik
—  Jakie znaczenie ma daktyloskop ja d la  badań 

policyjnych?
—  Badania nasze idą  w  trzech kierunkach 

P ie rw szy  z nioh, to kierunek rejestracyjny P rzez  
za łożen ie  kart rejestracyjnych, zaw iera jących  
odciski pa lców  osób badanych. otrzym uje się ca ły  
system rejestracyjny. Odciski poszczególnych o- 
sób, ułożone na kartach w ed ług pewnych formuł, 
stanow ią n iejako przeg ląd  W  razie  aresztow ania  
jak ie jś  osoby, która czy to  ukryw a swe nazwisko, 
czy  też podaje nazw isko fikcyjne, możemy n iezb i­
cie s tw ierdzić  je j identyczność, jeże li odciski je j 
porów nam y z  odciskami rojeslrowanem i W  te>n 
sposób dochodzim y do w yn ik ów  z matematyczną 
ścisłością. D on iosłość tej pracy zrozum iem y, je ­
żeli weźm iem y pod uwagę, że nie.nc d zis ia j na ca­
łym  św ięcie policji, która nie posług iw ałaby się 
rejestrac ją  daklyloskopijuą. W  od leg łym  Tehet a- 
r ie  czy AJbanji istn ieją przecież też p laców k i da- 
ktyloskopijne. Państwa o  rozbudowanych instytu­
cjach posiadają zb iory  odcisków , dochodzące do 
liczby  30 nuljonów.

Drugim  celem, do k tórego służy daktyloskopja, 
jest w yk ryw an ie  śladów. Oparte jest to na fakcie, 
iż  lm je  papilarne, m ieszczące się na palcach czy 
leż stopach, pozostaw ia ją , po zetknięciu się z 
przedm iotam i, ślady, będące ich odbitką. Badania 
w  tym kierunku m ogą być następująco:

Jeżeli np. na czystym  papierze położym y dłoń 
która jest napozór gładka, czysta, to p rzy  pom ocy 
różnych środków , zastosowanych w  toku bada­
nia, będziem y m ogli uw idocznić przeb ieg lin ij pa­
p ilarnych dłoni, która w eszła w  kontakt z papie­
rem. i w ten sposób, idąc dalej z identyfikow ać o- 
sobę, która to zrob iła . Tak  postępujemy gdy m a­
n y  do czynienia z. przedm iotam i g l udkiem i i tw a r­
demu. które odb ija ją  ślady dotykających je osób.

Inacze j przedstaw ia się spraw a, gdy mumy do 
czynienia z przedmiotem czystym , a dłoń dotyka­
jąca  go  jest zabarw iona czy też powalana B ar­
w a  pokryw a jąca  dłoń odbija na przedm iocie rysu 
r.ek lin ij papilarnych i w ystarczy  ty lko s fo togra ­
fow ać w idoczny ślad, aby otrzym ać znów  „ob raz 
spraw cy". W  tym wypadku, nie jest już potrzebne 
w yw oływ an ie  śladu, gdyż jest w yra źn y  i można 
g o  fotogra ficzną  dirogą ustalić W  ten sposób po­
stępuje się p rzy  śladach np. k rw i, gdy zbrodn iarz 
zak rw aw ion ą  d łon ią dotyka, po dokonaniu sw ego  
czynu, przedm iotów  obok się znajdujących; w  ten 
sposób postępuje się, gJy  osoba poszukiwana m ia­
ła ręce posm arowane farbą

W reszc ie, trzema metoda dzia łan ia  ma m iejsce 
wtedy, gdy zachodzi podatność przedmiotu doty­
kanego. A  w ięc np św ieżo  pom alow ane drzw i, 
dach, czy  też inne przedm ioty, jak mąka, p lasteli­
na. ciasto, a nawet w arstw a  kurzu, wystarczają.

b iura bardzo wcześnie, obaw ia jąc  się, że Gnoili 
iró g łb y  się tnu wym knąć, choć adwokat (podobnie 
jak  Baittefiard) nie z ja w ia ł się n igdy przed jede­
nastą. T ak  b y ło  też i d ziś  Doradca praw ny zwą- 
chal nu pew no od raza  dym w  pow ietrzu , bo uwa­
żn ie je g o  spojrzen ie k łóc iło  się z zuchwałym  to­
nem, którym  PascareJJi natychmiast udzielić usi­
ło w a ł m iłe j w iadom ości:

—  Cudowną rzecz obm yśliłem  d!la pana. A le  
c ie rp liw ośc i p roszę! Pazienza! R zecz zdradzę pa­
nu dop iero  z końcem p rzyszłego  tygodnia.

W łaśc ic ie l banku stał za biurkiem  prościutko 
jak św ieca i  nie w yrzak ł s łow a Gnoili zakoszto­
w a ł przez chw ilę pow agi tej c iszy  jak próbie pod­
daje się w ino, potem postać adwokata zaczęła się 
kurczyć, a g łos  parsknął żałosnym  śmiechem:

—  Możemy być naprawdę zadowoleni. Don D o­
miniku. Spółpraoow aliśm y rzetelnie. Co pan po­
w iada? A  pański bilans. Jestem przekonany, że­
śm y już w ybrnęli, U  już jesteśmy al pari, jeś li 
w ręcz  nie aktywni, oo?

— Jak to mył
Ołos Don Dominika drżał -a r te j niż przeszywał 

Adwokat dobywając westchnienia usiadł

na miejscu B atte fio r iego  Żeby podkreślić, jak 
bardzo w ciąż Jeszcze czuje się jakby w  domu. w y ­
c iągnął z kieszeni medyczny inw entarz środków  
leczniczych i przesadnie w y  nuszonemi ruchami 
rozs taw ił przed sobą flaszeczk i i pudełeczka Sta­
n ow iło  to jakby w tó r  muzyczny do jego słów :

—  M ój Boże, no tak! Ma pan słuszność, Don Do- 
tnenico Ja ty lko nasunąłem kilka pom ysłów  i o- 
tw orzyłęm  panu znaczne kredyty A le  naprawdę 
pracow ałeś ty lko pan T y lk o  f.an przeobraziłeś 
rzeczy  n iem ożliw e w  m ożliw e T o  szczera praw da

Dotmi»ik Pascarellu  m ów ił w ciąż jeszcze g ło ­
sem cichym .

—  Przedew szysłk iem  niech pan wsianie. W  cu­
dzym  domu nie siada się, jeś li nie zaproszono do 
tego.

Gennaro Gnoili pow sta ł naprawdę z miejsca 
U czyn ił to pobłażliw ie, jak rozumny człow iek. 
I tó r y  dużemu dziecku spraw ia wszelaką przyjem - 
r.ość Uśm iecha: się przytem  w c ią ż  jeszcze, jakby 
otuchy pełen uśmiech poproetu przez zapom nie­
nie p rzy lgną ł był do jegc twarzy:

— Cóż to dziś z panam* (C. d. n.)

<1CEGEE
Dr. meto Bernard Osiek

ordynuje u chorobach dzieci

Kraktów, ul. Garncarska 16
Telefon 141-68 1Q21v

Tani miesiąc żurnali HM
• 4 tg  ceny do 300,1, 711'ione

A. WERMUTK Ł łle llo w s lta  95 
Podziękowania.

W Pauu  Dr. Józefowi Frischerowl. chirurgowi 
w  Krakowie, ul. Zwierzyniecka 15, z a  pomyśl­
ne przeprowadzenie nader ciężkiej operacji śle­
p e j kiszki i za nadzwyczaj troskliwą opśokę 
podczas długotrwałej „lioroby składają najser­
deczniejsze „Bóg zapłać"
1028 Szymonowie Nowomiastowte.

Podziękowanie.
WP. Drowi Leonowi Steinbergowi, Drowi Lacb- 

sowi, Drowi Z. Knrtzowi, oraz siostrze O izeli, za tro 
skiliwą opiekę podczas ciężkiej choroby składają 

Teppe»owie z Przemyśl® 
1007 i Brattowie.

by u trw alić  ślad osoby, która Weszła z nią w, 
kontakt. I znów  zapomocą specjalnych środków  U- 
Irw a lam y pozostaw iony ślad porów nując go  na­
stępnie ze zb ioram i re jestrow an en i i  dochodzim y 
w  len sposób do ziden tyfikow an ia  osoby.

Chodzi ty lko o  rzecz najw ażn iejszą , którą na­
le ży  podkreślić i k tórą w szyscy  w iedzieć pow in ­
ni. W e  wszystkich wypadkach, gdzie ty lko zacho­
dzi konieczność prowadzania dochodzeń, gdzie 
ty lko m iiła  m iejsce jakaś zbrodnia czy przestęp­
stwo, nie pow in ien nikt z osób postronnych, d o ­
tykać w zg l. wchodzić w  kontakt z  znajdująoerni 
sie na krytycznym  terenie przedm iotami Każde, 
najm niejsze bow iem  dotknięcie zostaw ia  już bo­
w iem  widoczne dla oka badacza ślady, które Utru­
dniają następnie dochodzenia.

T rzec ia  wreszcie ga ląż badań dakty loskop ijv 
nych. to jest um ożliw ien ie szybk iego porozum ie­
wania się poszczególnych w ładz śledczych. W e ź ­
my np. wypadek, gdzie  chodzi o z iden ty fikow an ie  
zbrodniarza, którego przytrzym ano w  m ie jscow o­
ści od leg łe j o setki czy tysiące k ilom etrów  N ie  
chce on podać sw ego nazwiska, w zg l. podaje fa ł­
szywe. Zam iast w ięc  zw racać  się d rogą  korespon­
dencyjną do poszczególnych urzędów  z podaniem  
je go  rysopisu, w ystarczy  d rogą telegraficzną po­
dać cy fro w y  odpds cech charakterystycznych je g o  
lin ij papilarnych Tak  w ięc  w  przeciągu  k ilku  
godzin możemy już ustalić dokładnie wszystk ie 
szczegó ły  dotyczące badanej osoby Oddaje to  
w ie lk ie  usługi, w  szczególności przy ściganiu i ba­
daniu m iędzynarodowych przestępców, um ożliw ia­
jąc  natychm iastowy kontakt poszczególnych urzę­
dów  śledczych

Oi-ganizacfa służby ókedrze)
—  Jak przedstaw ia się u nas kwestja da­

ktyloskopii?
—  P ra ce  daktyl oskopijne stanow ią w ażny 

czynnik w  naszych badaniach. W  każdym  
urędzie śledczym  posiadam y specjalistów - da- 
ktyloskopów . k tórzy w  raz ie  potrzeby do­
konują odpow iednich prac. Idą one np. 
w  kierunku zabezpieczania i u trw alania śladów , 
da ię i zbierania śladów dom ow n ików , dla w y e li­
m inowania fa łs zyw ego  kierunku. W yn ik i sw e 
przesyła ją  dla ekspertyzy do  Centrali Służby 
Śledczej w  W arszaw ie, gdzie ustala się już szcze­
g ó ły  każdego wypadku.

W yn ik i pracy dak ty loskop ijnej znane są o g ó l­
nie. W  ten sposób przecież udało się np ostatn io 
w yk ryć  spraw cę g łośnego m orderstwa, jak ie  m ia­
ło  m iejsce przy ul F oksa l w  W a rs za w ie  Na pod­
staw ie odcisków , jakie pozostaw ił surawca zb ro­
dni na flaszce podczas libacji, ustalono je go  iden­
tyczność. C iekaw y był w ypadrk  w  C ieszynie, 
gdzie skazano pewnego osobnika na karę śm ierci 
za szereg włam ań, napadów bandyckich i m or­
derstw  Jedynym dowodem  b yły  badania daktyło- 
skopijne. A ż  do ostatniej ch w ili w yp iera ł się on 
w ioy. D op iero  po og łoszę i i  u wyroku przyzn ał się 
i podał nazw iska w spó ln ików

Jak widać, środki w a lk i %e św iatem  przestęp­
czym  Udoskonalają się coraz bardziej. Nauka I 
wiedza oddają władzom śledczym coraz większa 
usługi w wykrywaniu 1 ustalaniu sprawców zbro­
dniczych ozjr&ow. (TgJ
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OJ dziś w Linie I  IJM — przebojowy film w js law y , emocyj, p izygód, wrażeń, napięcia i gry.
Hi U  k i ł  C f  O ŚSbSt f  R ,,|i£eP'fkiii» melodja zmysłów, miłości i poświęcenia. Rzecz o

^  pizcpysznej harmonji tro  ci i formy. Akcja rozgrywa się w
Paryżu, Lonjtynic i Wiednia Itcwclacyjoa Licsc. łasrym ijuca intryga Setki tvsięcy współgrających. Wspa­
niale piosenki. W jjł, rola# ii świetny paitne* Marleny liietrich, uosobienie" męskości C I . IV L  * iR 4 IO K  
m łodziefieły s' m pały c/n; amant U f n i '/ 1 t lO K it l. 01 u z i-z;inij:jre zjaw isko ekranu AN.iA HAHLiNC 
iJzieło j . t .  -I\r/.ne i niezwykle oryginalne.' i _  W y jątheiw,., okazja  d la  m iłośn ików  k ina.

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Nowe rewelacje w  sprawie procesu
wileńskiego

Z, Wiiilna donoszą: G ló.yny świadek oskarżenia 
W procesie w ileńskim  K az I.opkowska, areszto­
w ana za fa łszyw e  zeznania, przebyw a jęsif-zś do­
tychczas w  szpitalu pod nadzorom polityi. Za k il­
ka dni ma ona być p rzew ieziona do w ięzien ia 
na Lutdszkach.

Z  kół m iarodajnych inform ują, że baduiue Lep- j 
L ow ak ie j ujawni rew elacyjne szczegóły, dotyczą- |

Z© L w o w a  donoszą: W oboc odrzucenia przez
sąd prośby G orgonow ej o  odroczenie je j rozp ra ­
w y , w yznaczonej na na jb liższy poniedziałek, ij  2-5 
Ltn , p oczyn ion e 'zos ta ły  w s y s lk ir  przygotow an ia  
do  le j sensacyjnej sp raw y T ło  je j jest ogóln ie 
znane, toteż zainteresowanie, jak ie ona budzi jest 
zupełnie zrozum iałe, lembardzdej, że  poprzedzi­
ło  ją  rozpatryw anie w  trybie doraźnym  i ty lko 
dzięk i stanowisku prokuratury przekazano ją  do 
trah tow aida w  postępowaniu zw yezajnem .

Prezydium  sądu lw ow sk iego  jest w prost ob le ­
gane o  b ile ty  wstępu, które wydane zostaną ty l­
ko w takiej ilości, ile  faktycznie osób sala ro z ­
p raw  może po.nieście —  maksimum 200 do  300 
osób.

"W dniu w czora jszym  obrońca G o-gonow ej ad 
wokat dr. A x er  w n iósł do prokuratora ape lacy j­
nego D ęb ick iego p is iiw  z prośbą o  dełe&ację sądu 
poza lw ow sk iago. \Y uzas jdnieniu lej prośby o- 
brońca podnosi, że z  ohydnej fcbrodĄj brzi.ch.owic- 
k ie j pew ien odłam  prasy lw o w sk ie j s tw o rzy ł so­
bie n iewyczerpane Ź ród ło  tanich srnsacyj, którc- 
m i od m iesięcy tendencyjnie karm i publiczność 
Rozpętana została p rzec iw ko G o rg o .o w e j jako 
przebywającej w  w ięzien iu  pod zarzutem pozba­
wienia. życ ia  17 delniiej Żarem  hi anki prawdizuwa 
o rg ja  najdzikszych instynktów. Odrazo przesądzo 
no w inę G ergonow ejt czyniąc z m ej osobę o  bru­
dnej przeszłości i p lugawym  charakterze. Poda­
wana do w iadom ości często bardzo dow olne, prze

Wstrząsające samobójstwo kupca 
żyduwskiego w Częstochowie

Z Częstochowy donoszą: M iasto nasze zostało 
wstrząśnięte sam obójstwem , k tórego dopuścił się 
40 letni kupiec M ojżesz Weissman. k tóry przed 
kilku dniami p rzyby ł z. B e lg ii do Częstochowy, 
skąd pochodził.

W eissm aon zg ło s ił się anegdaj do hotelu K u ­
pieckiego gdzie  w ynają ł pokój nr 15 na 1 piętrze. 
Rano pokojówka, chcąc sprzątać pokój, zasiała 
drzw i zamknięte. Z a jrza ła  p rzez dziurkę od klu­
cza i spostrzegła że w  pokoju pali się nocna 
lampka K iedy  m im o k ilkakrotnego pukanin nikt 
d rzw i nie o tw iera ł, dziew czyna zaa la rm ow ała  dy  
rekcję hotelu. P o  przystaw ien iu  d rab in y  dc ( kr a 
oczom  obecnych przedstaw ił się straszny w idok 
Oto na lufciku w is ia ł na szelkach Weissmann.

Na n ie jsce  wypadku przybyjla polioja. kŁót a 
olc-cila o tw orzyć  wytrychom  d rzw i pokoju t po 

•■■ejściu okaza ło  się, że zw łok i są już zimne. Na 
stoliku denat pozostaw ił kartkę do w ład z z proś­
ba o doręczen ie listu, pisanego w  języku żydów  
słom. rodzim e. W  liśc ie  tym W eissm ann zazna­
czył. że rozp aczliw y  jego  krok spe wodow any za­
stał wskutek z łego  pożycia  z  żoną. która nie dheia 
ła się z nim roze jść  Jednakże polnudki natury 
matei ja inej za w aży ły  na desperackim  zatniłfrzeł

W  swoim  czas;e W eissm ann należał do za.r.oż- 
uiejszych ludzi, jednake wskutek zm-irn ekonom i­
cznych popadł w  ciężk ie położen ie finansowe, 
wskutek czego w y jech a ł do B elg ii, gdzie usiło­
w a ł znaleźć pracę. D oznaw szy zaw odu w ró c ił do 
rodzinnego miasta, jednakże skonstatował, ż - i  tu 
sytuacja nie przedstaw ia się dla n iego korzyst­
nie. R ozp acz liw y  krok w zbudził w ielką sensacje 
W Częstochowie. • ■ •

W  2*kep*a«m usiłował popełnić samobójstwo

cc w p ływ ów , w yw artych  na nsźuidc<nL.eM Lcpkow - 
skioj by zeznawała na n iekorzyść oskarżonych.

K rą żą  pogłosk i, że sędzia ś.edczy dla apaaw 
szczególnej wrag i p Bułhak, który prowadiził 
ś ledziw o w sp raw ie  Za lH nda i badał kalkak-ot- 
nic Lrpkow ską. nie poznając się na w artość ' ja j 
zeznań — zostanie przen iesiony na hate stanow i­
sko.

kręoonr fakty  i  dow ody, że śp. Zarem bianka ponio 
sla śm ierć z rąk G orgonow ej. jakkoiw ieK rozp ra ­
wa p rzec iw ko niej jeszcze się niie odbyła, ani sąd 
jeszcze ostatniego słow a nie w yp ow ied zia ł N ikt 
z lego  odłamu prasy nie zastanow i! się nad ten, 
czy  i jak ie  są dow ody, co przem aw ia za Gorgo- 
nową, a oo p rzec iw  niej, w e w szystk ich  usiłowano 
wszczep ić w ia rę  w  zbrodnię G orgonow ej jako nie 
w zruszalny dogmat.

P rzez  pewien czas zeszło ze szpalt tych dzien­
n ików  nazw isko G orgonow ej. Gdy jednak stało 
się wiadom m . że sad odrzic iił wniosek obrony, 
poparty względom  na z ly  stan zd row ia  Gorgono- 
w t j,  s po w odow any ciążą i gorączką, na odrocze­
nie rozp raw y, przed kilku dniami pisma te po­
n ow iły  sw ój taniec niesumiennej aemagogjj.i i u- 
prztdzania wyroku.

W  interesie w ym iaru  sp raw ied liw ości leży  spo­
kojna atm osfera rów now agi, bezstronności i nic- 
u.prze-dze.iia, w  jak ie j rozp raw a  sądowa odbyw ać 
się winna. Rozpętana nagonka na G orgonów d mo­
gła  zachw iać tę rów now agę. Obrońca uważa, że 
w obvc w ytw orzonej przez brukowe prasę atmo 
s fery  prokurator apelacyjny zcchcc ikorzystać 
z p rzy  sługuj ą ego mu p raw a poczynienia k roków  
do przekazania sprawy G orgon ow ej do rozpatrze­
nia sądow i poza lwowskiem u, gdzie  p rzys ięg li za ­
równo pod względem  czasu jakoteż przestrzeni, 
da lecy  od ewentualnej sugeutji rozpatrzą  ją  w  in­
nej. an iżeli wc L w o w ie  —  atmosferze

w kabinie zakładu kąp ie low e 'W ładysław  Szku- 
ctińsfej, b. wydaw ca humory stycznego pisemka 
tarnow sk iego W iatr H a ln y” . Szkudiiński prze­
c ią ł sobie b rzytw a  przeguby u obu rąk, oau. zjfW ■ 
szy się przedtem narkotykam i P rzew iez ion o  go  
do szpitala.

Sensacyjny iw ro l w aferze 
banklen-a Kwinty
P rzyzn a ł s ię  do popelnianycL nadużyć i ukrytych 

depozytów

W spraw ie o lb rzym ie j a fe ry  bankiera w a r­
szaw sk iego  Kwtinty nasląprł sensacyjny zwrot. 
Oszust, k tóry  dotychczas nie „-dzielił w ładzom  śled 
czym żadnych w yjaśn ień  i wypiera? się w in y , w o ­
bec jaskraw ych  dow odó ,y je g c  złej w oli zm iem ł 
nagle taktykę i  z całą szczerością przyznał się 
obecnie do popełnionych nadużyć ośw i adezając, 
że pow ierzon e sobie .iumy i depozyty  ukrył w  
kilku bankach łotewskich i szwajcarskich. D epo­
zyty te gotów ką i w  papierach w artościow ych  
w ynoszą około 6SO.OOO zł. Dalsze ś ledziw o w  loku

Monte Carlo — na Krakowskiem  
Przedni ieści u

Ta jn a  jask in ia  g ry  w  W arszaw ie

P o  długich obserw acjach policja w arszaw sk ie ­
go okręgu śledczego ustaliła że w  czterech po­
kojach m ieszkania Anton iego G lilebowskiegc n 1 
K rakow sk iem  P rzedm ieślu  71 znajduje się ja sk i­
nia g ry  w  ruletę i karty. M ieszkanie urządzone j 
b yło  kom fortow o i m ia ło spejalne zapadowe w yj- 
śćie na uł. K ozią , którem w razi e w ejśc ia  polic ji 
g racze  m ogli opuścić lokal nie narażając się na 
kompt om itację P o lic ja  dow ied ziaw szy  s ię  o ten’ 
otoczyła 7 zachowaniem  ostrożności cały don1 
Weszła do mieszkania Próba ucieczki przez 
tele Bupasews ■awłodU. Przy olbrzy nim

g ę j j

zastano grupę 11 graczy , na stole zaś ruletkę | 
I gotów kę. \\ szyslk ię te akccsorja skonfisl ow .ino, 

a g ra czy  prze nr o  wadzono do urzędu śledczego, 
gdzie zostali w y lo g ily  no,vaui W łaściciel m ieszk i 
nia iKHtitjg/iiięły zostanie <lo odpow iedzia lności ka-r 
ńej. W śn id  osób w \ legityaiow  anycii znajduje się 
rów n ież J>. kon iisarz po lic ji śleiU-zcj J-indi-er.

S p r a w a  b i b i j o f i l a  Z i e m k i c w i e z a

. W  głośnej spraiwie bdbljo&la Z iem kiew icza p ro  
w ad zoce  ś ledztw o o ra z  ekspertyza kh iłg ra fic m a  
ustalały niezbicie, że au togra f Ńliokdewicza, zaMt" 
Icziomy w  zb iorach biibljofila, jest raLsyfikatatn, 
jakko lw iek  są też i  zdania przjcawme.

OLnca-j zi^^dkSewicEa podjął się adw. Czesłastr 
Pyiliński, Ltóay zap ropon ow ał -władzy prokur aitaE 
skiiej zm ianę ijśncdka zaooŁdegawczieig- i  wyjpu- 
szjze j-ie  Z iem k iew icza  na w o lr-, stopę. ŚUłdztwtU 
p ierw iastkow e zoistaio zamknięte.

S t r a s z n a  e k ^ p l o ż f u  s t a r e ^ s  
g r u n a t c i

Z W7arszawy donoszą: Sumy -wynuch zaaikjrnio-- 
wał „negidaj około południa lokatorów aomc nr* 
6 pa-zy uł. Potockiej na Marymonjfie. Cd^os do* 
tonacji doszedł z mieszkania dozorcy d&mt. Gdy} 
otworzono drzw', przybyli na ratunek zastali do­
zoru; Sndtzanowskłego leżącego na zl-ami. ' OtiL, 
ręce ndeszczęśłiwego ociekały brwią, a wnętrzat 
mieszkania przeds awiało obraz znńszozenia. Przy] 
czyną wybitemu i poranienia był granat, wtoryr 
dozorca znaiazł na stry bu dom u, k rchodz .cy je ­
szcze z czasów okupacji mranieodej. Dożorca 
przyniósł granat do mieszkania i W chwain gdy, 
usiłował go rozebrać, nastą/pil wybuch. LeiWwnr 
no gotowi a stwierdził, że nia -.zozęśbjwy doc.u(rcai 
ma oderwane palca w dłoni i ranę w przedramie­
niu.

E c b a  k r w a u t e g u  n a p a d u  
n a  k a s j e r a  k u l i e j o w e g o  u  Ł o d a l

"TIrrf aw ien ie  bandyty
Sąfd doraźny w  L od z i skazał na karę si—jena 

,ju'zcz pow ieszanie baindyilę Mei<dine».‘'tieeś>, który: 
dokonał w ra z  z Zabitym bandytą Knnrzwaildem na-' 
padu na kasę kottyoWą na dw orcu  L ód ź Kaliska 
Obrońca skazanr-gc w n iós ł Frot5L$ o  łaskę. P ó ­
źnym wicozc-rcm iiade-Jfea z kanceb - j i  p. PreŁ-ydeJ 
la Rzpditej w iadom ość, iż  p. Prezydent ułashawa& 
Alendreokiego, zam ieniając mu karę śmiencj o u  
dożyw etn ie  w ięzien ie.

B u r z l i w e  r o z r u c h y  b ^ z r o b o t n y e l i  
w  T u c h o l i

Z Byclig^szcz- donoszą: Dinia 20 om. Tuołiohl 
(w o jew  pom orskie) była w idow n ią  Li>vawychl 
zjrjść z bezrobotnym i. Od sai:_ogo rana bezrobot­
ni zaczęli się grom adzie j>ized ratuszem, 0 *ą 'a -  
ga jąc  się p rzy jęc ia  dedegacjii p rze zbu.^iŁstrtait 
W obec i-ćk-obecności burmistrza, -„yczernic tętnu) 
nie m ogło stać się zadość. BezrobAini w  ]icabut 
300 za ję li zaczepną postawę. ;

Oduźiał połiicjd złożony z 12 poate-u okowyd® 
dał dw ie  sa lw y  w  pow ietrze  dla postrachu. T łum  
począł ooraz siln iej .tapierać, rzucając w  polij ję  
kamienie. W ów czas  policjanci da li sa lw ę do  tłu­
mu P o  tej sa lw ie  thnti ro.ibiegł się, ]X>zrst.i.%viajłjC 
na miejscu 5 -ar.nych, w  te n  13-letniogo Poru ck jc  
gc , oiężiko i aur ega  G łów nego agitatora, K oz ik a  
aresztowano.

D o  godiz 10 wtiecz. bez.-obotinii dem onstrow ali 
grom adząc się grupam i przed m agistratem  t przed 
starostwem. W  m agistracie i  w  starostw ie n iecm al 
w szystk ie  s-zyby wybite.

D op iero  w iększy  oddział poUcjli, ściągn ięty 
z  Chojnic, zidotał po ' godz. 10 w ieczorem  p rzy ­
w rócić porządek U licam i miasta p’ zea iągają  s il­
ne patrole policyjne.

D r  D r o b n e r  s f e & z a n y  w  P o z n a n i u  
n a  r o k  t w l e r d z >

Przed  sądem apelacyjnym  w  Poznaniu  zakoń­
czyła  się k ilkakro libe odraczana spraw a dr, Dno- 
bnera z K rakow a, któremu akt osaarże iŁa  za­
rzucał -,vygłoszenie k ilku przem ów ień w  B ydgo­
szczy i  Fordonie, o  chai a klerze antypaństwowym . 
W  p ierw szej instancji dr. Drobner skazany zo­
stał na 1 rok tw ierdzy.

P o  przeprow adzonej rozp raw ie  apelacyjnej, któ, 
rej przew odniczył p rezcs sędzia Wonsch. trybu 
nal wydał w yrok , odrzucający apelację dr. D^o- 
br.era. a w ięc zatw ierdza jący w yrok  wydany 
przez sąd pierwmzej instancji.

 1 -ii ■ JLŁ»— —
Ź A O S T R Z E jnIE  P H / E P IS Ó W  D E W IZ O W Y C H  

W N IE M CZE CH . Prezydent K zeszy  w yda ł z dn 
20 bm nowe zarządzenie w prow adza jące zaostrzę 
nie p rzep isów  dew izow ych . W edług tego dek rei u' 
nu wet próba przekroczenia p rzep isów  d ew izo w y  ii 
j" u karalna czego dotychczas nie bvlo. D ragi ariw

cwu utrudnień.«

W poniedziałek rozooczyna sie 
sensacyjny proces Gorgonowej

ODrCnd wnosi o delegowanie sadu poza lwowskiego

Wk, kui tegoż zarządzenia ma na 
stałe szmuglu papierów warto4ciow>^L
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DOM I SZKOŁA
Nr. U l

Nr. 8

Młodziei a kino
Znaną jest rzeczą, że obok obu czynników 

wychowawczych, jakiem) są dom i szkoła, w  
coraz szerszym zakresie i z coraz większym 
wpływem na duchowość miodzieży występuje 
czynnik trzeci: środowisko społeczne. Mianem 
tern obejmujemy wszystkie te wpływy, które 
działają poza iomeru i szkołą na dziecko, jak: 
rówieśnicy, organizacje młodzieży, prasa, uli­
ca. leklura teatr, i in W śród tych wpływów  
jedno z Ysażnjcli miejsc zajęło kino. W ycno- 
wanie więc musj się z tym czynnikiem liczyć 
i starać się przeciwdz'alać jego szkodliwemu 
działrniu, a wykorzystać pozytywne ,iego do. 
bre strony

Cztm karmi kino wielkomiejskie? Motywy 
większości filmów —  to biukowa sensacja, kty 
minaliłtyka. brutaina erotyka, jarmarczno-egzo 
tyczna *entvmentalncść. Filmów prawdziwie 
wrartościowych, działających na duszę widza 
pjdnioeią treścią, subtelnym umiar mi środ­
ków ekspresji, artystyczną prostotą, znamionu 
jacą wielką sztukę —  jest mało. Nie należy się 
łudzić, że jakieś zakazy naprawdę powstrzy­
mują młodzież szkolną, czy też pozaszkolną od 
chodzenia na owe zakazane filmy, lub że ja­
kieś oficjalne zalecenia skłaniają młodzież do 
cb.j rżenia lego lub owego filmu. Taksamo. jak 
nie wiele tylko można wpłynąć zakazami i 
nakazami na dobór lektury przez młodzież, 
taksamo jest i w dziedzinie filmu. W  ten spo­
sób działa kino na młodzież.prawie bez prze­
szkody, stając się czynnikiem przeważnie ssko 
dliwysn, rozkładowym dla jej dusi i cnarak- 
terów.

Przeprowadzone na Zocliodzie w ostatnich 
latach badania i ankiety dowodzą rosnącego 
wpływu kina na młodzież. W  Anglji, w Bir- 
mhighaiu przeprowadzono w 24 szkołach an­
kietę na ten temat. Dowiadujemy się z niej, że 
dzieci 10— 14 letnie przeciętnie raz na tydzipń 
bywają w kinie, że podobają im się najbar­
dziej filmy komiczne, przygody i historje kry 
mmalne (te ostatnie zwłaszcza chłopcom) że 
filmy „$traszne“ powodują często załamania 
nerwowe bezsenność, zjawy senne. itp.. że fil­
my wprowadzają młodzież w życie nocne i 
podziemne szumowin wielkomiejskich, że wy­
wołują niepotrzebne pragnienia i marzenia o 
karjerze itd. Inna ankieta. przeprowadzona 
niedawno w Paryżu i szeregu innych miast

m

Z  literatury pedagogiczne]
B ERTRAN D  RU SSEL: O wychowaniu. Nasza Księ 

l_ro ._ , W arszaw o 1932. Książka ta, którą w szyscy 
w ychow aw cy, w szczegółu1 iści zaś rodzice p rzeczy­
tają z prawdziwą korzyścią i zadowoleniem. P isze 
Pt w ie łki uczony tmatematyk) o bysłrym  umyś.e i 
Szerokim horyzoncie myśli, a zarazem ojciec, obser­
wujący z miłością rozw ói swyrh dzieci i człow iek, 
zastanaw iam y się nad drogami, wiodącemi do pole­
pszenia stosunków ludzkoh. Jedną z tych dróg. bo­
daj czy nie na (ważniejsza, jest — wychowanie. —  
P rzez odpowiednio pokierowane wychowanie spo­
d z ie "  a się autor nietylko zmiany w charakterach i 
nmysto\vnś': 'ednostek !e<z i odmiennego nastawie­
n i  społeczeństw i narodów wobec dzisiejszych pro- 
Me ,nć\v życia Indzl ego. Książką omawia w  spo­
sób pr/ysiępny i łatwy w cz I. postiuJaty nowocze- 
»rv. e o n  wychowania i cele wychowania, w  cz. II. 
Ks7i:,t.#me charakteru, zw łaszcza w  p ierwszym  o- 
kresi-e rozw ojow ym  dziecka, w  cz. III. wreszcie 
ksztai.ęn ie umysłu.

Poyiądy autora nie są lew elacyiiiem i. Są Jednak 
mąd^a syjitszą wszystkich naszych współczesnych 
myśk o wychowanki. T izeb a  i należy te książkę 
czytać. rai.

M ICH AŁ B R A N D S TA E TTE R : Z dośw iadczę* ro- 
M rów  l nauczyck 1*. Ksląźulca— A tl» i.  L w ó w  1932

'  a że  zka b eep re t^ es jo n ak z, a pożyteczna: tak

francuskich!, której wyniki zostały przedsta­
wione ptzez Międzynarodowe organizacje ko­
biet Komitetowi Opieki nad Dzieckiem przy 
Lidze Narodów, podaje wyniki nie o wiele lep 
aze. Stwierdza ona, że do kin uczęszcza regu­
larnie do 97 procent dzieci we wieku szkol­
nym; pobyt w  kinie działa szkodliwie na zaro 
wie dziec*, potrzebujących w tym wieku ra­
czej powietrza, aniżeli wątpliwej wartości roz­
rywki w dusznej sali kinowej; równie szkudli 
wie działa naogół na życie duchowe dzieci, 
podniecając ich system nerwowy, powodując 
nierzadko choroby nerwowe i wypaczając nor 
małpy rozwój umysłu • cnaiakleru. Yśino po­
budza do naśladownictwa; ankieta stwierdza, 
że zabawy mniejszych dzieci i zachowanie się 
starszej młodzieży obojga płci nierzadko mają 
w sobie elementy kinowe. Niektóre wypadki 
przestępczości dziecięcej bezwątpienia są rezul­
tatem niebezpiecznej sugestjj filmowe; Jeśli 
zaś chodzi o wpływ ną sposób myślenia, to ki­
no działa w kierunku rozprószenia myślowego, 
przyzwyczaja do piędkhgo. ale płytkiego po­
wierzchownego myślenia, przeszkadza skupie­
niu. Dla normalnego rozwoju trzeba dziecku 
spokoju i czasu. Kino współczesne przeszkadza 
tnkiemu rozwojowi.

Powyższe zdania powinny skłonić rodziców 
tak dbałych przecież zresztą o dzieci, do bacz 
niejszej uwagi na kwestję Uczęszczania dzieci 
i młodzieży do kina. Dzieęi do lat 12— 18 nie 
powinny wogóle sa.ne chodzić do kina, lecz 
wyłącznie w towarzystwie dorosłych raz na 
dwa —  trzv tygodnie i wyłącznie na filmy tie 
ści pogodnej, komicznej lub pouczającej. Star­
sza młodzi*ż powinna być stale uświadamia 
na co do wartości filmów, tak. jak się ją uświa 
d: mią co do wartości książek, by wyrobił się 
w niei i \v tv,n zakresie żdfowV knMyryźrtl. —  
Ponieważ działa przodewszyHklern jirzykłtłd, 
więc i tu powinni .m dawać dorośli, nie uczę- 
'zczając na byieiakie sennie, tembardznj zaś 
hie powinni ciągnąć ze sobą itHpdzieży ląb po 
błnżliwió patrzeć na jej wycieczki do kin. Nie 
tylko film. ale czesto i sarna atmo-fera niektó­
rych kin i warunki, wśród, kró^ych odbywa *ię 
śeansy- mogą szksodliwie podziałać na młode 

t umysły i dusze.
j Oczywiście —  najodpowiedniejszą walką ze 
ł szkodliwym wpływem filmu pa młodzież hy-

petna jest miłości d ze .k a . zrozumienia dziecka i ma 
drości życiow ej. Jest pewne pokrew ieństwo ducha 
z Korczakiem. Z bogatego skarbca codziennych do­
świadczeń w ybrał autor kilka dla jpijykjadu! Oto 
kilka tytutów tych szk iców ' ..Toaleta duszy" ..Jak 
łatwo dzieciom  radość sprawić?*'*, D laccegc —  tfa - 
jęgo. Drobnostki czy  potęgi. 'rechnika pracy, Czy 
dztec powinny czynić os zez eon ości? O <zabawk"T 

pedzie niszczycielskim  u dzieci i innę.
Warto te książeczkę przeczytać i odczuć Jest pci- 

tu. in'kiści. mi.
!N p IV ID U A LP S Y C H O LO O lE . Elue systematisciie 

Darstęllung. Von Dr. E*wln W fezberg. 7 Auf|agfc
1931. |tr. 342. S. h irze l' Yeriag. Leipzlg. Cgńa 
Mn. 9‘50

Psycho.log'a indywidualna lest. jab wiadomo, nie­
tylko nauka teoretyczną, ale >eż praktyka dnia co- 
dziennego. Obecnie znajdują się postmaty t©j nauk' 
w  stadium realizacji. Szkolnictwo, medycyna, sądo­
w nictwo i inne dziedziny ludzkiej kultury stoją pod 
silnym w p ływ em  nowych poglądów. W  związku zaś 
z tern zaczynają coraz to szersze koła interesować 
się *ą gałęzią psj chologji. Nie w  ostatniej mierze 
przyczyn iło się do uimzj-stepnięni? psycholog,i indy­
widualnej dzieło Dra W esberga . Jest tp dotychczas 
iedyne systematyczne opracowanie tej nauki. W y ­
czerpany w  ciągu trzech lat p ierw szy nakład Jest 
najlepszym dowodem poczytne,ści te) książki. lako 
p ierw sze wprowadzenie w  ałoksrtał* teorii psyćho- 

. logjl indywidualnej nadaje się też ta praca znakami-

Goethe o w ychuuam if
—  M ogły  by s.ę rodzić w ychow ane dzieci, gdy- 

by rodzice byli w ych ow an i..
—  W spółczesna generacja odkryw a  stale to, o o  

poprzednia już zapomniała.
—  W ych ow aw ca  w inien stosow ać się do dzie- 

cięstwa. a nie do  dziecka
—  U czy się naptaw dę ty lko od ‘-ego, k ogo  się 

kocha.

—  Nauczyciel, k tóry potra fi obudzić u czacie d7a 
jedynego dob rego  czynu, d la Jedynego do«re®u 
poematu dzia ła  w  ten sp jsób  w ięce j, niż ów , kló- 
ly  naJl podaje treść i  nazw y całych szn ję^ow  
ptKtrzęunych zjawisk-

—  W ychow anie nie jest nio: °m Innem, jak  czta- 
ką uczenia, jak  przezw ycięża  się w m ów ione a lbo 
ła tw e  do pokonania trudności.

—  Ni ; m ożemy uksz'a łc ić  dzieci wed le naszej 
w o li;  tak, jak Je nam Edg dał. tak je  należy uńeć 
i koehać, w ych ow yw ać  jak  najlep iej i dać kn peł­
ną swobodę. A loow iem  jedno ma tę, ó w  inną w ła ­
ściwość, każdy używ a własne i  każdy na w łasny 
sposotp jest dobrym  i szaze*,li v,-yra. (wybr. mf.)

2  hsiąsek
— Traktu j najm łodsze nawet n iem ow ie z  sza- 

cumniem, jako o-soL-ę. k tó ia  ma za jąć Pewne m iej­
sce na świeoie. N ie  pośw ięca j je g t pirzysżłcści 
ani d la T w e j ch w ilow e j w ygody, ani dłaitego. że c i 
jest przyjem nie traktow ać je  jak o  coś b&rcLo w a- 
iaieg^: jeidno j«s* rów n ie szkod liw e, jak  i  d ru g ie  
Jeśli sie chce iść słuszną d re g ą  trzeba J tutaj, 
jak  '--szędzie, łączyć w iedzę z .młośęaą.

—  W ychow a—.e jest kluczem dci w ró i n ow ego  
świata...

—  Istn ieje ty lk o  jedna droga , w iodąca do  postę­
pu — taksam o W w ychow anej, jak i  w  im jycb  
spr awach ludzkici,: jest nią w ied 2a, k lórą  k ie ru je  
miłość. Bez w iedzy m iłość jes: bezsilna, Liz  m iło- 
ści w iedza jest destrukcyjna...

(B ertrand R isseJ; O N/y^hóWtwilu, Nasza K s ię ­
garn ia, 1932).

- v - , - .... ...
łoby stwarzeme filmów cw nnycn pod wzglą­
dem treściowym i fortiialhym. tównie interc- 
sujących, jak film szkudLWy, a bez jakiejkol­
wiek „pouczającej** tendencji. Młodzież nie zno 
s i morałów j  z podejrzliwością odnosi się do 
wszelk.ej lektury lub filmów „polecanych". 
Filmy takie powinny sąme przez się zaintere­
sować i działać na młodzież. Coraz większe zna 
czenie mają obecnie fjlm naukowy i fljm ozkol 
ijjr —  również mogące przeciwdziałać skutetz 
h ie  szkodliwym Wp(v\vom kina. Jak każdy wy  
rialazek- tak i kino t.yzyskano dotychczas gjp 
wnie od tej jego zlej slrony. 2apoW'iada się

ci© dJa ozytęlm ków o zainteresowaniach naukowych 
i dla prelegentów  i ps»chologów -p iaktyków

J;’ L K.
SORUENKINDER. Von Dr. Erwin W w h e r r  Ver 

lag S- Hllt-zei, Lelpzlg 1931 Str. TW Te®" Md. 5
Książka 2wrac? się głównie do rodziców i w y th o  

wa v ców  Po omówieniu w e  w stęp y  ogólnych w ła ­
ściwości charakteru dziecięcego, poddale autor ana­
lizie warunki Wśród których dziec: wzi astaią. Na 
podstawie uzyskanego na ie i d iodze poglądu na sto­
sunek dziecka do truomości życiow ych  omawia na­
stępni© autor w części S iczegółow ęi charakterysty- 
ozne typy drieci rudnych do prowadzania. Osobny, 
nadzwyczaj pouczaiacy rozdzlai poSwit.co.ny |est ro 2 
patrzeniu t. sw. wad dziecięcych, iak fi. p.: trudno­
ści wym owy, nadmiernej ruchliwości. Ssania pamsz- 
ków  i t. p. Zakończenie oaie uewłen pogląd na usta­
lone hiż d.ziś w ogólny-h zarjsach zasady wyerto- 
wąnia w duchu psychologia indywidualnei.

Pnz©z caię dziejiko przewija sae znan© twierdze­
nie psycholog) iit-dywidualnej. że j.udnośc powodu- 
ifc biedny stosunek dziecka do warunkó\ iegct ży­
cia. P^zyozem nie wyklucza Dr. AYet-berg możBwp- 
sci istrienia pewnych właściwości przerodzonych, 
stanowiących tło kszl^towania się osobowości,

D ,ze łrzysty  układ TOiełka oraz lekkń i jasny styl 
czypią jc  przy rtępnem dla ogółt. rodziców ' w ycho­
wawców. N ależałoby tylko życzyć, by s l» aknajpTę 
dizeJ znąłązto w  tfumiczeniu po lik iem . J. L  K .
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je d n a k  p o w a żn y  z w w l  w  le j i lr e d z in ie .  nlbr.- 
w ie a t  nauka w  c o r a z ' szerszo j  m ierzei k orzysta  
z  film u , w p row a d za  mc j;o do  w sze lk ich  
w ie d ż t ,  a  s-ku la  p o c zyn a  dziś ró w n ie ż  k o r z y ­
s tać  zen , ja k o  zn a k o m ite go  środka  p o g lą d o w e ­
go . N a ie ż y  się spodziew ać , że  z  czasem  p o z y ­
ty w n e  w p ły w y  f i lm u  z ró w n o w a żą  a m o że  i  
p rzew ażą  w p ły w y  n ega tyw n e .

N a  ra z ie  jed n ak  n a jeży  ,ak  n a jb a czn ie js zą  
zw ra c a c  u w a g ę  na s losu n ek  m ło d z ie ż y  d o  k ina  
i w m ia rę m ożn ośc i starać s ‘ę  n a  len  stosunek 
w ro zu m n y  sposób w p ły w a ć . mf.

Notatki
S A M O B Ó JS T W A  M Ł O D Z IE Ż Y  S Z K O L N E J  —  

Cnnawia w obszernych d vóch artyku lacji l>r Ma- 
r ja  G-*zymo- D ąbrow ska w czasopisnne pedag.
,O c ,.i- la  i  W /ch ow an ie”  N r  1 i 2/1932. Na pod­

staw ie  ca lęgo  szeregu w ypadków , dokładnie opi- 
•u iyco , aocnodzi autorka do wniosku, że w  w ięk ­
szości w ypadków  samobójstw m louzieży szkolnej 
gnajdiuijemy jako  p rzyczyny brak ciepła rodzinne­
go, z le  stosunki dom owe, zle  w arunki niaterjalne 
albo z łt  postępy w  szkole. W  szeregu w ypadków  
jedmak nie w idać przyczyn  jasno, tu raczej d z ia ła ­
ją  pewne zaburzenia duchowe nainry w ew n ętrz­
nej, bądźlo w yp ływ a jące  z w łaśc iw ych  danemu o- 
k resow i rozw o jow em u  rysów , bądzto z pewnych 
WTOtłzwnych cech dziecka, jak z pobudliwości ner­
w o w e j, w ygó ro w a n e j am bicji iip. W  18— 20 proc. 
w ypadków  autorka stw ierdza, że. sam obójca nie 
b y ł id ro w ym  psychicznie. „W  dużym stopi.iu przy 
czyn ią  się do szerzen ia się sam obójstw  w ad łiw e 
w ychow an ie  m łodzieży*1. Jako jedyny środek prze 
c iw  sam oLójstw om  uważa autorka kształcenie 
charaktiru , za niiezb-Kliią zaś w  tym kierunku uw a­
ża w spółpracę doinu ze szkodą.

Z N A M IE N N Y  G LOS W O Ł A J Ą C Y  „O  N O W Y  
S YSTE M  W Y C H O W A  >VCZY“  O D E Z W A Ł  wIĘ na 
łam ach poznausk ie^o „P rz y ja c ie la  S zko ly“  N r. 5.
1932. Czytam y tam; że ekscesy uniwersyteckie w y ­
kaza ły  w ad liw oś  naszego systemu w ycu ow aw - 
czego*, k tóry  każe potrzeć aa obyw ate la  innej ra ­
sy, narodow ości czy  wyznania jako na próbnika 
n iższego rzędu, k tóry  każe separow ać się ori m ło­
d zieży  żydow sk iej, uw ażając ją  za niższą rasę 
lu d n o śc i N iestety, u le rzym  się w  piersi, taki 
jest do dnia d z is ie jszego  pogląd na kwestje tz. 
żydow ską Że pogląd ten jest m ylny, ła tw o s iw i er - 
a 2dć. obserw ując bezstronnie ŹtyuLe żydoslw a cho­
ciażby w  Polsce. Mamy przecież w  społeczeństw ie 
polskiem Żydów , k tórzy mogą być chlubą tego 
społeczeństwa, k tórzy stoją na piedestale nauki, 
sztuki i kultury polskiej. . W in no iu jest w  niema­
łe j m ierze wychow anie narodowe, które w  pogar-

„N O W Y  DZIRNNIK" niedziela 24 IV. 1932

<lzic ma inne na. celowości, zamieszkającr. teren 
Pniistwa Musimy zm ienić system w ychow an ia .. 
N ow y syMe.m w ych ów aw czy  musi być oparty na 
r l utn ie pań-lw <tw ości, tza. wszyscy obywatele 
Państw a Po lsk iego  muszą mieć możność kształce­
nia się w  jednakowych szkołach bez względu  na 
różn icę ras, narodow ości czy  wyznań. roi.

Wydawnictwa nadesłane
i  c z a s o p ł s m a

„D Z IE C K O  I  M A TK A ** N r. 5.: W in a i kara, R o z ­
pacze i radości, W izyta , W łasność prywatna a hi- 
gjena. P ie lęgnacja  n iem ow lęcia, Lam pa k w arco ­
w a, Nasze dzieci i. i. —  N r. 6, (w ie lkanocny ) M. i. 
..Dom ową szkoła uprzejm ości'1, W ażne drob iazg i, 
i t ig jm a  n iem ow lęcia, Nauka jn odsm ia  i. in —  
W arszaw a , pl. Zam kow y 1. 9. mieś. zl. 1,40

„M Ł O D A  M A P K A *  N r. 6.: W  sprawie kokluszu
0  leczniczej w artości pow ietrza. O chorem dziec­
ku nerwow em . Zeiknięcie się dziecka ze światom 
poza domom ii W arszaw a , ul. G órnośląska 20 
kw art. zł. 3,70.

„N E O F ILO G *' N r  1.: P syeh o log ja  Francuza w  
życiu pryw at nem i społecznom, G erinaw slyka a 
w ychow an ie  obywatelsk ie, Rozm ow a twórcza w  
i.auce ję zyków  obcych, Z praktyki d la praktyki, 
Sprawozdania z  książek Z czasopism, B ib ljogra- 
fja Spraw y P T N  —  W a rszaw a , Natolinska B. p. 
J. Koludzka, kwart. zł. 2,BO.

„O G N IW O *1 Nr. 3 W  obronie szkó ' średnich, 
Nauczyciel- w ychow aw ca w  pedagogice ant-ropo- 
zo ficznej, O dobór lektury, Sprawozdania i komu- 
u k u ty . —  W arszaw a , Chmielna 49'3, roczn ie zl. 8

..O Ś W IA T A  I  W Y C H O W A N IE *  N r. 2 Reform a 
! zl o łv  średniej ogólnokształcącej, doi.. (D r. R.
1 subruschlag) Kształcenie nauczycieli w obec no­
wych zadań w ychow aw czych  szkoły średniej, Sa- 
n ob ó js lw a  m łodzieży szkolnej na podstaw ie an­
kiety (dołt.) Z piśm iennie:wa, K ran ika —  Mit 
W P . i O P  W arszaw a, A le j a szueha, rocznie zł. 10.

■ RU CH  PE D A G O G IC Z N Y  ' N r  3: Rozpow szech­
nienie ojde!yzr-nu w szkołach m Lodzi. O niektó- 
, .  h pilnych postulatach w  spraw ie baoań psycho- 
l,...:../„,,t.h w  szkole. Recenaj?, P rz e g lrd  czaso­
pism K raków , Rynek GL 29. IT. —  roczn ie z l 10

C ZAS O PIS M  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y : a ) d la n a j­
m łodszych do te ł  8 „PłornycZak". m ieć zt. 1,20. dila 
dzieci od 9 —12 lat ,.Płomyk** rnies. zł. IGO oba bo­
gato iJuslrow-oOe. zaw iera jące  zraKom itŁ w fersze. 
opow iadam a i sceny. —  W arszaw a , św iętok rzyska  
18. PKO6&80. b) dła m łodzieży od 13 lat „Iskry '*, 
mieś. zł. 2 zaw iera jące  gazetkę aktualną, w iersze, 
opow iadan ia  naukowe i  beletrystyczne, artyku ły, 
sprawozdania, feljeton listy, ro zryw k i, konkursy 
itcl — W arszaw a , ul. W arecka 14, P K O  13S93.
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S K A L A  IN T E L IG E N C J I B IN O T A  —  T E R M A . 
N A  — W Y D . S T E F A N - ił  A L F Y  C; Ii Ti-k-st '.te- 
stów dla baoajiia djfieci i mlod/ji-ży <xt Iftt 18 
Cz. I I '  28 tablic _ 'rysunkami, wyr:.-zun«. t e k s th i  
cio testów. Książn ica  —  A tlas, L w ó w . 1932. n. 7.

W Y C H O W A N IE  I ; N A U C Z A N IE  P r z e w o d n ik  ' 
do w ydaw n ictw  oeoagogicŁ^yęh i dydaktyc/.uy-.h 
K s iążn icy— Atlas, op racow a li Dr. Jan Piątek i Dr. 
K az im ie rz  Sośnieki —  Zestaw ienie zagadnień, po­
ruszonych w  Książkach i  czasopismach wydanych 
przez Ki iatżmace— Ażlas - K siążn ica— Atlas, L w ó w  
1332, zl. BySo.

Drt. M IE C Z Y S Ł A W  Z IE M N O W IC Z . R O D Z IN A  
A  W Y C H O W A N IE  P A Ń S T W O W E  W stęp Spo łe­
czny charakter w ychow an ia  W ychow an ie  narodo­
w e  a państwowe. D laczego w ychow anie w  Polsce 
musi być państwowe. Istota w ychow an ia  państw o­
w ego. Zadanie nauczyciela i rodziny. Książn ica—  
A tlas. L w ó w  1932. Serja: B ibljoteoska „Domu I
S zko ły " N r. 8. zł. 1,50.

M IC H A Ł  B R A N D S T A E T T E R . Z  D O Ś W IA D ­
C ZE Ń  R O D Z IC Ó W  I  N A U C Z Y C IE L * . Luźne o- 
braziki w ychow aw cze z życ ia  dziecka w  rouzinie 
i  w  szkole n.p. Posłann ictw o matki, Toa leta  duszy, 
Jak ła tw o  dzieciom  radość spraw ić, Drobnostki, 
Technika pracy, K iam ca ii. K siążn ica— Atlas, 
L w ó w , 1932. Serja- B ib lio teczka Domu i Bzkoly 
N r. 9. zł. 1,50.

SERG JU SZ HESSEN. P O D S T A W Y  P E D A G O ­
G IK I, T L . DR. A . Z IE L E Ń O Z Y K  str. 430 W stęp. 
Ideał swobodnego wychow ania. Karność, wolność 
osobowość. W ychow an ie przedszkolne. loea  szkody 
pracy. Autorytet i swoboda. Sam orząd szkolny. 
Szkoła jednolita. W ychow an ie  nauko we ii. „N _sza  
K s ięgarn ia*, W arszaw a , 1931. zl. 12.

y. A R J A  G R Z Y Y  / K -K A C Z  /NSK A. P ró e y  r » -  
stosowania testów  do zbadania i  organ izow an ia  
pracy szkolnej. T reść: O w artośc i metody testów , 
Badanie iiiitoRgencji i  w iadiomości szkolnych dzie­
ci szkól powszechnych w  W a rszaw ie , Bolączka 
drujgoroczności w  św ietle  badań estowycL. „N u j 
sza Księgarnia**, W arszaw a, 1931. zl. 7.

M IC H A Ł  F R IE D L A E N D E R . DtZTEC I  DORO- 
fśLI, str. 27. T reść : Psych Magiczno podłoże zagad­
nienia, Zag^diWenic autorytetu, Zasady postępo­
w an ia dorosłych  wobec dmiec_. Dom K s ią żk i P<M> 
skiej, W a rszaw a  1932. zl. 1,20.

B R O N IS Ł A W  B IE G ŁE IS B N . I  _oan  -  pnycau- 
log iczne i  pu ,adnictw o w  zawodach a« ademi iłwęU, 
Odbitka z Aochiwuim Psycho log jił'*  1931- N r. 3. 
W arszaw a, 1931, str. 21.

R O M A N  DYBOSK1. W  stulecie śm ierci Goełh*« 
go. —  Odbitka z  „P rzeg ląd n  W spółczesnego", K~a> 
ków, 1932. st.r. 24.

Korespondencje i  p rzesy łk i: ,,Duffl i  Szkoła*’;
K raków , ul. S tarow iślna 29. IV .

K on iec „Dom u i Szkoły*-

DZIAŁ ROZRYWKOWY
E . R I D Z

pod redakcją Inż. Paw ła Bestera

L Kurs bridiowy
7. Lekcia

Dotychczas poznaliśm> warunki dla zapowiedzi 
wstępnej ,,1 lew y ", obecnie przystępiuóemy do zapo 
v, edzi wyższych.

Zapow iedź wstępna „2 lew  w  kolorze**.

Zapowiedź „2 l t w “ , wymaga silą faktu „warun­
ków wyższych, niż zapow iedź jednei, lecz poza- 
tem są one analogiczne, jak w  lekcji poprzedniej.

1) Długość koloru zasadniczego ma wynosić naj­
mniej 6 kart.

2) P rzy  pow yższej normalnej długości, zapowie­
dziany kolor musi posiadać najmniej trzy  figury, 
tek: AKD. AK W , AKIO, KDW , KD10. lub D W in  itp.

3) P rzy  dhiźszym kolorze (7— 8 kart) wystarczą 
dwie z najwyższych figur a więc AK. AD łub KD.

4) Sumaryczna wartość ręki powinna wynosić 
najmniej możliwych lew.

a ) * A K W x x x  b ) 4 K D x x x x x  
% K D x  V  A
♦  A x  ♦  K x
4* x  X * K D x

w  obydwóch wypadkach zapow iedź wstępna .,2 pik“  
jest uzasadniona.

5) Dalszym warunkiem, jest posiadanie trzech 
asów, a przynajmniej jednego asa z dwom a maria­
żami.

Przyk ład :

: i ) 4 K D W x x x  b ) 4 A K D x x x  
V  A x V  K D
♦  K x  ♦  K x  x
■i1 D x x  4* x  x

Obydwa pow yższe przykłady posiadają minimum 
warunków, potrzebnych do zapow iedzi wstępnej 
,,2 pik".

6) W  każdym zaś wypadku, nie mając w ym aga­
nych od 1) do 5) warunków należy zapowiadać tyl 
ko jedną lewę.

Zapowied : wstępna 3. wzgl. 4 lew  w  kolorze
1) P rzy  zapowiedziach w yższych  długość kolo­

ru zasadniczego nie powinna być mniejsza, niż 6— 7 
kart

?) Ogólna wartość rę.ki nie powinna ynosić 
mr ei. ak 7 w zgl. 8 lew , przynajmniej z dwoma 
asami I marjażem.

W szystk ie  dotychczas poznane Wa-rwnki. odno­
szące się do licytacji wstępnej w  kolorze, muszą 
przez początkujących graczy b jć  Ściśle przestrzega 
ne- Licytacja bow iem  musi być oparu  na pewnych 
podstawach, inaczej nie przedstawia żadne' warto­
ści. Natura lnie, żę  można mimo pewnych braków 
w  dittgości koloru, wzgl- w  Jości figur atutowych, 
także licytować, Icoz braki te  muszą bytć skompen­
sowane innemi wartościami, na co jednak m oże so­
bie pozw olić tylko rutynowany gracz, Do szczegó­
łów  tej kwestji powrócim y jeszcze.

3) W  kolorach w yższych  (tj. pik i k ier) nie nowin 
na ztgj&wiedź wstępna przekraczać ,,3 Iow *, w  kok) 
rach zaś niższych (tj. karo i tre f) „4 lew “ .

Celem gry  jest osiągnięcie w  laknajkró+szym 
czasie partji (tj. najmniej 30 punktów pod kreską), 
którą ntożna uzyskać, przez zrealizow anie zapow ie­
dzi! czterech lew  pik lub kler, wzgl. pięciu lew  
karo lub trel. Jeżeli zatem ktoś zapow ie z p ierw szej 
ręki ftp. „3 pik**, to obowiązkiem  partnera jest pod 

I nieść tą zapow iedź do wysokości .,4 pik** czyli do 
wysokości partii.

L IC Y T A C J A  ..BEZ ATU*”

Charakterystyczna różni ca m iędzy grą w  kolorze 
a bez atu, leży  w łaściw ie w  rozgryw ce, której je­
szcze nie poruszyliśmy dotychczas. Ogólnie jednak 
wiadomo, że  przy licytacji w kolorze. d*ugi kolor 
atutowy jest korzystny, gdyż maiemi atutami moż­
na, przebijać najwyższe nawet wartości innych ko­
lorów, nie posiadanych w ręce.

Rów n ież korzystne -a krótk o. :: s^ne kolory 1 
e*ne. gdyż po zyraniu tychże m ota* posostałę f c
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Rr w jce iw m lu i, bić a tu e io . Nrifcotgyóf a M w r  w y ­
padek Jest w ieay . t i y  sic w o gó le  ja ló jgoś  Lołoni 
Ido posiada, (szkart łub r fn o iis  w  kolorze). v  ed r  
bow iem  uktżtu odrazu fo rty  (t ia jw y isee  w artości) 
przeciwnika bić atutem i w  ten sposób dojść do le ­
w y .  Natomiast w  ^rze b u . atu, sprawa przedstaw ia 
sio zupełnie przeciwnie. W szystk ie  cztery  ko lory  
są równowartościowe, a każdą kartę można tylko 
przebić, w yższą wartością tego am e o koloni. 
Renuns zaś w  jakimś kolorze jest w  rozg ryw ce  bez- 
arutowei wprost fatainy. gdyż dojście w  tym kolo­
rze  do lew y  nie iesł w ogó le  m ożliwe. a atak* 
przeoiwnika w  kolorze tym nic powstrzym ać nie 
z Jota Licytując zatem ,,bez atu“  trzeba powyższe 
momenty zawsze brać P*>d uwagę i uiwz-giędnić to 
takie, że  rozgryw ka w  bez atu. jest znacznie trud­
niejsza. n ii w  kolorze. N ie wchodząc narazie w  
szczegóły, które później obszernie om ówimy, po­
znamy poniżei w  ogólnych zarysacn warunki uzasad 
uiaią. zapowiedź gry bez atu.

ZA P O W IF D Z  W S T Ę P N A  „1 BEZ A T U "

Zasadniczym warunkiem d'a gry  bez atu. ma być 
pokrycie » e  wszystkich kolorach, tzn.. że  każdy 
kolor powinien mieć figury tak obsadzone, by moż­
na niemi w ogóle doiść do lewy. Odróżniamy przy- 
'itMii pokrycie zupełne (n.p. Ax. AKx. A D *) oraz po­
krycie dostateczne, mając drugiego Króla, trzecia 
Damę itp.) np. K *. Dxx, W x x x ).

1) P rzy  zapow edz! ,1 le w y "  wymagane jest po­
krycie przyLajmnlej w  trzecn koloracn. W  kolarze
czwartym , można pokrycia się spodziewać u partne­
ra.

2) W artość ręki, musi wynosić nalmniei S możli­
wych lew.

3) Ręka musi posiadać trzy asy, lub równowar­
tość tychże.

P rzyk łady :

• )  ♦  A  D x  b)  ♦  A x x x
♦  A K x  x ♦  K D x x
♦  A W  x  ♦  K b  x
ł  x z  x  +  x  x

c) ♦  D  W  10
♦  A  x
♦  D x  x  x
+  A  D x x

W  każdym z pow yższych przykładów, zapo­
w iedź koloru na podstawie dotychczas poznanych 
zasad, byłaby nem oiiiw a , natorr.iast zapowiedź 
*1 b «  atu" jęst w  zupełności uzasadniona.

Z A PO W IE D Ź  W S T Ę P N A  „B EZ  A T U "

D o uzyskania partii w ystarczy, jak wiadomo 
„3  hez atu“ . iest to zatem ns.jkorzystniejs2a zapor 
Wiedź gdyż do tego samego celu potrzeba w kolo­
rze  4 wzgl. 5 lew . Zapowiadając zatem ,,2 bez atu", 
można stę liczyć z tem że partner podniesie tę zapo 
w iedź do „3 bez atu“ , maiąc jakakolw iek pom'>c 
W tym  kt£rupku.

1) Do zapow iedzi „2 Iew “ . musi Dyć posrycie 
W* wszy^ilcb kolorach

2) W artość ręki musi wynosić najmniej 6 możli­
wych lew.

3) Ręka musi posiadać cztery asy, wagi. równo­
wartość tychże

P rzyk ład y : 

a)  ♦  A  D x  b)  ♦  K D x
♦  A K  ♦  A  x  x x
♦  A  x x  x ♦ A K
♦  A  x  x  x  *  A  x r, ?

c) ♦  K  D  x x
♦  A  x
♦  A  K D x
+  D x x

Sprostowania: V. ...kej 5. w nunerze z dnia 10 
rw ietm a zostało przez pomyłkę zecera, zm ększtal- 
c w e  rozw iązan e zadan a z lekcji poprzedniej.

W wierszu pierwszym zamiast ♦  4 ma być ♦  4 
„  trzecim „ ♦  5 ,  „ ♦  5

ODPOWIEDZI SKRZYNKI BR1DZOWLJ:

S. G. Kraków: Zwracam uwagę nu pow yższe spro 
Stowan>c błędu w rozwiązaniu zadania. W  lewie 
drugiej nie wychodzi gracz A. lecz partner B w a le ­
tem kier

Kom r d iim  bezwarunkowo być dodany. Sprawę 
rozgryw ek  hędziemy wkrótce omawiali. wtedy 
wszystkie wątpliwości się wyjaśnią.

Różu z Sanoka; 1) Problemy obecne przeznaczo­
ne są wyłączn ie dla graczy zaawansowanych, nie 
radzę pszeto zajm ować się tem w tej chwili.

2) Pytania Pani są trochę przedwczesne, w  ni­
niejszej oraz następnej lekcji wszystkie wątpliwo­
ści się wyjaśnią

Dr. B. Kraków: Znaczenie materiału 4 i 5 lekcji, 
zrozumie Pan dopiero po opanowaniu licytacji, a co

Jeszcze dzisiaj Kwitnie handel 
talizmanami I eliksirami życEa

Tajemnice „Łoi; Hekaty“ . Sekta satanistów. Hochsztapler na wielko skale
Policja wiedeńska wpadła na ślad zakrojo­

nego na olbrzymią skalę oszustwa. Chodzi tu 
o  świetnie zorganizowane przedsiębiorstwo rze. 
kornego literata, który z Wiednia uprawiał 
międzynarodowy handel talizmanami, amule­
tami, cudownymi lekarstwami na miłość, cho- 
loby i rozmaite inne dolegliwości, poncja wi® 
dońska dowiedziała się o tem doskonale pro­
sperującym przedsiębiorstwie dzięki doniesie- 
mu jakiegoś robotnika z miejscowości Ham- 
born obok Duisburga w Niemczech. Kobotni-k 
ów zwrócił się do policji ze zapytaniami, czy 
literat dr Franciszek Sattler nazyw: jący się 
też „dr. Musallam" po. iada na poczcie głów­
ni; j swą skrzynkę pocztową. Policja oddawna 
pode. rze wala Sattlera o rozmaite machinacjo 
oszukańcze, ale nie miała żadnej podstawy do 
wystąpienia przeciwno oszustowi. Teraz wszczę 
tu Jedztwo, które wykazało, że ów rzekomy 
d r  Sutijei zorganizowa, niedawno tajne Iowa 
rzysiwo, które nazwało się ..Towarzystwem 

Adomslyczneni*'. Pozornie występował dr S3t- 
tler jako teozof i zwolennik okultyzmu, o to­
warzystwo jego służyć właśnie miało celom 
teozofifzr.ym, w rzeczywistości jednak była to 
tylko łiwn£ dla procederów oszukańczych.

„Towarzystwem AJonistycznem' kierowała 
„Loża Hekaty". Składać się ona miała ze sie­
dmiu w lajemniczunyrb ale jak się później 
okazało kierował ią lożą tylko cir Suttler-Mu- 
?4liatij w raz ze sWą sekretarką Justyną Schat 
tinger Członkiem towarzystwa mógł zostać 
każdy, kto uiścił wkładkę wynoszącą 20 ma­
rek mmi Celem towa zyslw a była pomoc ma 
ti-ijalnu ; duchowa d!a członków, którym di 
Musallam obiecywał kolosalne zyski, jeśli 
rozumie się wpłacą lilkasel marek By władze 
o ierr t owar s t wi c  « ę  me dowiedziały, m u ­
siał każdy członek złożyć przysięgę milczenia

Po przyjęciu otrzymywał członer a  tramem 
mag,czny zwany fąnagatram“, którym musiano 
się podp-sywać tak przy podpisaniu przysięgi 
aolczeina jak i w  korespondencji % władzami 
towarzystwa. Każdy cztonck otrzymywał też 
dyplom członkowski oraz talizman który m u ł  
strzec c/ionków przed niebezpieczeństwami. Po  
złożeniu egzaminu stawał się członek „auep- 
tem nauk magicznych'. „Loża ITehata" >ac ■ -  
ła liiije rąk członków, ł;y na tej podstawie ptfc  
powiadać im przyszłość. Przy „Towarzystwie 
Ainmstycznmi* istniało też Jaboratorjuo a -  
donictyczne“ które dostarczało czioukom roe- 
niaitych amuletów i lekarstw cudowny en.

Dr Sattler j'ot»il si^ atoli policji udało sięjj 
aresztować jego sekretarkę Justynę .* d n t tS . 
ger, u której naleziono <’bizymi magazyn 
oraz całą korespondencję. Z korespondencji 
dowiedziano się, że laboratorjum sprzedawało 
nietylko amulety i talizmany, lecz też rozmai­
te kredy i węgle magiczne dla zaklęcia ducha 
Mefisia, opaski na czoło dla koncentracji woH, 
zegary przepowiadające przyszłość, oraz roz­
maite eliksiry przedłużające życie, zapewniają­
ce szczęście w miłości i inne tego oozaju ,,le­
karstwa".

Po*atein wydawał dr Musallam akcje insty­
tutu bankowego, który nazwał „Olbia ba-«- 
kiern' Bank ten chciał dokonać wykopania 
rum świątyni Oibia u stóp Olimpu, gdzic ma­
ją nyć olbrzymie suarby. Jeśli ktoś nie refle­
ktował na t® akcje, mógł sonie kupie cudow­
ny kryształ „BilUr" pizemieniający miedź w  
srebro, a srebro w  zioto Każdy kto wpiacil 
kilkaset marek, mógł mieć nadzieję olorzy- 
mich zysków,, osiągniętych drogą magicznę 
Wszystko to działo się w naszych czasach! —* 
Amatorów było stosunkowo bord*o duże iia  
cąlym świtciei

p m o
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Kraków (312*8). 1145: PrzcgJąd prasy. 11‘5S: Syg- 
nał, Ikfcjna!. 1210: Koncert szkolny krakowski: muz 
wioska i franc. w  operze: PP- Griglewska. K ozeró- 
wna, W iśniewska, Bielak, Sm.io/ka, Płoński (baryt.), 
Pastówna (a lt) Darecka (śpiew ), chór uczniów kon-

tego trzeba wiedcieć. jakie istnieją preme i jakim 
podlegają zmianom. Sprawy te są jjidną z gtóYrnych 
podstaw taktyki, należy się zatem do nich ialana:- 
wcześrwej przyzwyczaić.

R O Z W IJ A N IE  PR O BLE M U  Z  LEKCJI 
POPRZEDNIEJ

A X B Y

1. ♦  9 ♦  W ♦  I G ! ♦  4

2. ♦  4 ! 7  A ♦  9 ♦  IC

3. ♦  8  i r  6 ♦  W ♦  3

4. * 4 — — —

AB tuyskuią leszcze ieoną icwę waieiem  p;k. W  
ten sposób XY  robią 5 lew. Isin ieie kilka wariantów).

PRO BLEM  B R lD Ż O W Y  Nr. 7.  
Końcówka: K. Bendika z. A. i i  M.

♦  6  4  3

♦  8  7  4

♦  K  8  4  

4  A  5

serwat. Tow . M fe  (dyr. prof. Garbusinski); przy for 
tap. J. Hoffmann: Bizet, Massenet. Veri, Leoneaval}o, 
Ponciiięlll (a.rje) 15‘05: Koinuą gosipoci. i giełda pie­
niężna, lo'45: Dla żeglugi. 1G‘05: G'amo<on. 16*20. 
Dla m aturzystów: „St. W yspiański". 16‘40: Gramof. 
17‘ 10: „Jak zwalczać głuchotę" —  Dr. L. Zamenhof. 
17‘35- ..Instiumenty i gios ludziki w m uzyce" (Dr. 
A. Simonówma). i8 ‘05: Dia dzieci: ..Król Jan III. na 
weselu", obrazek bisior. 18'30: Instiumenty dodat­
k ow e  w orkiestrze (pokaz r a t a j  18‘50: Rozm aitości 
19: „Przegiod polityki zagrań, ub. tygodnia" —  D*\ 
Reguła iX 5 :  Skrzypka poczt. rnln. 1^*30- Komun, 
sp o rt. gramofon, dziennik p^as. 20: Feliet. „Na w id ­
nokręgu". 20‘ 15: Muizyka lekka, dyr. Nawrot. J. Or­
łowski (s o p r ). W  Żyw olew ski (giifara). 21 *55: F elie t 
M. Ossowskie! ,,Ludzki konserwatyzm ". 22‘10: IWuz. 
Chopina —  wykon. H. Sztomipka. 22‘40: Dzienrćk
pras., komun, neteor.. polic. 22‘50: Muizyka tan.

K afow lce (40S‘7). 11'45 i I1 ‘58: p. Kraków. 12*10: 
Poranek szkolny ze  Lw ow a  („Obrona T ręb ow II"). 
12‘45: Gramofon. 1.T20: Komun, meteor. 14‘55; Ko- 
iiMin. gos.p. 15‘05: p. Kraków. 15‘ 15: Muzyka. 15*25: 
„W ydaw n ictw a period." 16*20: p. Kraków 16*40: 
Skrzynka pirc2t dzieci. 17*10— 19: p. Kraków. 19’05: 
Feliet. spory 19*20— 24: p. Kraków,

Lw ó w  (380*7). 11*45— 15*15- p. K atow ice 15*20; 
.S w ie ty  Jerzy", nowela Z. K. Szczuckiej. 15*45: p. 
Kraków. 16*20- 18*30: p Kraków. 18*30: Koncert (pie 
śni polskie). 18'50— 19*25: p. Kraków. 19*25: Pogad.
Telefon**. 19*40— 24: p. Kraków i transmisji stącyj 

zagrań.

Sztutfgara (360 6). 13. 15. 17 22— 1: Muz 

Rzym  (441*2). 12*45, 17'30: Arie. 20*45: Opera. 

Praga (488*6). 15*30 Arie. 20*30; Kabaret.

W iedeń (517*2). 11. 16*15, 19*10: Muz. 20*10: Sztuka 

Budapeszt (550*5). 12*05. 17*25: Muz. 18*30: Opera 
W agnera.

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"
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Dwa ostatnie dni wysfawy 
Naurycego Goftlćełia

W  czasie obecnych św iat ma publiczność żydów  
ska rzadka, sposobność zw iedzenia dwóch ni oprze 
ciętnych w y s ta w  malarskich. Jeszcze dw a  dn i ty l­
ko, ij. dzis w  sobotę 1 ju tro w  niedzielę od gad/. 
I d —1i pap. będzie otw arta  w spania ła w y  sta w*,1 
a rcydzie ł M aurycego GotUieba która od d łu giego  
szeregu tygodni ściąga do sal Muzeum N arod ow e­
go  tysięczne rzesze publiczności. W ystaw a  Gott- 
lieba w zbudziła  bardzo ży w e  echo zarów n o  w  kra 
ł “  jak  i zagranicą. W a rto  nadmienić, że w ciągu 
m iesiąca m aja w yg ło s i nasz w spółpracow nik  
rzym sk i ar. E K le in lergr szereg odczytów  o  tw ór 
czasd. m a larsk ie ) M aurycego Gottlieba w  Rzym ie, 
F lo ren c ji i  W enecji.

N iesłahnącein powodzeniem  cieszy się również, 
w ystaw a  zb iorow a czterech wybitnych m alarzy  ży  
dowskioh : Abraham a N ejm an a , Manę Katza, błp. 
M. Aplebauma i L  L ew kow icza . N iezm iern ie  in­
teresująca ta w ystaw a  dostępna jest d la publicz- 
nośat w  salach Żyd. Domu Akadem ick iego przy 
ul. Przem ysk ie j 3 codziennie cd 10 przedip. do 4-ej 
popołudniu

Komitet Rozbudowy m. Krakowa
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem  w icepre 

zydenta Ostrowskiego przy współudziale dyrektora 
Rob. Publ. inż. 'Nowielkiego, dyrektora Banku Gosp. 
K ra t Rokosza oraz konserwatora inż. Tretera . po­
siedzenie pełnego Komitetu Rozbudowy m. Krako­
wa. Na u s ied zen iu  t,em ukonstytuował się Komitet 
w ybierając zastępcą przew odniczącego w icep rezy ­
denta Ostrowskiego oraz suibtooimitet, składający 
się 2 członków: w iceprez. Ostrowskiego, ittó. Drob- 
niaka, proł. Gałęzowskiego, dra Grossa. Następnie 
po złożeniu przez biuro Komitetu sprawozdania z 
działalności w  r. ubiegłym, dr. Gross zre ferow a ł 
pro»ram  prac na rok bieżący. W  dyskusji zastana­
wiano się także nad problemem drobnego budowni­
ctwa mieszkaniowego w  związku z przyzmanemi 
na ten cel kredytami, a m ianowicie 150.000 zł. na 
drobne budowinctwo drewniane oraz 80.000 zł. na 
wykończen ie dom ów murowanych. Uchwalono w y ­
stąpić do rządu z petycją o przyznanie dla Krako­
w a wed le ogólnych warunków ustawowych kontyn­
gentu kredytów  na dokończenie budów będących 
w  toku oraz o zwolnienie od podatku lokatorskiego 
domów, które w  chwili wydania noweli z grudnia 
1931 roku jeszcze korzysta łyby z e  zwolnienia. W re ­
szcie postanowiono odnieść się do Rady miejskiej o 
przyznanie ulg podatkowych, potrzebnych dla po­
parcia rozbudowy miasta

 CgCr ~
—  D ZIŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek A — B 

45, ul. Łobzow ska  6. G rzegórzecka 9, D ługa 4. K ra  
kowska 19, i Rynek podgórsk i 9

—  Z E B R A N IE  M Ł O D Z IE Ż Y . Dziś w  sobotę o  
g. 3 popoł. w  lokalu  Cedrej M izracb i ul. D ietla 
11 zebranie m łodzieży w szystk ich  ugrupowań, na 
klórem  refe row ać  będą: dr. „udw ik Menasche i 
dr. L eon  Hecłu nt Szekel i  jo go  znaczenie. W zy ­
wa się w szystk ie  organ izacjo krakow sk ie do gre- 
m jałnego w zięc ia  udziału w  tern zebraniu.

—  O B EZPIE C ZE Ń STW O  I PO RZĄD EK  NA U LI­
CACH  M IA STA . W  związku z akcją Magistratu w  
kieriLtilfu zaprowadzenia bezpieczeństwa i porząd­
ku na ulicach miasta gmina zbiorow a uczniów Gim 
nazijum V L  w  Podgórzu  samorzutnie organizowa­
ła tzrw. straż obywatelską w  kierumlku pouczania 
przechodni o porządku ulicznym. Gimnazjalna stTaż 
obywatelska pełnić będzie swą służbę przez tydzień, 
począwszy od 25 bm. w  godzinach popofudraiowych 
ria II. i III, moście.

—  P R Z E R W A  W  D O S T A R C Z A N IU  P R Ą D U  
E L E K T R Y C Z N E G O  E lek trow n ia  m iejska komu­
nikuje, że z powodu koniecznych robót w  stacji 
transform atorow ej w  M agistracie zostanie w y łą ­
czony prąd dnia 24 bm (n iedzie la ) od godz 4 ra ­
no do godz. 8 rano w  następujących ulicach: plac 
W W . Świętych, ul Franciszkańska, ul Bracka, 
ul. Gołębia od ul B rackiej do ul W iślnej. ul 
Grodzka od Rynku gł. do placu ś v M agdaleny, 
ui. Poselska od ul. G rodzkiej do ul. Senackiej, ul.

Wizja lokalna w procesie Reicherta
W  dalszym  cia.gu rozp raw y  p rzec iw  • Reieherto- 

w i i iow  przesłuchano w  *iągu ubiegłych dwóch 
dni św iadków , k tórzy  b y li ia m iejscu w ch w ili 
pożaru. W czo ra j zen u w  o ł  m iu. p rzodow n ik  p o ­
lic ji. D yczkow ski. k tóry  b y ł obecny p rzy  wybuchu 
ognia. W id z ia ł on Dudziaka, b iegnącego w  stro­
nę baraku. Ien m ów ił jednak, że nie ma kluczy 
od drzw i. P r z y  badaniu zg liszcz pożaru znalazł 
szczątki szklanych dym ionów , k trre  zaw iera ły  
r.cftę. B y ły  one połączone ze sobą kanałami, w  
których b y lv  ułożone lon ty  ze szanat. D ym iony by 
ly  ow in ięte  w orkam i.

Św iadek- b ieg ły  Socha uważa, że nlbo kana­
ły  zostały przeprow adzone przez os-obę niefacho­
w ą, albo też w  celu upozorow an ia podpalenia. 
N ie  pr3,zpuszcza. aby dym iony b y ł w ypełn ione na 
ftn, gdyż m usiałyby eksplodować, a w tedy szczą­
tki ich leża łyby  w dalszej od ległości, nie ■wyklu­
cza jednak, że cienkie dym iony m og ły  pęknąć i  
nafta m ogła się w o k ó ł rozlać.

W reszc ie  św iadek B orkow sk i b y ł tym, k tó ry  p o

wybuchu ognia zaw iadom ił o  tem telefon i-oznię 
Reicherta Redchert p ros ił g o  aby m u dal znać, 
jak ie  w ym ia ry  pożar przybiera. Gdy w ró c ił do 
telefonu, zastał ty lko  p. Reichartową. która pow ie 
d z ia ła  mu, że mąż w y jech a ł na m iejsce w ypad­
ku. Św iadek czekał długo, ale Reichert nie m k  
chodził. W końou uijtrzał Reicherta idącego w  to­
w arzys tw ie  sw ej urzędniczki. SclioLlen.be rgow ej. 
Reichert pow iedzia ł mu, że droga  trwała długo, 
pon iew aż m ieli dw a  defefcty w  samochodzie.

Nta skutek ukłuwały odbycia  w fejd lok a ln e j, 
trybunał udał się w ra z  z sędziam i p rzys ięg łym i 
i stronam i o  godz. 1-ej w  pół. na m iejsce w ypad­
ku do F łaszow a  U chw ała zapadła na w n iosek 
prokuratora, k tóry  podał, iż  w  czwartek w  godz. 
b— 6 pop. z ja w ił suę na m iejscu krytyoznetn jak iś  
tajem niczy osobnik, k tóry pousuwai ślady czym .

N a w iz j i  lokalnej dokonano oględzin  baraków  
w  obecności osób, które p ierw sze z ja w iły  się ml 
roiejsou wypadku. D ziś da lszy  c ią g  rozp raw y .

Zdradziły ich ślady palców
O włamanie do biur firmy Kern i Ska

Prized trybunatem Sądu O kręgow ego karnego w  
Krakow ie rozegrał się w  dniu w czorajszym  epilog, 
głośnego włamania, jakiego dokonano w  maju r. uh. 
do bhir firm y i Ska, p rzy  ul. Kopernika w  Kra­
kowie. W  nocy z 12 na 13 maja, dostali się sprawcy, 
przez dach sąsiedniego domu, do biura firm y Kern 
i Ska i po rozpruciu dwóch kas ogniotrwałych skra­
dli 20.000 zł. W  wyniku dochodzeń policyjnych 
znaleziono na dachu dotntu, którędy szli złodzieje, 
ślady palców. Siady te zabezpieczono i po zideatyfi 
kowaniu w  krakowskim Urzędzie Śledczym  przęsła 
no do ekspertyzy  w  Centrali Służby SJedczei w  
W arszaw ie.

Ekspertyza wykazała, że są to ślady rąk Józefa 
Góreckiego, 39-letmcgo bednarza z Krakowa, kitóry 
w dniu wczorajszym  zasiadł na ław ie oskarżonych 
w raz z niejakim Eugeniuszem Gajewskim, obaj ob­
winieni o  zbrodnię włamania z kradzieżą.

Na raziprawę p rzyby ł w  charakterze świadka-bie- 
gieigu nadkomisarz Jakubiec, szef referatu rozpozna w 
czego Centrali Służby Śledczej z W arszaw y, który

zeznawał na okoliczności dotyczące ekstperyłytzy zru, 
leizionyoh śladów. Górecki bronił się na rozpraw ie, 
iż  ślady te m ogły się analeść na dachi naskwtek 
zem sty któregoś ze  złodziei. Można bowiem  było 
zdjąć ślady jego palców z  jakiegoś przedmiotu, kitóry 
oddano rmu do naprawy (Górecki jest ślusarzem) i 
przenieść ie następnie na inny przedmiot, itzucając w  
ten sposób na niego podejrzenie.

Na tem tle dostzło ao dłuższej dyskusji w  czasie 
którei nadkomisarz Jakubiec, jeden z najlepszych 
znawców daktyloskopii, piastujący pow ażne stano­
wisko w służbie śledczej, przedstawił na rozpraw ie 
sposób i tok badań daktyiosikopijnych, wykluczający: 
wszelką pomyłkę. Na podisitawie przeprowadzonej 
rozprawy trybunat zasądził Góreckiego na trzy  laita, 
Gajewskiego na jeden rok ciężk iego więzienia. Tiry 
banałowi przew odniczył s.o. Buiratowski, w otow a li 
s.o. Cz/uihajowski i sjo. Cieślewslki, oskarżał prok. 
dr. Kuc, bronili adw. dr. Stem berg i dr. Schnitaer,

Interesujący wywiad. ,z p. nadkomisarzem Jakub­
cem zamieszczamy, w  dzisiejszym  numerze na sir. S.

Kanonicza, plac Dominikańska —  strona Lewa od 
ul. G rodzkiej.

—  R E W IZ J E  W  T. U. R. Gnegdaj organa p o li­
cyjne p rzep row adz iły  rew iz ję  w  biiuiraóh T w a  
Uniwersytetu Rohotniiiczęgio w  domu przy  ui. Du­
na jew sk iego  5. R ew iz ję  poprzedziło  aresztow anie 
pew nego m łodego turowca na Czarnej W si, prz.y 
którym  znaleziono d w ie  odezw y antypaństwowe. 
N a w iadom ość o leni zarząd Centrali T. U. R. ro z ­
w ią za ł oddział na Czarnej W s i a polic ja  w szczę­
ła poszukiwania za źródłem  antypaństwow ych 
od ezw  w  centralneini b iurze p rzy  ul. Dunajewskie 
go  i w c wszystkich filja lnych  oddziałach w  K ra ­
kow ie W  zw iązku 7. rew izją , przesłuchano w  urzę 
dzie śledczym pod „Teleg-afom * prezesa T . U. R 
red, W incentego K oro łew icza  i przew odniczącego 
T . U R ' w  Podgórzu  p Smolenia i je go  sekreta­
rza. P o  przesłuchaniu wypuszczono p. K oro lu  w i­
eź a i sekretarza T  U R  na Podgórzu , zaś p Smo 
lenia zatrzym ano pod .T e legra fem "

—  GROŹNA W Ś C IE K LIZN A  U PSÓ W . Pojaw iają­
ca się dotychczas w  Krakow ie w  sporadycznych w y  
padkach wścieklizna u psów. w  ostatnich tygodniach 
rozszerzyła się znacznie i wystąpiła tak u psów lań 
cuch owych na peryferiach miasta, jakoteż nawet u 
pokojowych w  samem śródmieściu. Z powyższych 
powodów- w ydał Magistrat rozporządzenie, aby psy 
wyprowadzane na ulice- płace itp. obok zaopatrze­
nia w  kagańce bezwarunkowo trzymane były  na 
sm yczy. Rozporządzenie to obow iązuje do dnia 
15 lipca.

Zwoln ien ie ud tego zarządzenia udzielać będzie 
Magistrat (Oddział w eterynary jny) za zgodą tutej­
szego Urzędu W ojew ódzk iego tylko w yjątkow o i 
pod warunkiem, że  psy takie poddane będą obserwa 
c ji lekarsko-w eterynaryjnej na koszt właściciela. 
W sze lk ie  podejnzan zachorowania, iakoteż pokąsa­
nia ludzi p t z c z  psy należy zgłaszać w W yd zia le  IX. 
Magisłt-aui (Oddział weterynaryjny, ud. Poselska 10)

—  W A L K A  P O L IC J I Z B A N D Y T Ą , Ostatnio 
g ;ośnv by ł w  K ra k o w ie  u p ad , jak iego  dokonano 
dwóch osobn ików  na posterunkow ego po lic ji w  
Sukiennicach. Jednego 7. napastników n ie jak iego 
Lenarta aresztow ano na miejscu, diruigi zaś Fran  
ciszek Kulka, zb iegł w  niew iadom ym  kierunku. 
W  ubiegła środę ustalono, że  Kulka wszedł do 
mieszkania Bernarda Basia przy  ul Za lew skie­
go 38 Obserwacje w ykaza ły , że Kulka znajduje 
sie w  sule-rynach tego domu w mieszkaniu Ha­
siów  o ra z  że na czatach przed domem postaw ił

sw ego teścia Sowę. O gouz. 16*30 w ysłany aosła/ 
oddała* po lic ji pod wspom niany dom, pocaem dwwj'
szeregow i uzbrojeni w  pancerze i  tarcze ochron­
ne w kroczy li do suiteryin, gduie zostali zasypow i 
gradem  kul rew olw erow ych . W obec zegjo \xlpo-* 
w ied z ie li strzałam i a po wym ianie s trza łów  w y ­
co fa li się na parter. Pon iew aż dostęp do k ry jów k i 
bandyty z powodu ciemności i wąskich przejść 
byłby bez o f ia r  utrudniony, policja  użyła grana­
tów  łzawiących. P o  wkroczeniu  do znajdującej się 
w  suterynach pra ln i stw ierdzono, ze Ku lka le ża ł 
7. przestrzeloną g łow ą. Zwłokii prezw ieZ iono do 
/okładu m edycyny sądowej, gdzie stw ierdzono, że 
Kulka k ilkakrotn ie ranny od s trza łów  niezdolny 
do dalsze j w a lk i, oddał do siebie strzał sam obój­
c zy  w  g łow ę, k tóry  to strza ł spow odow ał śmierć. 
Na pancerzach i  tarczach ochronnych znaleziono 
C odcisków  od strza łów  bandyty. Bandyta uzbro­
jon y  był w  rew olw er systemu Frormner. N adm ie­
nić ti-zeha. że Kulka od czasu strzelam y w  Su­
kiennicach do posterunkow ego W rób iew sk iego , 
UŁta-wicznie b y ł śledzony przez W yd z ia ł śledczy 
jako  poszukiwany kasiarz i w łam yw acz.

—  A M A T O R  T R U N K Ó W . N ieznany sprawce, 
przez wybicie- szyby w ystaw ow e j, skradł 7 f la ­
szek różnych trunków w artośc i 50 zł na szkodę 
GUllman RoziaJiji w łaściie lk i restauracji p rzy  ul. 
S tarow iślnej 97

—  S P Ł O S Z E N I W Ł A M Y W A C Z E . Nieznani na 
razie  spraw cy, rozb iw szy  s/.ybę w ystaw ow ą  skle­
pu cukiern iczego Imemrgluoka Sa-tnuela. Józefiń ­
ska 15, usiłow ali się w łam ać, jednak spłoszeni 
p rzęz policjanta zbiegli. Szkcda przez w yb icie szy 
by w ynosi 250 złotych.

—  U S IŁ O W A N E  SAM OBÓJSTW O. M arja Au ­
gustyn z Rzędzina po w. M ielec usiłow ała popeł­
nić sam obójstwo w  domu przy  ul. W a ło w e j 1. 7 
p rzez w yp ic ie  w iększej ilości esencji octowej. P o ­
go to w ie  ratunkowe p rzew iozło  ją  dio szpitala 
św. Łazarza .

-— 050-----

DYW ANY CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM DIETLA 45-

 o&o-----

—  ZEBRANIE  T O W A R Z YS K IE  Z. T . Q. odbęd/ir 
się lutro, w  niedziele, o 8 w lecz, w  Z.T.G-

- -otło-----
— K IN O  „A D R IA "  w yśw ietla  film  dla dzi ■

jtilro w  niedzielę 24 bm o godz 10 rpzedpot -t ■- 
ri.niem Zjednoczenia Kobiet Żyd
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Konflikty mandżurskc-sowieckie mnożą się
—  S£ZON W iO S E N N Y  W  TR U SK A W C U . W s zy ­

scy wiedzą, że  tmuskawiecki© kąpiele mineralne 
przynoszą kolosalną ulgę w  wiełu cierpieniach —  a 
cudowne wprost działanie wód i.usłcawieckiJi z Na- 
ftusią na czele —  nie da się niczem z-asfąpić.

Stosując się do obecnych czasów  —  obniżono 
na miesiąc nyaj ceny za mieszkania. kąpiele, pensjo­
naty i w  restauracjach o 20 proc. do 50 proc. od ^en 
normalnych w  sezonie głównym . 8oć

Z T E A T R U , LIT E R A T lT łY  I SZTUKI
—  Z T E A T R U  IM. J. SŁO W AC K IE G O . Teatr 

daj© w  sobotę i niedzielę efektowne widowisko  
„Car Paw eł I ‘‘. W  niedzielę pupołucLJa srtuka 
Androjewa „Ten. którego biją po twarzy", po ce­
la c h  zniżonych Premiera „Żółtej rękawiczki" Ba- 
l:onyogi‘eoo z udziałem świetnego gosena Junoszy 
Stępowskiego odbędzie się w  p izyW ym  tygodniu. 
Lyr. Trzciński wyjeoliał do Pozuamia na premjerę 
sztuki K. H. Rostworowskiego „U mety1*, której 
pierwszeństwo autor tym razem oddał teatrowi 
poznańskiemu

— PR EM JER A  „LGH ENGRENA" W A G N E R A  
W  O PE R ZE  K R A K O W SK IE J. W  poniedziałek 25 
bm. odbędzie się na scenie krakowskiej premiera 
opery „LoLengrin" Ryszarda W agnera. Ty ł'iłow ą  
] artję odtworzy tenor opary warszawskiej p. id. 
Sowllski. Partję Elzy kreować będzie primadonna 
opery warszawskiej i lwowskiej p. Franciszka 
Platówna. 'ariia  króla poczywa w  rękach p. A. 
Mazanka. Hr. Tclramumda odtworzy p. Stef. Ro­
manowski, zarazem reżyseT Wagnerowskiego a r ­
cydzieła.

— WIELU a  SENSACJA ARTYSTYCZNA. DZIŚ  
W Y S T Ę P  TRUPY ANGIELSKIEJ W  „BAGATELI". 
W  dniu dzisiejszym przybywa do Krakowa słynna 
(angielska trupa. „The emgMsn piayers", Gościnę tę 
tawdzięczamy tej okoliczności, Iż artyści ci na 
(apecialne zaproszenie przybyli do W arszawy, gdzie 
dali szereg przedstawień. uTządzonycn pod prote- 
fcr-oratem M ibasady angielskiej. Bilety dc nabycia 
W  kasie teatru „Bagarda".

—  IM Rc UNGAR, fenomenalny, niewidomy piani- 
hta-wirtuoz, wysrtąpi po raz trzeci i ostatni w  
krakowie, a to w e  wtorek, dnia 26 bm. w  teatrze 
.Bagatela" Pozostałe nieliczne b ile ty  są Jo naby­
cia w  kasto tegoż eatmi w  godzinach od 10- -14 i 
Od 16— 20.

—  T E jiT R  D L A  D Z IE C I „ B A jK a " ,  który p ra­
cow ał dotąd w  sali Bolońskiego, przenosi się, 
•kutkiem szczupłości miejsca z dtiiein 24 bm. do 
teatru „Bagateia". W  niedzielę 24 bm. wystawio- 
■a  będzie po raz wtóry przepiękna bajka Grimma 
„G zerw w y  Kapturek". Poranki rozpoczynać się 
będą ;tale o  1115 przed^oł Bilety do nabycia vC. 
przedsprzedaży w  firn ie  Rudnicki, Rynek gł 
SA— B W  dzień preseds" a wierna przy kasie.

—  Z T E A T R U  DOMU Ż O Ł N IE R Z A  POLGETE- 
GO. Teatr DZP wystawia dziś w  sobotę o godz. 
790 wiecz. kcmedję pt. „Oddajcie mi żonę*. W  
niedzielę o  gooz 3‘30 pop. miła i wesoła operet­
ka Lehara pt.. .Tam. gdzie skowronek śpiewa". 
Wieczorem o 7‘30 farsa pt. „Frww ająca dziewica"

T E A T R  M IEJSKI IM. J SŁO W AC K IE G O
Sobota 8 w iecz: „Car P a w «  I".
Niedziela 3‘30 pop.: „Ten, którego biją po twa­

rzy"; 8 wiecz.: „Car Paw eł I “ .

T E A T R  PO LSK I W  K A T O W IC A C H
Sobota 4 pop : „Damy i Huzary"; 8 wiecz.: „Targ  

na dziewczęta"
Niedziela 12 w  poł.: Koncert- Rpeital A  Uniń- 

»k ij; 4 pop.: „Noc w  San Cebast lano; 8 wiecz.: 
„Interes z Ameryką".

T E A T R  PO W SZ E C H N Y  
Dom Żołnierza Polskiego

Sobota 7‘30 wiecz : „Oddajcie mi żonę".
Niedziela 3*30 pop : ,Tam , gdzie skowronek śpie 

wa"; 7*30 w iecz: „Fruwająca dziewica"

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D h IA : „Białe n<x-e‘ (Laura  La Pianie).
A P O L LO  ,Czarujący chłopiec" (Henry Gai-at, 

Mac Lemonmier)
B A G A T E L A : „Tajemnica sekretarki".
DOM Ż O ŁN IE R ZA  PO LSK IEGO : „Mocny czło­

wiek" (o 6 i 8-mej>
SŁONCE- „Wszystko za pieniądze" (Em il Jan- 

tings).
SZ ru i_ V: „Błędne ognie" (Sotja Bozan)
UCIEC H A : „Szangh t j  Exkress (Marlena Die­

trich;
W A N D A : ..Meksykanka".
M UZEUM : ..Gwiazda Wschodu „Ben A Ii‘ (R a ­

mon N ova r.o  i Kithleen Key).

-  SEKCJA KO I AR SK A  ŻKS „MAKKABI**. 
IW niedzielę otwarcie sezonu kolarskiego, urządźc­
i e  przez KO ZK ZtHónkn na bokku wlasnem o gc - 
dz.nię I t k

Moskv:a. 22. 4. FAT  Źródła sowie,ckit dono­
szą. z Cliarbinu, że wczora j doszło przed gm a­
chem zarządu kolei wschodnio-cliińskiej do 
burzliwej demonstracji oiałogwardzislów. W  
czasie demonstracji około 20 ludzi wtargnęło 
do wnętrza gmachu- Wedle oświadczenia kon­
sula sowieckiego w  Charbinie policja mandżur­
ska nie przeciwdziałała demonstracji, cc zda­
niem jego ma świadczyć o porozumieniu między 
policją a demonstrantanri. Wszystkim obywate­
lom sowieckim wstrzymano udzielenie wiz na 
powrót do ZSRR- Wczoraj znowu przeprowa­
dzono masowe rewizje i aresztowano 12 sowie 
ckich obywateli. W  związku ztemi wypadkami 
konsul ZSRit w Charbinie złożył protest u 
władz mandzurstkicn- 

Londyn. 22. 4. (L ) Dzienniki donoszą z Char- 
bina, że władze japońskie aresztowały zawia­
dowcę stacji kolei wscL-odmo-chińskiej Imenpo, 
obywatela sowieckiego Oreskowskiego. stoją­
cego pod zarzutem popierania chińskiego ruchu 
powstańczego w  Mandżurii. Władze sowieckie 
poczyniły kroki celem zwolnienia aresztowane 
go urzędnika- 

Tokio. 22- 4. PAT. Rząd państwa Mandżu 
miał powziiąć postanowienie oo do aresztowa­

G 1 E Ł D A  K R A K O W S K A
K raków , 22. 4. 1932. Akoje  niejednolite. D ola . 

zn iżkow o.
Papiery procentowo: 4 pr^c P iem . P o i.  inwe­

stycyjna 90 50. 4-pioc. I. z. Banku K i o o jw ego  50,
4 i pół proc. I. zast Banku K ra jo w eg o  43.

Zaoranie & .etoowe cennawało lendie-ncję nieije- 
dnolrtą. P a p ie r » bankowe, ł antllowe i przem ysło- 
w  bez noiow ania  D o transaKcyj cos  z ło  z papie­
r ó w  procentowych 4 proc Prem P o z  Inw estycyj­
ną nieco moonięj i list. zast. Banku K ra jo w e g o  
po kursach nieco słcbszych. Kuch na ogó ł słaby . 
O broty  n iew ielk ie 

N a  pogiełdziu  sytuacja podobna Poszukiwano 
3 proc Poż Budow laną w  tiansakcji po kursie 
39 50. Z innych płacono i  proc. Prem . P o i.  dola- 
io w ą  50 i  4 proc. Pożyczkę Miasta K rakow a  29.50 
Ruch nicoo żyw szy.

W a lu ty  j d sw izy  o fic ja ln ie  bfea. notowania.
N a ryoł.n  w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

i  m iędzybankowych tendencja dila dolara ootów- 
kow ego  słabsza poJ w p ly iy e n  znaczniejsze-j poda 
ży. Zapotrzebow an ie małe. W  K ra k o w ie  d o la r go 
tó w k ow y  887-8 .88  c z « ’u  bankowo 8.90—391-
Kursa orjtontacrjne: M arka niem iecka gotów ka 
210—211, w yp lata  211— 21150 Funt szterlit ,g 33 50 
— 33.05. F ra n t szwajc-arsui 17320— 173.45

G IE Ł D A  W A R 3 ZA W S ŁA  
W arszawa, 22. 4 P V j  Akcje: Bank Po lsk i 7975 

80. P ożyczk i: 3 proc budowlana 38 75. 38, 4 proc. 
inwestycyjna 91.25. 4 proc. inw seryjna 90. 5 
prot koi. Wersyjna 38 50. 4 proc. dolarowa 49.75,
7 proc. stabilizacyjna 54, 55 25, 53 50, L is ty  zast. 
B G K be-z zmiany.

W a lu ty ; D olar 8.88 i pół 890 i pół 8 86 i oół 
D e w iz j : Belg ja 724.70, 12501, 124 39 Londyn 33 44. 
3361. 33.27, N o w y  Jork 3 902 8 922 8 82 te legr
8907. 8927 8 887. P a ry ż  3Ł10, 35 19 35.01. P raga
26 36, 26 42, 2630 Szw ajcarja  17315 173.58, 172.72, 
B w lin  p ryw . 211.45.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  

Poznańska giełda /nożowa z om a 22. 4. 1 *32 
Ceny transakcyjne: żyto 3C ton 28. Reszta bez 
zm iany. Usposobienie stałe.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 22 4 P A T  P a ry ż  2029 i pół. Londyn

1980 i pół. N o w y  Jqir9 514 l trzy c z w , Belgja
7210. W iochy 26.49, Berlta 122-Ł  P ra ga  1525, 
Warszawa 5765

nia Wellingtona Koo o raz  innych Chińczyków, 
towarzyszących komisji ankietowej Ligi Naro­
dów. o  ile przekroczą oni strefę link kolejowej 
południowego Mandżu Doniesienia o tym fak­
cie dodają, iż rząd mamlżurkski ukarze surowo 
tych wszystkich k tórzy  naruszą suwerenno 
orawa Mandżurii lub zakłócil iby spokój i ład 
w  tym kraju.

Udaremniony zamach
na Japońskie skręty uiojennc

Paryż. 22. 4. PAT. Według doniesień prasy, 
bandy Chińczyków, które niedawno usiłowały 
bez skutlkr wysadzić w  powietrze japońskie o- 
kręty wojenne, ujęte zostały podczas ponow­
nych prób wysadzenia w  powietrze statków wo 
jennych obok Kiang-Yin nad rzeką Jang -Tse. 
Dokonane poszukiwania pozwoliły odkryć w  
pobliżu okrętów 32 zatopionych min.

Moskwa. 22. 4. PAT. ,,Tass“ donosi ze źródeł 
japońskich, że tokijskie ministerstwo wojny po 
stanowiło wy słać do Mandżu.ji daiszr cddziab 
wojska celeir wzmocnienia ochrony w  związku 
ze wzrostem nuchu powstańczego przeciw i za­
dów- mandżurskiemu-

15 trupd% p o d  gruzami 
budynku u d o w e g o

Bastia (Korsyka) 22- 4. PAT. Podczas posie­
dzenia izby karnej trybunału vr pałacu Sprawie­
dliwości oberwał się nagle sufit i zwaiił się na 
obecna w  sali publiczność- Z pod gruzów w y ­
dobyto dotychczas 15 trupów, wśród nich zw ło  
ki 2 adwokatów, zastępcy burmistrza oraz wie  
lu funkcjonarjuszy. Bardzo wiele osób odniosło 
ciężkie oorażenia-

Kro sw y napad na urzpo poc£fou>j> 
p & 4  M a r s y l i a

Paryż. 22- 4. (B ) Wczoraj wieczór, na krótko 
pr^^ed zamknięciem kasy dokonano zuchwałego 
napadu w celach rabunkowych na urząd uoczto 
w y na jednem z przedmieść Marsylii- Ponie­
waż policja została już uprzednio pomfonnowa 
na o planowanym napadzie, strzegło urzędu te 
go stale 3 policjantów- Vv chwili gdy 4 zamasko 
wanych bandytów wtargnęło do lokalu, do­
szło do krwawej strzelaniny, podczas Której 
2 policjantów zostało zabitych, a trzeci tak 
ciężko ranny, ze zmarł w  drouze do szpitala. Je 
den z  bandytów został raniony i zdołano go 
niąć, podczas gdy reszta wsiadła do samocho­
du i zbiegła. Rannym bandytą okazał sie 18-le 
tnl Włoch.

KOM UNIKATY
—  „ łlA P O E L ", B  zęzow a  13, Dziś. -o 8 w iecz. 

W ieczorek  Liieracki. Goście mile wiazłani
—  S. K ! S. R. E L -A L . Dziś, o godzinie 3.30 buda
—  PR ZYSZLO SĆ -H E ATID . Dzłś, o godz. 4.10 

„W ieczó r  Palestyński" ze  współudziałem kol. D. 
Schóua (s łow o wstępne) kol Friedmanówny (recy - 
lac iet) chóru org. „Jehudy" kol. inż. J. Elsnera 
(wrażenia z pobytu w Palestyn ie podczas Makka- 
biady). Goście mile widziani.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 22. 4 P A T . W a lu !v  i d ew izv : B erlin

16S.50l_169.50, Budapeszt 124.295, Now.- jo r k  709.20 
-7 1 3 2 0 , P a ry ż  2797 -2813, P ra ga  -101 i pół do 
2113 i pół, W a rszaw a  79-*l— 79 89 Zurych 138—  
138 30 Am erykańskie 707 75—713.75, N iem ieckie 
168 10- 169.30. A n g ieL k ie  26 48- 26 72, Francuskie 
2785-2805, W łosk ie  37 06 -37  34, Po lsk ie  792b—  
7985, Scwajcarskie 137.50-136 70

Członkowie ekspedycji naukowej w Peru 
pożarci przez ludożerców

Buenos Airęs. 22. 4. PAT- Donoszą z  Guaya- . kilku członków ekspedycji naukowej Latin-
quil (Ekwador), że Indianie szczepu Giharos. 1 Amerikao E-pedition, których ciała następnie
wśród których istnieje ludoierstwe, zamordo- I sipożyli.
wali na wschodniem wybrzeżu peruwiańsktem ! _________
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Zmiany Dołączeń kolejowych
w nowym rozkładzie jazdy

Skrócenie prze jazdów . —  N o w e  połączenia. —  Skasowanie

Jak już donu&iTiśmy. z dniem 21 maja wchodz i w 
życ ie  now y rozkład jazdy  na kolej.:eli, k tó ry  o bo ­

w iązyw ać  będzie  w u k re vc  loteión. a w  stosun-kn do 
obecnego rozkładu w p ro w a dza  znaczne zmiany, z 
których najważniejsze w okręgu krakowskim przed­
staw ia ją  się następująco:

Przedewszystkiem przybyw a jedno now e połą­
czenie pociągami poapiesizmemi Krakow a i W arsza­
w y  z  Wiedniem, Pragą  i Budapesztem, pmyięzem 
czas przejazdu m iędzy Krakowem  a W iedniem  skró­
cono do 8‘35 godzin, czyli niemal do normy przedwo 
icnneó, mimo trzecli dłuższych postojów granicznych.

N ow y  ro,zkifad kasujo .niektóre pociągi, wykazujące 
małą frekwencję. Zniesiono w ięc m iędzy innami je ­
dną parę pociągów  pospiesznych między Poznaniem  
a Krakowem, t. j. pociąg Nr 409 i 410. Pon iew aż je ­
dnak połączenia, jakie ten pociąg dawał, były  ko­
rzystne. wobec tego przełożono pociągi pospieszne 
■irtiędzy Gdynią i Gdańskiem a Krakowem  w  ten spo­
sób, że  ich czasy p rzyjazdów  i odjazdów do i z Kra­
kow a oraz z Poznania, zbliżają się do czasów  pocią­
gów  zniesionych. Pociąg ten odjedzie z Gdyni o 19‘05 
z  Poznania o 1‘05 i przyjedizie do Krakowa na godz.
S‘lć, skąd po krótkim postoju odejdzie wprost dn 
Lw ow a. W  kierunku odwrotnym  przyjadzie pociąg 
pospieszmy ze  Lw ow a o godz. 22'35. cdjedzie o godz.
23‘00 i p rzy jedzie  do Poznania o godz. 6‘05. do Gdyni 
o godz. 12‘02. Pociągi te dają w  Krakow ie dogodne 
;1 w krótkim czasie połączenia do i ze  Zakopanego, 
a w Tarnow ie do i z Krynicy.
; Zniesione zostaną dalej pociągi pospieszne n-oone 
między Krakowem  a W arszaw ą i zastąpione przy- 

'spieszonemu pociągami osobowemi. Pociągi te będą 
prow adziły  także wagony sypialne. Odjazd z Kra­
kowa wyznaczono na godz. 22‘30, a przyjazd do W ar

pociągów o mniejszej frekwencji.
sza w y  na godz. 8‘ 1S; odian l z W arszaw y  na godz. 
r.3‘55. a przy ja zd  do K ra k o w a  na godz. S‘04. Uniknie 
się prycz, to z ! iwc/csuego  przyjazdu, tak do W arsza­
wy. jak i do Krakowa. W  miejsce zniesionych noc­
nych przew idziano drugą parę pociągów pospiesz­
nych dziennych m iędzy W arszaw ą a Krakowem. 
P rz y  od jeżdzie z W arszaw y  o godz. 7‘30, przybę­
d zie  się do Krakowa o godz. 13‘04, p rzy  od jeżdzie z  
Krakowa o g'odz. 17'52 przyjedzie  się do W arszaw y
0 godz. 23‘30. Czas przejazdu z W arszaw y do K ra ­
kow a w yn ies ie  zatem 5‘.34 godzin, z Krakowa do 
W arszaw y 5‘3S godz. —  Oznacza to rów n ież pewne 
skrócenie czasu jazdy.

Popołudniowy pociąg pospieszny z W arszaw y 
przesunięto na g o d z  17T0, przyjazd do Krakowa o 
godz. 23‘ 15. Da to mieszkańcom Krakowa możność 
całodziennego załatwiania interesów w  W arszaw ie, 
izaś mieszkańcom W arszaw y  dojazd do Zakopanego
1 Krynicy bez dwugodzinnego czekania w  Krako­
w ie .

Pociągi bezpośredniej komumkacad Kraków—Cie­
szyn, których bieg jesienią ub. roku zniesiono, będą 
ponownie uruchomione, przyczem  część składów po 
ciągów  będzie biegła bezpośrednio do i od W isły. 
Jest to spełnienie jednego z postulatów turystów i 
Trar.iarzy. Brakow i pociągu osobowego z Bielska, 
k tóryby przybyw ał do Krakowa w e  wczesnych go- 
d.ziinacih popołudniowych, starano się obecnie zapo­
biec p izez  odpow iednie Tozłożcnie pociągów i tak: 
pociąg nr. 2114 odiedzio z Bielska o godz. 10‘ 13 i 
przyied.zie do Krakowa o godz. 12‘42.

Zmiany, jakie now y rozkład jazdy w prowadza w  
komunikacji kole jow ej Krakowa z miejscowościami 
letniskowymi Podhala, podamy w  najbliższym nu­
m erze.

Berlin w przededniu wyborów 
do sejmu pruskiego

Berlin 22. 4. PAT  Całe miasto stoi pod zna­
kiem wyborów do sejmu pruskiego, które się 
mają odbyć w niedzielę. Wszystkie stronnic­
twa rozwinęły w Berlinie ożywioną agitację 
przedwyborczą. Z wielu domów, zwłaszcza na 
przedmieściach, powiewają flagi i transparen­
ty, wzywające do glosowania na poszczególne 
lisly. Nad miastem krążą nieustannie od sa­
mego rana samoloty, z wyplusnemi na skrzy­
dłach wezwaniami <lo wyborów, po ulicach zaś 
samochody i wozy propagandowe. Chodniki 
Nasłane są ulotkami. Agiątcję prowadzi równo­
cześnie 20 ugrupowań, k.óre zgłosiły swe listy 
w Berlinie. Wszys'k'.d Topy reklamowe są ob­
lepione w\łącznie p a’-3.aini wyhorczemi Cha 
rcklerystyczr.ein jest, ź* prawie wszystkie 
stronnictwa zwróć'Jv się ? apelem do kobiet. 
Hitlerowcy wydali sgrreg ulotek, szkalujących 
socjaldemokratycznych członków rządu prus­
kiego. Pod osłoną nocy, chodniki, domy i par­
kany pokryte zostały napisami, wymalowane- 
toi farbą olejną. Ubiegła noc miała przebieg

bardzo niespokojny. Komuniści urządzili itsny 
fiołów na flagi z odznakami hitlerowskiemu 
ściągając je z domów, oraz tłukąc szyby w  mie 
szkaniach, w których oknach wywieszono fla­
gi. Na jednym z kościołów komuniści, dostaw­
szy się przez wybicie okna na wieżę, zawiesili 
flagę bolszewicką. Na latarni gazowej powie­
szono w jednej z dzielnic kukle, wyobrażającą 
Hitlera. Policja po usunięciu kukle spaliła. 0 -  
gółcin aresztowano w nocy 80 osób.

Dziś od godziny 2 popołudniu polkaa berliń­
ska znajduje się w  0 str om pogotowiu alarmo- 
wetn Wzmocniono wszys-tikie posterunki. Po uli 
cac:h krążą nieustannie samochody policyjne, 
oddziały konne i rowerowe. M in. przeszedł 
przez miasto olbrzymi pochód „Żelaznego fron­
tu". udając się na wielki meeting przedwybor­
czy do Lustgartcnu. gdzie przemawiali czołowi 
kandydaci listy soc.ialno-de mokra tycznej z pre- 
mjerem Braunem na czeJe. W  Pałacu Sporto­
wym przemawiali wieczorem na meetingn naro 
dowo-socjalistyicz<ny:m Hitler i Goebbels,

W E SO Ł Y  K ĄCIK
C Z A S Y  P O P U  A W I  A J 4  SIĘ.

Niie trzeba się troszczyć, sytuacja poprawia się. 
Widomym znakiem tej poprawy jes fakt, że w  
czasie włamania do pewnego sklepu na Kazimie­
rzu złodzieje zabrali z kasy U zt.

M Ó W IĄ , ŻE...
Pisma angielskie opowiadają, żo kiedy prezy­

dent Hoover dowiedział się, że Briaiid zatarł, po­
wiedział: Widocznie pospieszył się ze śmiercią, 
by nie musieć kroczyć na pogrzebie Ligi Naro­
dów.

• *  •

W  nowej szlucę żydowskiej, która ma być w 
najbliższym czasie wystawiona w Warszawie 
znajdzie się na scenie dwadzieścia osób.

Mówią, że wiele teatrów życzyłoby sobie, gdy­
by na widowni znalazło się tyle ludzi.

» * *“
Jak wiadomo, posłom wypłacono ostatnio pen­

sję drobnymi.
Co będzie — zapytuje dyrektor kancelarji sej­

mowej ministra finansów' — z przyszłą pensją?
. — Ńi*st*ty, nie mamy już drobnych.

* • •

VI Siady Gandhiego
Bombaj 22. 4. PAT. Sarojini Naidu. znana 

poetka indyjska, która czasowo pełniła fun­
kcje prezesa indyjskiego Kongresu, została a- 
resztowana za niezastosowanie sję do zarządzę 
nia policji, aby nie opuszczała miasta..

Olbrzym i pożar w Japonii
(T e leg ram  w łasny ^N ow ego D zienn ika")

Londyn 22. 4. (L )  W  miasteczku Omia, po- 
łc.żonein w odległości 50 km na północny za­
chód od Tokio wybuchł dziś olbrzymi pożar, 
którego pastwą padło przeszło tysiąc zabudo­
wań. Jak stwierdzono dotąd 3 osoby zostały 
zabite a 25 osób odniosło rany.

Towarzystwo dla upiększenia Nalewek posta­
nowiło. jak wiadomo przedewszystkicm upiększyć 
nazwy' ulic w dzielnicy żydowskiej Ostatnio wy­
łonił się projekt, by na w/.ó.- placu Trzech Krzy­
ży nazwano Nalewki Placem Trzech Komorni­
ków...

'WEŻEElSm
C R A C O Y IA  — MAKKABJ 3:0 (2:0)

Już dawnie nie w idział Kraków zawodów  piłkar­
skich pom iędzy pow yższym i zespołami. Na boisko 
Makikabi przybyło  przeszło 2000 w id zó w ,  aby z-iba 
czyć trening Oracoyii przed ważnenii  ru/.grj >\ I-.a- 
ini jubileuszu werni i trening Makkabi przed m:(, 
strzosi.wami A-k iasuweiu i.  Zdaw a ło  się, mimo nie­
opatrznie puszczonego przez- Elsnera za raz  z Po­
czątku p ierw szego gola, że  waika będzie  piękna i 
równorzędna. W krótce  jednak w yszły  na jaw 
w szystk ie sJataę punkty i braki u bialoniebicstkich, 
które pozw oliły  białe czerw onym  bez natężenia, 
gładko i spokojnie, rozstrzygnąć mecz na swoją 
korzyść.

Składy drużyn: ćracov ia  —  Szumieć, Pająk, La­
sota, Mysiak, S e ich W , Stias-uy, Marian, Zieliński, 
P ie tk iew icz, M alczyk, Kmbińsiki (po patrz,ie Chru­
ściński, Kem/piński). —  Makkabi: Elsner I, Haupt-
man„ Schneider, Purysa, Elsner II, Herman, Land- 
man. Osiek. Seiinger, Sperling, Knumiholz.

Tak  słabego składa już dawno Cracoyia nie miała 
przec iw  Makkabi. T y lko  obrona stała na wysokości 
zadania, jaikotcż prawa strona ataku oraz po pauzie 
pomoc. —  U Makikabi tylko trio defensywne, sizcze 
golnie Elsner i Jiauiptman. Ostatni był najlepszy w  
sw e j drużynie i poczynił olbrzym ie postępy. Schnei­
der IV. ieszczo bez dostatecznego treningm, dobry 
w  tacklimgu, słaby w  w ykopie. B ez środkowego 
PJjnocnika nie można grać i w alczyć. Elsner 11. był 
lepszym, niż Herman (który tylko na skrajnej po­
mocy iest bez zarzutu), ale ni© posiada jeszcze od­
powiednich watorów  techniczmo-taktyczaiych. Sama 
ambicja i -destrukcyjna praca nie wystarczają, na 
pozycji najważniejszej. Herman olśniewa techniką ; 
ale także bojaźraią główkowania i brakieth startu 
Atak cały zawiódł zupełnie. Sperling ty'lko p rzesz ła  
dzai, nadaje sie raczę, do pom ocy ze  względu na 
ostry tackJing. A le  i Teszta nie rozumiała się, ka­
pitulując zresztą często bez walki przed Pająkiem  
i Lasotą. —  K rytycznej oceny Graęovii dać nie mo- 
żna. B ył to dla niei zupełnie fa tw v mecz, skore 
aż 3 Dramki padły z winy bramkarza (1 Elsner, 2 
Aftergut), a 1 tz karnego (Kubińśki), jedyną bram­
kę strzelił Malczyk. Szeregu dobrych sytuacy; n«e 
w ykorzysta li napastnicy gospodarzy.

Sędziował p. Ruma Łer.

RU CH — G A R B AR N IA
* t

W  niedzielę, o godz. 4.30 będzie miała sposobność 
publiczność krakowska oglądać Lnteresuaąoe zawody
o m istrzostwo Polsiki, które zostaną m iędzy druży­
nami K.S. Ruch W ie lk ie  Hajduki z Garbarnią na boi­
sku le i ostatniej. Oba zespoły anaidują się w  dosko­
nalej formie. Po też spodziewać się należy, że  rezul­
tatem tej wałki, będzie sra pełnej istotnej wartości 
sportowej. __________________ _____

KRONIKA GOSPODARCZA

O RG ANIZACJA POLSKO-ANGIEF.SKIEJ liB Y , 
H AND LO W EJ. W" związku z  zor.ganizo waniem Po l­
sko-Angielskiej Izby Handlowej —  Izba przem ysło­
wo-handlowa w  K rakow ie  zw raca się tz uisiinc proś­
ba do przedsiębiorstw przem ysłowych i handlowycn 
sw ego okręgu, utrzymujących stosunki obrotu tow a 
row ego z Anglią, czy  tc w  charakterze Importerów; 
czy  eksporterów , o podanie tego do wiadomości Iz­
by Krakowskiej, z wyszczególnieniom  artykułów 
w yw ożonych, wizgi, pnzj^ożonych . Zadaniem organt 
zowanei Polsko-Angielskiej Izby Handilowej jest \Jźy 
w lewie stosunków wymiennych z Anglią, a w  szcze­
gólności zastąpienie części przywozu z  Niemiec, 
p rzez p rzyw óz z Angłji i tą drogą rozszerzen ie  na­
szego w yw ozu  rolniczego do tego- krain.

E K SPO R T T O W A R Ó W  W ĘG IERSKICH . Izba 
Handlowa Polsko-W ęgierska w  W arsizaw ie zawia. 
domiła Izbę przem ysłowo-handlową w  Krakowie, że 
Bank Narodow y na W ęgrzech  zgodził sie na eksport 
tow arów  bez obowiązku odprowadzania walut, jed­
nak w  pewnych ściśle ustalonych granicach. Tow ary ' 
te winny być zakupione p rzez importerów zagrani­
cznych za pengó w  czasie trwania T a rgów  M iędzy 
narodowych Budapeszteńskich od dnia 7 do 16 maja 
br. i od firm wystaw iających pa Targach.

Spis towarów , które można kupować za w  a Jutę w ę 
gierską Jest dc przeglądnięcia w  biurze Izby przem y­
słowo-handlowe'! w  K rakow ie (Długa 1) w  godzinach 
urzędowych.

—  RZECZY ZNALEZIONE DO ODEBRANIA. Magi­

strat ogłosił spis rzeczy  znalezionych w  okresie od'

1. I. do 31. I I I  br. Rzeozy te są do odebrania w  Oló 

wnej Kasie W ęiskie}, okienko nr. 16. w  godzinach 

10— 12 przedp. codziennie.
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POSAD POSTUKUJ*

W d o w a  lat 66 (2 y a ) 
inteligentna, pizystojna z 
lepszej rodziny z 7-lelnią 
córeczką poszukuje posady 
od 5 lub 10 maja br. do 
samotnego, uczciwego pa­
ja  do 1— 2 dzieci jako 
zarząduzyni, do pomocy 
pani domu ew. kucharki 
do mniejszej rodziny za 
saromuem wynagrodze­
niem i dobrem trakiowa- 
n cm. — Zgłoszen i pod 
„Nieszczęśliwa* do Admin. 
Now Dziennika. 66łg

LGKALJF

O d  1 U p c a  5-cio poko­
jow e mie u lan ie  z i.om- 
plełnym kom fort* t. Od 
zaiaz 2 magazyny betono­
wane, elektryka. Zffłopa*- 
nia: Now< m ią ik. H  Kra- 
ińs.... go 22. iOSlkr

P o k ó j aia 2 panów lab 
puń z utrzymaniom sw eut 
bez do wynajęcia. Ditua 
11*1, m. 7. 272

P Y J A M Y
a ąmskie i męskie, bon- 
jurki i szlafroki męskie,

W IA T R Ó W K I

wszelkie nbrank apor­
towe po niskich cenach 
sprzedaje: Wytwórnia, 
Kroków, ni. Koletek 1
(róg Stradomia). 131

M EBLE KUCHENNE -  
PR ZE D PO K O JO W E  -  
DZIECIECE -  N AJTA  
NIEJ —  NAJSO LID NIE  
wykonane. W ieEc w y ­
bór: S P E C J A L N O Ś Ć "
Kraków, ul. S ŁA W K Ó W  
SKA 12, w  podworcn.

201 e-

D Y W A N Y  rerzne. k ili­
m y: „D yw an " Kruków 
Podgórze, ul. Kingi 9. —  
T f łe łon 116-09. 121m

KA PELU SZE  
D A H $ K i E
we wielkim  wyborze poee- 
sach niskich poleca firma 

„PANl“ P ose lsk a  17

1L1MY artystyczne. — 
-ywany orientalne: Orfl 
erowa. Kraków. Tarlo - 
zska ć. hoozna Z w ierzy  
ję ck ie l. I296x

O p r a w o  obrazów, 
L u s t r a  szlifowane po­
leca Konahauser Staro­
wiślna 21. le k  111 09 692

M EBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w  wyko- 
D inu  pcCTw; zoTzednem 
poleca specjalny skład, 
w  Sooastlana 7. 695z

N A J F I E I . N . n j L  Z E

HEBLE
KUCKENNF
przedpokomwe i dzie 
cięco na raty i najta­

niej poleca 
ENGELSTEIN i OtTHER 
śk  Szczepańska r.

FIRANKI. kepy od naj 
tańszych do najwyrw in- 
InieJ&zych —  ora* u le  IŁ 
w ybór firanek Bruge; 
jjoieca W ytwórn ia Kra 
ków — Podgórze, Rękaw 
ka 3, —  tuż oook Rynku 
Podgórskiego. 445*

Wełny, Jedwabie, Płótna
i I, p. w największym wyborze 
w  najlepszych jakościncb k u p u je  

s ię  N A J T A N I E J

u FREIWALDA, Kraków
Floriańska 44, 1. p. Tel. ll/f 33

K O N K U R S
Gmina wyznaniowa żydowska w Tyczyn ie  rozpi­

suje niniei&zt.n konkurs na wakującą posa4ę

R A B I N A
Kandydaci, mający warunki, wym agane w  myśl § 1 
rozp. Ministra W yznań ReHgnnyh j Oświecenia Pu ­
blicznego z dnia 2-1 paźdiziiennfika 1930 (Dr. U. R. P . 
z  5 itstopda 1930 Nr. 75 poz. 593) winni przed łożyć 
w  terminie m iesięcznym, licząc od dnia ogłoszenia 
i©gv>, wym agane dokumenty.

Zarząd Gminy W yznan iow e] 
1034 żydow sk iej w  Tyczyn ie .

Dr S. STENDIG

1 H I
( S lh d ju m  k r y t y c z n e )

Kraków 1981. 80. str 32. (Odbitka z ruchu l c- 
dagogicznego1. 8klad 0 ówny Dom Książki Pol­
skiej, Warszawa, Plac Trzech K rz jzy  8 Dc na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł.

Tw girow g K a p e lm e  dgmshig
po cenach zachęcających
kupują Panie tylko u

Adeli KoliSncfer
K r a k ó w ,  C i r c - Ó Ł U a  4 jS  rogjeflartiei

stwierdzony przez WoJev.óuztwo K ra k o w s k ie

Zw iąiek KrsccwniHhw Poi: m y  
PieUgnif rshiri I r t s t i u

w Polsce — C entra la

K ra kó w , ttie ltp o li, 14 iel. 138-45
poleca wykwalifikowane pielęgniarki, utasaży- 
scui masażystów- i instrumentarjuszkl dc szpi-  
ali. lecznic i w domach prywatnych 1 t. d.

flonorarjum b a rd zo  niskie —  dla u b og ie j lud­
ności pom oc bezpłatna.

Biuro czynne b ez  P r z e r w y  —  dzień i noc-

M A G A Z Y N  J U B IL E R S K I
I. HALPERN
KRAKÓW , GRODZKA 58
TELEFON 128-43

P O L E C A
P O  Z N A C Z N IE  Z N IŻ O N Y C H  U E N a C H  
W y ro b y  zc s r e b ra : krajov ego i zagrsn. 

iarćyn iery, klosze, tace serwisy, nakrycia 
stołowe, świeczniki i. Ł d.

Z E G A R K I  złote i srebrne O m e g a  
S c k a f i h a u s e n .  D o z a  i. t  d. 

m Ż l l T E R J Ę  prawdziwą 
( '  L  A  T  E  B  Y  kia jow e i zagraniczne

Ubezfjieezeni od c g m r, Kradżiei y , rzyłt iftf. u/e u łcrnyn. Interesie
zrew a i ■ e ubezpieczenia przez

Biiarc Porad Ubezpieczeniowych Dra Bausteins, Kr; ków
Tomasza 15. — Telefon Nr. 120-46. -  Godziny urzędowe od 17—19.

Napytania z pro sinej i załatwia się drogą korespondencyjną w  najkrótszym czasie. 961

PANIE ELEGANCKIE
i oszczędne Kupują 

n a j ś w i e ż s z e  " . . r o i .  n a j k o L z y s t n i e j

w największym fabr. składzie kapeluszy

S . W I E N E R ,  Kiatów, Sfradcifl 5

Ubrania
po cenach znacznie 
zniżonych wykonuj*

S. BERKBAUM
Kraków, Poselska 9 
Telofor Nr. 158 82 I

RÓ2M:

1 ' o s z n k u l ą  spólnika 
celem powiększenia bur- 
townego interesu spuż\w- 
czegc ub wynajmę na .en 
cel odpowiedni lokal i 
magazyny w większej 
m iejscowości kąpielowej 
w MaJopoisce. /'.głoszenia 
pod „interes- do Adnun. 
Now Dziennisa l/bCki

l i r u g u e r j u  
S c h a p s e n s j ó n a ,  Kra­
ków, Estery 16 Telełou 
168- 4. poleca „ D a r ­
l i  u g** pecjalny puder 
sw  ją t a ln y  dla dzieci.

lÓ51x

O t i t a ln la  n o n n ś t  s e ­
z o n u  !  1 oóczochy jedwa­
bne Bemberg 12U, filde- 
co.se bez saazy Ź, 1. —, 
dziecinne Nr. 10 -  &o r 
mgsk.e ote w ielk im  . '„gL ‘ 
rat oq i.20. Hękaw j . Ł t ; 
krem owe długie 1 65 kc 
lot owe z m isze(ami z , 
1 - ,  skdiaowe od ,.80 
Biusui jedwabue 5 <,,,. Du,. 
towery j e 9 ^ b he &■<,.

ety 40, k o m b in a c ie  
szw a^aisk ic 2-30 rei0rni\
je d w a b n e ! 8o,
W g r ,  f.g, dz,ednne90 
bkarpeta. mę tift 60 
wzorzyste U )  skart)eti., 
dziecinne, j ’te i PuUo. 
wecy. bwet dam' kie i 
dziecinne w wielklnl w y. 

'yrze. P°*eca znana z ta-
niosc1 i s0|jdnoć(.j fjrma
„ K r o i  P o ń c z o c h * 4.
b. lauber, -  Kraków, 
» t r a d o n i  2 .  975kr

dom ow e
restau racy jn e
rzeźnicze
m asarsk ie

E01CD0W
N akrycia  stołowe 
dla pensjonatów

» a p l  stołowe 
W a u l  dziesiętne

W szo lk ic  tow ary  
niCiBluitc i a rty ­
kuły d la  g o r p o -  
d e r s t u - a  w  ia|- 
wlp.kszym. w y b o ­

r ne  poleca;

i
J T k A E O H  1 £ l

Tel. 147-51.

U n ie w a ż n ia m  zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wydana przez l\ K. D Tar­
nów na nazwisko Leib 
Sauerstrom ur 1899 r.

U n ie w a ż n ia m  k ąże- 
czkę Kasy Cbcrj ch na 
uazwisko Wachaia Jan.

540g

Reklema 
riziwfgnln handlu

( RENIMŁRATA: w Kr* kowś D. piow. atiesięczii ZŁ 6’0C ka utai, ZL 18*0t 
w Krakowie z oóncwzoa. do d o n  a 0 6*20 „ „ 18*60
Na prowuocj. j przesyłka poczww* m m 6*60 „ „
ZugTan.cs z przesyłką pocztowa m „ 10*00 „ v 30'0C

„N O W Y  DZIENNlk" wychodzi eodzźem *  także w  pora><f? afk; f doJ pośw a

Okil O S Z E M A : Potou .w a  obzczeó  .'e*t 1 milimetr w  Jednym Jamie. — Sa-otu w  
tekście i nsdeytanean ma 3 lam y po 74 mdlm. *— Strona »  tek?! csn* 6 la 
m ów po 37 ntiten. —  Najmniejsze ogtoszenk drobi e l ic zy zc  za  10 stów.

C EN Y w  złotych : L  straaa 1*2T —  Tekst 1*— . Nade słane 0*75. —  Za tekstem 
6*25. —  Drobne od słowa 0*20. P li. poszukujących pracy 0*10. —  Gratuh. 

cj* 12*50 —  Za «BStTz?łt-rr> mfojsca dolicza sie 2 5 %

W y d a w c a :  Z a  S p ó łk *  W y  U  _ N o w y  D z ic n n u  : Z y g m u n t  H och rt a id .  —  R e d a k to r  m c z e ln y :  D r .  W i lh e lm  B e r k e lh a m m e r .
A e a a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Z y g f r y d  M oa es . —  M o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a .  K r a k Ć w ,  U n t a z u o w e g  7* p o d  z a r z ą d e m  k a k a y n u - i ja n i  E e la m a n a


